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Przedpłata I ogłoszeni* 
przyjmują eię w Ekspedycji: przedpłatą przyimu ą 
w mouarekii prnskićj orax w państwach do zwą«»* 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących ttrrędj 
poeztewe. W innych krajach zaś tylko na»ze ken ary 
aa których pośrednictwem (zobacz niżej) można takie 

przesyłać ogłuszenia do Kap. Daiannika Foan.

Kękopism*
nadeyłane Redakcji nie zwracają eie l nwiaunf' b«da

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
**®P»ryiu I'1]?,’’*1/?® du Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Ra.cikow,ki. Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłosaenl* dla Dziennika przyjmuje w Faryiu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge i. 

gsinburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Rxpedition. „Invalidendauk B<'hren-
rj*”8 24 * ^«ntral-Annoneen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mobrenstrasae 45. — W Bremie K. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube. Htnenitem A Vogler i Moïse. — W Plesze­

wie: L. Zbora laki.

Czas odnowić przedpłatę!
W skutek późnego zapisywania mnożą 

id reklamacje, którym zapobiedz nie od 
mi, zależy. Prosimy więc o wczesne zapi-
;cze ranie

Warunki przedpłaty pozostają te sa- 
co w. ubiegłym kwartale.

Administracya Dzień. Pozn.
4-

POZNAN, 21 grudnia.

k35! Wczoraj odroczyła się izba deputowanych 
mu pruskiego do 8 stycznia po przyjęciu pro- 

dotyczącego zmian wydziałów w ministerstwach
Kłjatwieniu kilku pomniejszych projektów. Z dotych- 

iwych rezultatów sesyi sejmowćj mają być niezado- 
oi w kołach oficyalnych, które tćż wielkie żywią o- 
y co do rezultatu całój sesyi. Powątpiewać bowiem

3t» ¡y, tak pisze jeden z dzienników oficyalnych, czy do 
iwy lutego będą mogły być w obu izbach załatwione 

ty raźniejsze i nieodzowne sprawy, do których naliczają
, _ » najściślejszem tego słowa znaczeniu budżet i usta­
lą o sądownictwie, gdy z drugićj strony niemożliwą wy- 
ijisię rzeczą przewleczenie zwołania sesyi parlamentu, 
H ze względu na ważne, mające się mu przedłożyć 

roiiptye- Ó zwołaniu ponownćj sesyi sejmowćj trudno 
i ig ileć na seryo, gdyż mogłoby to nastąpić dopićro w 
i* «u lub w lipcu W tym stanie rzeczy prezydyum 
_!i iu pruskiego musi dołożyć wszelkich starań, aby po 
p rym Roku zostały załatwione przynajmniśj nieodzowne

! Poruszyć nam należy na tćm miejscu epizod, jaki 
ren wydarzył na posiedzeniu izby austryackićj w
zaliu 19 bm., który wywołał w prasie austryackićj ogólne 

irszenie i dał powód do różnych uwag dziennikom
^□lińskim. Na posiedzeniu wzmiankowanym przy dy- 
1 Jteyi nad poborem podatków w pierwszym kwartale r. 
i, $9 odezwał się deputowany Schönerer, że ludność 
i-jnieckich krajów koronnych pragnie jak najry­
chlejszego połączeniazpaństwemniemie- 
Et»ićm, aby nie potrzebowała nic mieć wspólnego z Bo- 
_ j i Bośniakami. Ze wszech stron odezwały się głosy
I testujące przeciw podobnćj zachciance a deputowany 

m) mba zaprotestował uroczyście „w imieniu patryotyzmu 
1 * tryackiego“ przeciw wywodom deputowanego z obozu

jrnokonstytucyjnego. National-Ztg., podnosząc 
i i epizod, nadmienia, iż w Niemczech nie ma nikogo, 
rch y chciał oddawać się złudzeniu, iż w Austryi istnieją

II seryo aspiracye w kierunku wskazanym przez depu- 
™ lanego Schönerera. Schönerer sam — tak pisze dalćj 
jsitional-Ztg. — nie przekonał nas co do swój o- 

■ t bynajmnićj, iż szło mu o co innego, jak o powie­
cie swym kolegom i rządowi czegoś nieprzyjemnego,

ij goś takiego, coby ich mogło należycie ugniewdć. Dla 
• Niemców nie jest bynajmnićj poclilebnćm, iż przęd­

li fiają nas jako tak nieprzyjemne towarzystwo, iż pra-
,j, «nie połączenia z nami uwaźanćm bywa za wyraz naj- 
jot tszego niezadowolenia z panujących stósuuków, za 
lb° ekleństwo w rodzaju tego, jakiego się używa w naj- 
lo_ iszym gniewie: Niech cię wszyscy porwą .... Obok 
'(5! i wszystkiego nie jesteśmy bynajmnićj pewni, czy w 
g3 ie, gdybyśmy mieli zaszczyt zastąpienia wedle życze-

M. E. BRADDON.

JATKI PAJĘCZE.
y POWIEŚĆ ANGIELSKA W DWÓCH TOMACH.

fPrzełożył dla Dziennika Poznańskiego
G. J. H.

TOM DRUGI.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 294.1

ROZDZIAŁ XX.
Sowa potęga dawnój miłości.

Aleksy uczuł pewną ulgę, wybiegłszy z domu nie- 
l Chętnie wprawdzie byłby w nim pozostał, by ukrze- 
f żonę pociechą i samą obecnością swoją, lubo świa- 
ąość nawet dobrowolnego pobytu takiego nie konie- 
ie mu była przyjemna; ale ważniejsze miał teraz o- 
'iązki i zaledwie wiedział, jak się jąć ich spełnienia.
1 śmiał pytać o to kapitana Heathcota, wiedząc, że 
towisko jego wymaga pewnych względów. A jednak 
•dziło tu o żonę, o śmierć dla nićj albo życie; wypa- 
0 czynić wszystko, aby ją wyratować.

Opuściwszy więzienie, nie wiedział, kędy naprzód 
erować kroki. Dotychczas wiadomo mu było tyle 
w, że Stefan Trenchard umarł od kwasu pruskiego i 
Sybila pozostawiła flakonik z takim płynem w Lan- 
lter Lodge.

Na prawo trzeba prawnika — pomyślał sobie Ale- 
’ — trzeba adwokata, któryby bronił sprawy Sybili.

Przypomniawszy sobie nazwiska adwokatów londyń- 
™, zażywających najlepszćj reputacyi, zatelegrafował 
Najsłynniejszego z nich, mra Levisona, aby bezzwło-

nia niezadowolonego deputowanego Bośniaków, czy byłby 
gotów zezwolić nam na podatki, których odmawia swemu 
rządowi. — Pojmujemy oburzenie dzienników aus*rya- 
ckich i dzielimy z niemi życzenie, aby podobne sceny, 
choć wydają nam się bez istotnego znaczeuia, wię- 
cćj się nie powtarzały. Inne dzienniki berlińskie zby­
wają ostatnie zajście w izbie austryackićj bądź krótkie- 
mi, bez żadnych z swój strony uwag, wzmiankami, bądź 
odzywają _się o nićm, karcąc je.

Austryacka rada państwa miała być wczo­
raj odroczoną do 9 stycznia. — Po feryach rozpocznie 
rada czynność swą od obrad nad traktatem berliń­
skim. W kwestyi przesilenia gabinetów e- 
g o nie zaszła od wczoraj żadna zmiana. W dziennikach 
wiedeńskich pełno dzisiaj pogłosek łączących podróż hr. 
Potockiego do Pesztu z przesileniem ministeryalnćm. — 
Korespondent wiedeński Czasu pisze, że lubo namie­
stnik galicyjski przyjeżdża do Wiednia i udaje się do 
Pesztu przedewszystkićm w sprawie ostatuich zajść lwo­
wskich, nie ulega wszelako wątpliwości, że powołanie go 
na prezesa ministrów należy do rzędu kombmacyi możli­
wych. Bohemia i Pester Lloyd twierdzą, że hr. 
Potocki nie został powołany do Pesztu jako kandydat 
ministeryalny.

Z telegramów, jakie dziś odbieramy,^- zasługuje je­
szcze najwięcćj na uwagę telegram londyński, streszcza­
jący przemówienie lorda Beacongficlda 
do deputacyi kalifornijskićj. Prezes gabinetu oświad­
czył, iż uważa traktat berliński za rozwiązanie zape­
wniające pacyfikacyą Europy; traktat nie jest tćż łata­
niną i nie zmierza do poniżenia któregobądź mocarstwa. 
Zdaniem mówcy osiągniętym zostanie całkowicie za po­
mocą traktatu cel jego, tj. p a c y f i k a c y a Europy. 
Przedtem istniał rodzaj sprzysiężenia, które wzięło sobie 
za zadanie wmawiania we wszystkich, że traktat berliń­
ski nie będzie mógł być przeprowadzony, a pewne osoby 
miały w tćm bez wątpienia interes, aby traktat ten nie 
został zrealizowany. Taki jednak zamiar był dalekim 
od mocarstw podpisanych na traktacie. Mówca wierzy 
jak najmocniój, że świat cały przekona się, skoro nadej­
dzie termin oznaczony, że wykonanie traktatu jest zu­
pełne. Anglia zajęła Cypr dla tego, iż wyspa ta wyda­
wała się odpowiednią pozycyą dla wojskowej i morskićj 
potęgi narodu angielskiego i że ztąd można było najwy- 
godnićj popierać sułtana w jego usiłowaniach, dążących 
do regeneracyi państwa swego.

Kwestya odstąpienia portu Aleksandrette 
tyle w dniach ostatuich narobiła hałasu, iż trudno po­
godzić się z myślą, aby nie poruszano jćj wcale na dro­
dze dyplomatycznej. Owszćm zdaje się mimo wszelkich 
zaprzeczeń, że Anglia zmierzała i zmierza do nabycia 
bezpiecznego portu na wybrzeżu syryjskićm, co wywołuje 
ciągle pewną nieufność we Francyi, nieufność, która raz 
już po konwencyi czerwcowćj znaczne przybrała roz­
miary. Do pogłosek o ustąpieniu Aleksandretty miała 
dać powód wedle Politische Corresp. następująca 
okoliczność: Rząd angielski polecił wszystkim wojskowym 
swym ajentom w Azyi Mniejszćj, aby zdali w jak naj­
krótszym czasie szczegółowe raporta o klimatycznych, 
handlowych i rólniczych stósunkach w odnośnych okręgach 
konsularnych. Sprawozdania te miały być podstawą proje­
któw kolejowych dla Azyi Mniejszćj. Między temi sprawo­
zdaniami było jedno konsula angielskiego w Bagdadzie, 
które zwracało szczególniejszą uwagę na połączenie ko­
leją żelazną tego miasta z Mosulem z jednćj strony a 
z Aleksandrettą z drugićj strony. Zdaje się, że na spra­
wozdanie to zwrócono w Londynie szczególną uwagę i 
odtąd datują się pogłoski co do zamierzonego nabycia 
przez Anglią Aleksandretty.

Depesza carogrodzka zawiadamia, że Porta

cznie przybywał do Redcastle. Poczćm udał się do 
pomu dr. Faunthorpa.

Stara Estera, zawsze skłonna do smutku i osowiała, 
w czasach ostatnich popadła zupełnie w melancholią. 
Wiadomość, że Stefan Trenchard nie pozostawił po so­
bie majątku, po prostu gromem w nią uderzyła. Nie 
jakoby od domniemanych spadkobierczyń czegośkol- 
wiek była się spodziewała lub pragnęła, ale myślała 
była, że z tych wielkich bogactw jakąbądź drogą coś 
skapnie do kieszeni dr. Faunthorpa, że przynajmnićj do- 
mek jego będzie można pobielić na nowo i że sam pan 
także nową przywdzieje odzież; a wózek zaprzężony w 
kłaczatego kucyka nakładem kilku funtów również in­
nego nabierze wejrzenia i będzie nie mała parada. O 
własnych zasługach od lat kilku zaległych poczciwa ba­
bina wcale nie myślała. Jćj ambieya sięgała co najwy- 
żćj do pożądania nowej szczotki do szorowania podłogi; 
co do familii jednak, którćj od tak dawna służyła, szcze­
rze pragnęła dla nićj zaszczytów i dobrobytu; na tćm 
polegała cała jćj nawet osobista ambieya. A tu nagle 
wszystkie marzenia rozwiane 1

Dwie młodsze synowice doktora także uczuły całą 
gorycz rozczarowania. Marya, rozpierając się na sofce,

: przyrzekła sobie, że nigdy już nie będzie się naprzy- 
i krzała niewdzięcznćj Opatrzności niewynagrodzonemi za­

sługami.
— Na cóż to się przyda człowiekowi być dobrym? 

Z fałszerzem i rozbójnikiem losy nie mogłyby gorzćj się 
obejść. Wiedziałam, że obłuda Sybili w samym zarodku 
już uśmierciła słuszne nadzieje moje, o ile wówczas 
niemi łudzić się było można; ale mimo tćj obłudy liczy­
łam przynajmmćj na głupie pięć tysięcy funtów.

__ Skoro w ogóle pieniędzy nie miał, nie mógł tćż
nikomu zapisać — odpowiedziała filozoficzna Jenny, która 
zawsze od razu przejednywała się z tćm, co inaczćj być 
nie mogło. — Ale co to był za stary lis, że całe Red­
castle wierzyło mu, że jest milionerem I

— Stary oszukaniec I — zawołała Marya z gniewem.
— No, jeszcze my jak my — mówiła dalćj Jenny 

— nie oddawałyśmy się nigdy tak wygórowanym nadzie­
jom; ale Sybili jak tam będzie na serduszku, gdy się 
dowie.

da bezzwłocznie ks. Łabanowowi odpowiedź na jego pro­
jekt co do zawarcia ostatecznego między Portą a Rosyą 
traktatu.

O Wybory. W dniu wczorajszym odbyły się 
tu wybory z powiatu bukowskiego i obornickie­
go na deputowanego i jego zastępców na sejm prowin- 
cyalny. Udział w nich wzięło w ogóle 29 właścicieli 
dóbr rycerskich a mianowicie 16 Polaków a 13 Niem­
ców. Większością głosów wybrany został na deputowa­
nego p. II i po 1 i t Tamo z Obiezierza, na zastępców 
pp. Józef hr. Mielżyński i Zygmunt Nie­
golewski

Cła zbożowe i taryfy ró2niczh we. ■X

IV.
Z prowlucyl.

(?) W ciągu ubiegłego tygodnia mieliśmy sposo­
bność rozmawiania z ziemianami rozmaitych okolic na­
szego Księstwa a z tych rozmów jak i z dzienników*) 
przekonaliśmy się, że sprawa ceł i taryf żywo zajęła 
umysły i obudziła w ziemianach pragnienie jak najdo­
kładniejszego poinformowania się w tćj kwestyi. Szcze- 
gólnićj często zaś słyszeliśmy powtarzane życzenie za­
znajomienia się dokładnego z bistoryą cła zbożowego. 
Domagano się bliższego objaśnienia, jakie tćż doświad­
czenia poczyniono w przeszłości pod tym względem; 
jaki wpływ na ceny wywarło wysokie cło, które przez 
trzy dziesiątki lat hamowało dowóz zboża do Anglii; 
jak znowu oddziałało w Prusach i jakie stanowisko 
zajmował w rozmaitych epokach rząd pruski w obec 
podnoszących się cen zbożowych. Domaganie się takie 
jest, wedle naszego widzenia rzeczy, bardzo słuszue, bo

*) W numerach 290 i 291 Dziennika Poznańskiego 
umieścił pan (Z.) z Średzkiego odpowiedź na nasze artykuły o 
ciach zbożowych i taryfach różniczkowych. Z powodu tej od­
powiedzi wyraził już nawet Kuryer Poznański obawą, że 
nastąpi na nią duplika, tryplika i t. d. Otóż obawa ta jeat 
płonną, widowiska nie będzie. Panu (Z.) z Średzkiego odpo­
wiadać nie będziemy a to dia tego, że z pilnego przeczytania 
jego odpowiedzi wynieśliśmy przekonanie, że można aię z pa­
nem (Z.) kłócić, ale dyaputować celem przyjścia do rezultatu, 
nie podobna. (Pan (Z.) jest dogmatyatą, wierzy po prostu, że 
cła zbożowe wyjdą na pożytek naszego rolnictwa i to mu wy­
starcza. W długiej swej replice nie przytoczył ani jednego 
argumentu na poparcie tego swojego zdania i kazał nam 
czekać tej chwili, gdy koło polskie oświadczy się za tą petycyą 
a wtedy, jak nas zapewnia, „nie zabraknie na warunkach umo­
tywowania bliższego.“ Tymczasem zaś użył pan (Z.) jedynie 
tych danych, które my właśnie podaliśmy, aby przez dyale- 
ktyczne tychże nadużycie osłabić nasze wywody. Takie dysle­
ktyczne szermierstwo, bez wprowadzenia nowego, decydującego 
materyału nie ma celu, mogłoby chyba posłużyć do wykazania: 
Kto kogo przegada i czyje będzie na wierzchu. Nam zaś na 
tern nic a nic nic zależy a chodzi nam tylko o wyjaśnienie^ 
rzeczy. Dla tego wolimy zostawić pana (Z.) przy jego dogma­
cie i z dyskusyą zaczekać do owej chwili, gdy „nie zabraknie 
na warunkach umotywowania bliższego.“

Z odpowiedzi pana (Z.) widzimy także, że tak pan (Z.) 
jak i jego adherenci czują się bardzo dotknięci surowem osą­
dzeniem przez nas ich niewczesnego kroku. Na to pozwalamy 
aobie im odpowiedzieć, że kto występuje publicznie, 
powinien wiedzieć, — te wyszedł z salonu, 
gdzie aię ludzie komplementami obsypują a 
wstąpił w szranki, gdzie powinna panować 
prawda, i że wżyciu publicznemnależymieć 
tyle odwagi cywilnej, ażeby prawdęwypowie- 
dzieć, a z drugićj strony tyle hartu duszy, aby 
jej spokojnie wysłuchać. Na tem koniec!

— Sybila nażyła się przynajmnićj wygodnie i wspa­
niale; miała garderobę jak hrabianka.

— Dziękuję ślicznie I zawołała Jenny. — Ja w jćj 
miejscu nie śmiałabym już pokazać się ludziom na oczy, 
bo wszystko, co na nićj wisiało i wisi, to cudza krzywda. 
Co do mnie przynajmnićj, przyznam ci się, że wstydzę 
się teraz sama siebie, gdy pomyślę, że ludzie widywali 
mnie w tćm lub owćin, co mi dawała Sybila.

— Głupia jesteś, tak aamo jak głupcy byli ci, któ­
rzy jćj dawali na rachunek starego oszusta; ten mądry, 
kto innych głupotę umie wyzyskać; żałuję tylko, że nie 
miałam po temu sposobności? Zresztą co do Sybili, to 
jeszcze jedyna pociecha nasza, że nie mało się zgryzie, 
gdy się dowie, że wysilała się na tyle podstępu i obłu­
dy dla żebraka oszusta. Chciałabym ją słyszeć teraz, ! 
jakby cienko śpiewała.

— A kto wie — wtrąciła znowu domyślna Jenny 
— może ona w sam czas o wszystkićm się dowiedziała, 
może zabrała, co się dało, i śmieje się teraz z nas wszy­
stkich i z naszych nadziei.

— Wiesz co, dziewczę, ty możesz mieć słuszność 1 — 
zawołała Marya i porwała się z kanapy. — To zupełnie 
do Sybili podobne 1 Jeżeli tak, to bardzo mądrze sobie 
postąpiła. Jedno tylko nie podoba mi się w-tćm wszy­
stkićm, owo podejrzenie szkaradne, które na nią padło; 
dla tego jednego żal mi jćj z całego serca — dodała 
Marya wspaniałomyślnie.

— No, spodziewajmy się, że ta głupia historya z 
kwasem pruskim nie nabawi jćj zgryzoty — pocieszała 
się Jenny tonem wątpliwości.

— A widzisz, na co to było ci paplać o tćm? — 
skarciła ją Marya dosyć zafrasowana; bo jakkolwiek ży­
czyła Sybili zbawiennego przytarcia różków jćj dumie i 
próżności, podejrzenie jednak o morderstwo wydawało się 
jćj zbyt srogą karą, zwłaszcza że cząstka jćj bądź co 
bądź spadała na niewinną familią.

_ — Mojćm zdaniem — prawiła dalćj Jenny po sta­
remu — wuj Trenchard, wydawszy już wszystko, co po­
siadał, i widząc niedaleką chwilę zdemaskowania, sam 
się otruł. Jedno tylko trudno pojąć, w jaki sposób do­
stał się do tego kwasu pruskiego, który Sybila wzięła z 
apteki stryja Roberta.

— Gadasz tak, jak gdyby już nigdzie na święcie

gdzież szukać nauki, jeżeli nie w doświadczeniu prze­
szłości? W artykułach naszych zaś ten punkt został 
tylko dotknięty, ale nie gruntownie rozebrany. Na­
pomknęliśmy tylko, że doświadczenia zrobione w Anglii 
i w Prusach nie przemawiają za tćm, aby cło opiekuń­
cze podniosło rzeczywiście ceny zboża, ale szerzćj tego 
nie rozprowadziliśmy. Uzupełniając ten brak i czyniąc 
zadość życzeniu niektórych współobywateli, zabieramy 
Jeszcze raz głos i podajemy krótki przegląd historyi cła 
zbożowego w Anglii i w Prusach.

W ostatnich latach wojen napoleońskich ¿osiągnęło 
zboże w Anglii bardzo wysokich cen, bo 106 do 122 
szylingów za kwarter (szyling = marce; kwarter = 290 
litrów.) Po ukończeniu wojny spadła cena w r. 1814 
na 72 sz., a w r. 1815 po wysłaniu Napoleona na św. 
Helenę nawet na 63 sz. Ten gwałtowny spadek cen 
przestraszył rólników i na ich prośby powziął rząd 
myśl, aby za pomocą interwencyi prawa utrzymać, jak 
się wyrażał, cenę normalną zboża. Zrobiono an­
kietę Właściciele i dzierżawcy zgodzili się, te, aby ko­
szta produkcyi opłacały się, jak należy, cena muai wy­
nosić 90 do 100 sz. za kwarter. W skutek tego uchwa­
lono prawo zabraniające zupełnie przywozu zagranicznego 
zboża, gdyby ceny spadły uiżćj 80 szylingów.

Któż był szczęśliwszy jak angielscy rólnicyl Byli 
przekonani, że teraz mają zapewnioną raz na zawsze 
wysoką cenę 80 sz., rzucili się więc z zapałem do me­
lioracji swych gruntów, do kultywowania odłogiem le­
żących nieużytków, karczowania lasów, osuszania mo­
czarów. Ceny zboża rzeczywiście chwilowo się podniosły, 
za niemi i cena majątków ziemskich. Lecz te błogie 
chwile nie długo trwały. Gorączkowa czynność podniosła 
w nadmiar produkcyą rólniczą i ceny spadły.

W r. 1817 kosztował kwarter 94 sz.
„ 1818 w 83 h
„ 1819 n n 72 w
„ 1820 w w 65 w
„ 1821 n T» 54 w
„ 1822 w w 45 w

Zatćm w r. 1822 spadło zboże do połowy tćj ceny,
jaką mu miało gwarantować cło ochronne. Skutkiem 
tego spadku cen była straszliwa kryzys rólniczą. Pano­
wie się zadłużyli, dzierżawcy pobankrutowali. Zamie­
niano na gwałt pola na pastwiska, praktykowano wszę­
dzie operacyą zwaną Clearance, polegającą na zno­
szeniu zupełnćm wiosek i zamienianiu ogrodów na pa­
stwiska dla owiec. To zmniejszenie produkcyi wywołało 
wnet naturalue następstwa, ceny się podniosły.

W r. 1823 kosztował kwarter 51 sz.
„ 1824 n » 62 W
„ 1825 » Jł 66 w
„ 1826 « » 66 W
„ 1827 w 70 n
„ 1828 w » 66 »

Podniesienie się tak znaczne cen zboża było wywo-
łane tćm, że zmniejszona po przesileniu roku 1822 pro- 
dukeya nie mogła zadosyć uczynić potrzebom miejscowym. 
Ponieważ zaś przywóz zboża był w ogóle zakazany do­
póty, dopókiby nie doszło ceny 80 sz., więc powstał głód. 
Trzeba było bądź co bądź zboże wpuścić do kraju. Znie­
siono więc zakaz a zastąpiono go wysokićm cłem, które 
wedle ruchomćj skali (s 1 i d i n g scalę) miało się zni­
żać albo podnosić, stósownie do cen zboża. Gdy zboże 
dosięgnie ceny 73 sz. za kwarter, miało cło wynosić tyl­
ko l sz.; gdjby zaś zboże spadło do 50 sz. za kwarter, 
miało cło wzrosnąć aż do 20 sz.

Zdawało się zrazu, że kamień mądrości został od­
kryty, że skala ruchoma zabezpieczy ludność przed gło­
dem a jednocześnie zapewni i rólnikom stałą cenę 66—70 
sz. za kwarter. Pierwsze lata sprawdziły te nadzieje,

nie było kwasu pruskiego, tylko w aptece stryja — rze- 
kła Marya tonem lekceważącym.

— Prawda, mógł mieć zkądinąd — przyznała nie- 
ustępująca zazwycaaj Jenny.

— Gdybyś tylko swój języczek nieokiełznany była 
trzymała za zębami, nikt nie byłby wiedział, że Sybila 
brała tu kwas pruski. Tyś winna wszystkiemu — za­
konkludowała Marya, na co Jenny się rozpłakała.

Ileż to razy opłakiwała już w tych dniach swoją 
gadatliwość 1 Uspokoiwszy się nieco, otarłszy łzy, stanęła 
zadumana przy oknie, aby się rozerwać czćmbądź i na­
dać myślom inny kierunek. Prawda, że tu na szarym 
końcu miasta mało widać i mało słychać; to tćż długo 
stała i patrzała oczyma wciąż w jedno miejsce wlepio- 
nemi i smutna, zaduma jćj nie opuszczała. Nagle drgnęła 
silnie i mimo woli zawołała:

— Na Boga 1 to on 1
— Kto taki? — zapytała Marya, zrywając się z 

sofki.
— Nasz szwagier — odpowiedziała Jenny, nie ze­

brawszy jeszcze zmysłów.
— Czyś ty ogłupiała? — zawołała Marya i przy­

stąpiła do okna w sam czas jeszcze, by ujrzeć elegan­
ckiego, pięknego, młodego mężczyznę, wchodzącego wła­
śnie do ogródka przed domem i zmierzającego wprost 
ku drzwiom głównym domu. — To jakiś człowiek obcy 1

— No tak, obcy; ale mnie tak było, jakbym śniła 
coś — odrzekła Jenny, odzyskawszy już zupełnie przy­
tomność umysłu.

Marya była przekonana, że to pacyent przychodzi 
do stryja, a utwierdziła ją w tćm okoliczność, że w sieni 
słychać było obcego dopytującego się o dr. Faunthorpa 
i proszącego, aby mógł nań poczekać.

Stara Estera, widząc tak przyzwoitego mężczyznę, 
co jćj w praktyce dr. Faunthorpa rzadko się zdarzało, 
zaprowadziła go do pokoju aptecznego, zapewniając, że 
pan niebawem przybędzie, bo zwykł posilać się o tćj 
porze.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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ceny się utrzymały; zachęceni tćm rólnicy spotęgowali 
znowu produkcją a wtedy stara historya powtórzyła się. 

W r. 1829—31 kosztował kwarter 66 sz.
58
52
46
39

48
55
64
70

sz.

„ 1832
„ 1833
„ 1834
„ 1835

Oczywiście, że nowe przesilenie wstrząsnęło dobro­
bytem rolników. Kto mógł, porzucał rolę i chwytał się 
innego przedsiębiorstwa; zmniejszyła się znowu produkcya, 
za czćm poszło podniesienie się cen.

W r. 1836 kosztował kwarter
’’ ,183q7 »
” 838 ”
„ 1839 „ „

Tą rażą wywołała drożyzna gorsze następstwa, ani­
żeli w latach 1827 i następnych. Straszna nędza i głód 
przycisnęły klasy wyrobnicze, zbrodnie pomnożyły się w 
groźny sposób, tak zwany incendyeryzm i rebekkaizm 
zatrwożyły społeczeństwo. Wtedy to w roku 1839 po­
wstała słynna anti-corn-law league, związek 
mający na celu zniesienie wszystkich ceł ochronnych, i 
rozpoczęła się agitacya, która zjednała nieśmiertelną sła­
wę Cobdenowi i która nareszcie wymusiła zupełne znie­
sienie ceł zbożowych od 1 lutego 1849 r. Do ligi tćj 
należeli wielcy posiedziciele i dzierżawcy, i ligę tę popierał 
całą potęgą swój ognistśj wymowy O’Connel, chociaż był 
wybrańcem czysto rólniczych hrabstw Meath i Cork, bo 
nareszcie i rólnicy angielscy przyszli do przekonania, że 
im cła nic nie pomogą. Bo gdy nędza zapanowała w 
kriju, gdy konsumcya się zmniejszyła, spadły ceny po­
mimo ceł ochronnych, pomimo nowćj ruchomćj skali Ro­
berta Pecla, która cenę kwarteru na 56 sz. miała unor­
mować,

1840 kosztował kwarter
1841
1842

W r/

1843
1844
1845

66
64
57
50
51 
45

sz.

Dopióro powszechny nieurodzaj w latach następnych 
podniósł znów ceny.

Z tego przeglądu cen zbożowych w Anglii przez lat 
trzydzieści możemy się najoczywiścićj przekonać, że cło 
ochronne nie jest w stanie zapewnić rólnikom trwale 
wysokich cen. Chwilowo może ceny podnieść, lecz nie­
bawem spaduą, bo konsumcya zmniejszająca się zgniecie 
je na dół. Kto więc chce chwilowego ratunku, kto pra­
gnie chociażby jeszcze rok przeciągnąć upadek, ten może 
widzieć w cłach ochronnych ratunek. Ale co to po­
może, przyszłości mu nie zapewuią. A zresztą praw 
nie można tworzyć na zaspokojenie momentalnych po­
trzeb, prawo musi mieć trwałą korzyść obywateli na oku.

Tan przegląd cen zbożowych w Anglii wykazuje nam 
jak najdowodnićj, że w krajach, w których konsumcya 
chociażby cokolwiek tylko przeważa produkcyą, potęga 
tćj konsumcyi normuje ceny, a cła nić nie pomogą. 
Mamy drugi taki przykład we Francyi. Od r. 1818 ska­
rżyli się rolnicy fraucuzcy na nizkie ceny, które ich do 
upadku prowadzą. W skutek tego wprowadziło prawo 
z 21 lipca 1821 roku cło na zboże ze skalą ruchomą, 
która miała na celu unormowanie cen zboża na 20—24 
franków za hektolitr,

W

pociąga za sobą zmniejszenie się konsumcyi wszystkiego, 
zatćm upadek rzemiosł, brak zajęcia i bieda, a ztąd 
zmniejszenie się siły konsumcyjnćj, i w ostatecznym re­
zultacie zniżenie się cen. (Huczne oklaski.) Na tćj podsta­
wie twierdzę, że cła zbożowe, jak i inne cła protekcyjne 
nie osiągają celu i przestają z czasem być pożytecznemi 
nawet dla tych, dla których dobra zostały założone. — 
W rzeczy samćj ten system wytwarza w początku ceny 
wysokie, ale jest to ułuda, gdyż nie zdolny ich na wy­
sokości utrzymać.“ — Mamy uadzieję, że czytelnicy nasi 
znaleźli w tym klasycznym ustępie najjaśniejsze wytłu­
maczenie przyczyn tego faktu na pozór niepodobnego 
do prawdy, o którego rzeczywistości jednak nieledwie 
dotykalnie nas przekonał przegląd cen zboża w Anglii 
od r. 1817—1845, to jest, że zboże pomimo ceł ochron­
nych nie podnosi się w cenie.

Przechodzimy teraz do Prus. Będziemy tutaj mo­
gli załatwić się krócćj z historyą ceł zbożowych, raz dla 
tego, że w Prusach cło nie wywołało takich fluktuacyi 
cen zboża jak w Anglii, po wtóre dla tego, że ciekawych 
możemy odesłać do dostępnćj każdemu rozprawy mini­
stra Delbrucka (Ostsee Z tg. nr. 497 i 499.)

W pierwszych latach po traktacie wiedeńskim były 
w Prusach bardzo dobre ceny na zboże, ale od roku 
1820 obniżyły się znacznie i odezwały się głosy domaga­
jące się opieki dla rólnictwa. Jednocześnie rząd rozpo­
czął z Rosyą wojnę celną i w odpowiedzi na prohibity- 
wny system rosyjsko-polski na granicy wschodnićj od­
powiedział w roku 1823 nałożeniem cła wchodowego 5 sbr. 
od szefla *) na zboże polskie i rosyjskie. Cło to zostało 
w roku 1824 i 1827 rozszerzone na całą granicę mo­
narchii. Pomimo to nie podniosły się ceny już to dla 
tego, że Prusy wówczas produkowały bardzo znacznie 
więcćj zboża aniżeli mogły skonsumować; już to dla 
tego, że w obec ówczesnych komuuikacyi zboże polskie 
i rosyjskie nie miało innćj drogi, aby się dostać na targi 
europejskie, oprócz Wisły i Niemna, więc pomimo ucią­
żliwych ceł wchodziło do Prus.

Gdy został utworzony związek celny pomiędzy pań­
stwami niemieckiemi, uległa ta taryfa pruska zmianie o 
tyle, że każdemu państwu związkowemu przyznano pra­
wo zasuspendowania ceł w razie drożyzny. Lecz Sa­
ksonii, Bawaryi, Brunświkowi, które musiały pamiętać o 
swćj ubogićj a przemysłowćj luduości, to nie wystarcza­
ło; postarały się więc o wyjątkowe dla siebie prawa i 
tak na granicy sasko-austryackićj pobierano tylko bar­
dzo nizkie cło a na szwajcarsko-bawarskićj nie pobierano 
żadnego. W skutek tego zboże szukało sobie tamtędy 
drogi do państw niemieckich i w latach 1843—45 prze-
konano się, że z sumy ogólnćj zboża, jakie zostało wpro-

roku 1821 kosztował hektolitr 18 fr. 65 c.
1822 » n 15 „ 08

M 1823 w M 17 „ 20 JÎ
M 1824 Î, J, 15 „ 86 «
W 1825 n » 14 „ 80 w

I tu więc widzimy, że decydującym momentem przy 
normowaniu ceny zboża było nie cło, nie wolny handel, 
ale siła konsumcyi. To tćż bardzo słusznie minister 
rolnictwa p. dr. Friedenthal w. sw.em świeżo co w izbic 
deputowanych rozdanem sprawozdaniu*) ze stanu rolni­
ctwa w latach 1875, 1876 i 1877, wskazuje na to, że 
ceny w części zniżyły się „in Folge der allgemein ver­
minderten Konsumtions-Fähigkeit“ (p. 289).

Dla tego tćż i my, mówiąc o cłach zbożowych, po­
między przyczynami, które nie dopuszczą podniesienia 
się cen pomimo ceł zbożowych, postawiliśmy na pier- 
wszćm miejscu konsumcyą zmniejszającą się razem z ro- 
snącemi cenami. „Chociażby wysokie cło, pisaliśmy na
tamtćm miejscu, obudziło dążność ku podniesieniu się
cen zboża, to zmniejszająca się jednocześnie konsumcya 
wnet tę tendencyą zniweczy i ceny powrócą mnićj wię- 
cćj do pierwotnego stanu.“ Zarzucano nam z tego po­
wodu niekonsekwencyą, jakobyśmy raz twierdzili, że cła 
podniosą wprawdzie ceny ale zaszkodzą łaknącćj chleba 
ludności, to znowu, że nie podniosą cen i mogą zatćm 
być obojętne rolnikom. Niekonsekwencja ta jest pozor­
ną tylko, bo trzeba tu rozróżnić bezpośredni w czaBie 
skutek ceł i późniejsze ich następstwa. Aby tę rzecz 
czytelnikom lepiój wyjaśnić, zapożyczymy się od znako­
mitego męża, którego mowa wpadła nam w ręce w osta­
tnich dniach, gdy przeglądaliśmy historyą ceł zbożowych 
w Anglii. Jego słowa lepićj od nas wyświecą rzecz.

Na posiedzeniu wspomnianćj przez nas ligi przeci­
wko cłom zbożowym, odbytćm 14 maja 1844,' bronił się 
James Wilson**), jeden z przywódzców ligi, na ten sam 
właśnie zarzut, zrobiony mu przez obecnych rolników w 
ten sposób: „Przedewszystkióm należy sobie uprzytomnić, 
że drogość albo taniość mogą być następstwem 
rozmaitych przyczyn. Drogość może pochodzić albo z 
rzadkości zboża, albo z bardzo spotęgowanćj konsumcyi. 
Jeżeli przyczyną drogości jest rzadkość zboża, to ceny 
podniosą się do wysokości, która przejdzie możność kon­
sumentów. Jeżeli zaś drogość jest skutkiem zwiększenia 
się konsumcyi, to to jest znakiem postępu powszechnego 
dobrobytu. Z drugićj strony i taniość może mieć roz­
maite przyczyny. Jest ona albo rezultatem obfitości i 
wtedy jest dobrodziejstwem dla wszystkich; ale może 
być także wytworzoną, jak to widzieliśmy u nas w osta­
tnich latach, przez niemożność konsumujących zakupienia 
potrzebnćj żywności. — Teraz ja twierdzę, że restrykcye 
i cła protekcyjne dążą do wytworzenia tćj drogości, która 
jest szkodliwą, bo powstaje z rzadkości zboża; podczas 
gdy wolność handlu może wytworzyć^ tylko tę drogość, 
która jest oznaką spotęgowania się siły konsumcyjnćj 
narodu, zatćm jego dobrobytu. — Tak samo może się 
zdarzyć, że pomimo ceł nastanie taniość, ale to taniość 
zła, która dowodzi nędzy konsumujących, ich niemożno­
ści kupienia chleba, a nie ta dobra taniość rodząca się 
z obfitości. — Dla tego mówię, że pierwszą tendencyą 
ceł zbożowych, przedmiotem i celem naszego protekcyj­
nego prawodawstwa jest: ograniczyć ilość. Skoro ogra­
niczą ilość, pierwszćm następstwem jest podniesienie się 
cen. Ale jednocześnie skutkiem podrożenia chleba jest 
podrożenie wszystkiego, zmniejszenie konsumcyi chleba

wadzone do Niemiec, tylko 37 prc. opłaciło drogie cło 
5 sbr. od szefla, reszta weszła darmo albo za tanią opłatą 
Oczywiście, że w obec tego faktu nie mogło być mowy 
o jakimkolwiek wpływie cła na ceny.

W roku 1846 zostały cła w skutek nieurodzaju w 
większćj części Europy zupełnie zniesione a to samo po­
wtórzyło się w roku 1853 i trwało do roku 1856. — 
Rezultatem tych nadzwyczajnych środków rozporządzo­
nych przez rząd było, iż w przeciągu 10 lat, od roku 
1846—55, tylko 7,6 prc. ogólnćj sumy dowiezionego 
zboża podległo opłacie celnej 5 sbr. za szefel. Pomimo 
to nie zwróciło to uwagi rólników, bo i wtedy, gdy cło 
miało swój walor, nie wpływało decydująco na ceny. 
Pozostało dla rólników sprawą obojętną a rząd, widząc 
to, przedłożył sejmowi projekt usunięcia zupełnego cła, 
co tćż bez dalszego sejm zatwierdził. W skutek tego 
zostało w roku 1856 cło zbożowe zredukowane do nic 
nie znaczącćj opłaty 11/2 sbr. mnićj więcćj od szefla 
od roku 1865 zostało cło zupełnie zniesione. Rólnicy 
tych zmian w prawodawstwie celnćm wcale nie poczuli, 
zaledwie wiedzieli o nich, co może służyć za najlepszy 
dowód, jak mc nie znaczącą pomocą było dla rólnictwa 
cło zbożowe, które dziś ma być wedle niektórych środ­
kiem ratunku.

Przychodzimy do konkluzyi. Z powyższego przed­
stawienia historycznego przebiegu sprawy celnćj pizeko- 
naliśmy się, że w Prusach cła nie oddziałały wcale na rol­
nictwo. Ich wprowadzenie a potćm zniesienie przeszło 
prawie niespostrzeżenie; w tych zaś jedynych chwilach, 
gdy mogło cło wpłynąć na ceny, to jest w latach nieu­
rodzaju, jak w roku 1845 albo 1853 rząd cła zasuspen- 
dował a tćm samćm ich wpływ uniemożliwił. W Anglii 
zaś wytworzyło cło nadzwyczajną chwiejność w cenach, 
nagłe podniesienie się a potćm równie nagłe spadanie 
cen, która to chwiejność wytworzyła przesilenia rólnicze 
i zrujnowała gospodarzy. Działo się w Anglii po kilka- 
kroć to samo, na co patrzeliśmy co dopićro w Ameryj 
ce, gdzie przemysł wychodowany sztucznie pod opieką 
ceł protekcyjnych upadł w skutek zbytnićj produkcyi.

, Powiadają, że ludzie nie lubią korzystać z doświad­
czeń historyi. My sądzimy o naszych ziomkach inaczej 
i dla tego stawiliśmy im te stare dzieje przed oczy. — 
Kto je rozważy, ten może lazeui z nami przyjdzie do 
przekonania, że cła nie podniosą cen zboża, chyba chwi­
lowo tylko, poczćm tćm fataluiejszy nastąpi spadek. — 
A kto rozważy dalćj, ile to złego musiałoby wziąć w 
targ rolnictwo za wprowadzenie ceł zbożowych, bo cła 
na wszystkie, ale absolutnie wszystkie płody surowe i 
przerobione, ten może z nami przyjdzie do przekonania, 
że cła zaszkodzą nawet rólnictwu, że będą tym dołkiem, 
w który rólnictwo, kopiąc pod innemi, samo wpadnie.

Natura nie stworzyła baryer celnych pomiędzy na­
rodami i wskazała je na wolną wymianę. Sprawiedli­
wość zabrania sztucznie przedrażać chleb milionów bie­
daków dla zysku kilku tysięcy producentów. Doświad­
czenie poucza, że dla rólnictwa samego są te szranki 
szkodliwe. Czyż będziemy głuchymi na głos natury, su­
mienia i doświadczenia? Nam się zdaje, że po wszy­
stkie czasy pozostaną prawdziwemi słowa, które przed 
pół wiekiem powtarzał James Graham: wolna wy­
miana jest zasadą zdrowego rozsądku.

który w czasie znanych zajść fakelcugowych dnia 16 
listopada zastępował namiestuika, wyjechał równocześnie, 
ztąd wniosek, że powodem powołania namiestnika są 
owe wypadki i nadużycia, jakich się organa rządowe w 
dniu tym we Lwowie dopuściły.

Wiadomo, że sejm przekazał wydziałowi krajowemu 
sprawę kredytu hipotecznego dla włościan. Donosiłem już, 
że wydział krajowy zwołał w tćj sprawie dwie ankiety’ 
jedDą w sprawie utworzenia osobnego banku hipotecznego 
dla włościan, drugą w sprawie dotowania towarzystw za­
liczkowych. Otóż przedwczoraj i wczoraj obradowała an­
kieta w sprawie banku włościańskiego pod przewodnictwem 
hr. Henryka Wodzickiego z Krakowa. Obecnymi byli 
pp. Gorajski, Gnoiński, Gros, Pajączkowski, Piłat, Ra- 
paport i hr. Rusocki. Ankieta ważne powzięła uchwały, 
mianowicie, że uznaje potrzebę założenia już obecnie 
instytucyi hipotecznej dla gruntów włościańskich i dla 
realności miejskich księgami hipotecznemi objętych. 
Posiadłości tabularne nie mają z tćj instytucyi korzy 
stać. Dla tych majętności istnieją już zakłady kredy­
towe. Instytucya powstać mająca zajmować się będzie 
mogła także eskontowaniem weksli z zachowywaniem 
oczywiście jak największych ostrożności. Instytucya ta 
będzie krajową i przez kraj poręczoną. Pierwszą dota­
cją udzieli jćj kraj. Dyrekcyą będzie mianować wydział 
krajowy, który tćż wykonywać będzie nadzór i kontrolę. 
Na podstawie tych uchwał wypracuje wydział krajowy 
statut banku, który po wygotowaniu jeszcze ankiecie 
przed wniesienem go przed sejm przedłożony zostanie. 
Ważną tę wiadomość przyjmie kraj z największą dla 
wydziału krajowego za energiczne sprawą tą zajęcie się 
wdzięcznością. Usiłowania dyrekcyi istniejącego tu ban­
ku włościańskiego, aby wydział wszedł z nią w układy 
i przyjął od niej tę od lat dziesięciu istniejącą już in- 
stytucyą, którąby mógł dowolnie zreformować, spełzły 
na niczćm.

O uchwałach drugićj aukiety w sprawie lokowania 
funduszów krajowych w towarzystwach zaliczkowych, pi­
sałem już.

Wspominałem takż» dawnićj o projekcie założenia 
we Lwowie kolei konnćj tak zwanego tramwayu, i wy­
raziłem powątpiewanie, czy towarzystwo belgijskie, ma­
jące taki zamiar, rozpatrzywszy się bliżćj, nie cofnie się. 
Otóż dowiaduję się, że wczoraj odbyła komisya rady 
miejskićj, którćj sprawę tę przedłożono, pierwsze posie­
dzenie, i że projekt towarzystwa jest tak korzystny dla 
miasta, którego warunki wszelkie towarzystwo przyj­
muje, że już niebawem będzie mogła cała rzecz być 
prędzej radzie dla ostatecznego jćj uchwalenia przedło­
żoną. Towarzystwo nalega nawet bardzo, prosząc o po­
spiech, cbce bowiem w ciągu roku przyszłego zbudować 
kolćj od dworca głównego do dworca na Podzamczu i 
z placu Gołuchowskich, koło teatru Skarbkowskiego ku 
Łyczakowu. W ogóle sześć kilometrów ma być zbudo­
wanych w roku pierwszym. Przywilćj ma być dany to­
warzystwu na lat sześćdziesiąt. Żądało ono koncesyi 
na lat 80.

Godna uwagi wyszła tu książka. Oto włościanin 
Jędrzćj Nalepa z Polanki, który jeździł do Rzymu dla 
złożenia hołdu Papieżowi, opisał tę podróż, a ks. Stoją 
łowski wydał ten opis pod tytułem: „Pielgrzymka do 
Rzymu“ swoim nakładem. Manuskrypt oryginalny wło­
ścianina, pierwszego podobno autora w siermiędze z Ga­
licji, złożył ks. Stoj»łowski w bibliotece Ossolińskich.

Nowych tańców na przyszły karnawał tutejszych 
kompozytorów pp. Tymolskiego i Lipińskiego wyszło już 
kilkanaście. P. Tymolski dedykował wszystkie swe te­
goroczne polonezy, mazury, kadryle, polki itd. J I. Kra­
szewskiemu.

Do poematu Słowackiego „Hugo“ dorobił kapel­
mistrz Jarecki muzykę. Utwór ten wykonany zostanie 
przez amatorów jeszcze w tym miesiącu w teatrze na 
korzyść bratnićj pomocy uczniów politechniki.

Nie wyczerpana w pomysłach dyrekcyą naszego 
teatru zaprowadza nowość. Oto w małćj sali teatralnćj 
(w sali sejmowćj) urządza teatr „Rozmaitości,“ gdzie w 
czasie redut i w dnie świąteczne dawane być mają małe 
jedno i dwu-aktowe wesołe komedyjki.

Nowa opera Marchetego „Ruy Blas“ powszechnie 
się tu podobała. Cóż z tego 7^ Dwa razy sprowadziła 
liczną do teatru publiczność. Gdy ją dano raz trzeci, 
był teatr w większćj połowie pusty, tak że zapewne 
koszta bardzo starannćj wystawy nowych dekoracyi i 
kostiumów, nie wróciły się jeszcze dyrekcyi.
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Wynosiło to wówczas 14 prc. rartości pszenicy.

Wiadomości urzędowe.
Cesarz i król mianował inspektora pocztowego Kischke 

w Bydgoszczy radzcą pocztowym.
Król nadał powiatowemu poborcy podatków Hoffmano- 

w Międzyrzeczu tytuł radzcy obrachunkowego.

*) Preussens landwirtschaftliche Verwaltung 
in den Jahren 1875, 1876, 1877. Nach einem Seiner Majestaet 
dem Könige von dem Minister für die landwirthschaftlichen An­
gelegenheiten erstatteten Berichte. — Berlin, von Wieirandt, 
Hempel und Parey. 1878. 6

**l Ciekawych, którzyby chcieli poinformować się grunto­
wnie o wartości cel zbożowych i przebiegu tśj sprawy w An­
glii, odsyłamy do dzieł : M. Archibald Prentice History of 
the anti-corn-law league. Frédéric Bastiat: Oobden et la 
Ligne.

flziBiuiika PoznańsififlŁO.
Lwów, 18 grudnia. 

(Wyjazd hr. Potockiego. — Ankieta w sprawie banku krajo­
wego dla włościan. — Kolej konna we Lwowie. — Włościanin

literatem. — Nowe tańce. — Teatr.)
(T) Namiestnik hr. Potocki został przez cesarza

powołany do Pesztu i wyjechał przedwczoraj pociągiem 
pospiesznym. Ponieważ i radzca namiestnictwa p. Loebl,

Wiedeń, 19 grudnia.
(Porażki partyi „wiernokonstytucyjnej" — jej usiłowania, aby 
przeprowadzić zmniejszenie sił zbrojnych monarchii — cel tych 
usiłowań — niepomyślny ich rezultat. — Posiedzenia komisyi 
wojskowej — jej wnioski co do utrzymania dotychczasowej sto­
py armii. — Posiedzenia izby poselskiej. — Uchwała kola pol­

skiego. — Podróż hr. Potockiego do Pesztu.»
O Trzecićj porażki doznaje partya 

„wiernokonstytucyjna“ w usiłowaniachznaglenia 
monarchii rakuzkićj, aby srzekła się wszelkiego na ze­
wnątrz działania, w następstwie czego zostałaby zapewne 
satelitą Niemiec pod politycznym i wojskowym względem 
Po klęsce poniesionćj w delegacjach wspólnych przez re­
zultat ich obrad, po porażce w komisyi izbowćj tutejszćj, 
która, rozważając, co ma zrobić z traktatem berlińskim, 
odrzuciła wnioski Herbsta i Sturma, — partya ta teraz 
w trzesićj ważnćj sprawie utrzymania dotych- 
czasowćj siły armii lub jćj zmniejszenia 
zwyciężona była przedwczoraj w komisyi wojskowćj 
a jutro zwyciężoną będzie w izbie.

Przedstawię tu w krótkości tę trzecią sprawę i po­
rażkę „wiernokonstytucyjnych.“ Ustawy o służbie woj­
skowćj i urządzeniu sił zbrojnych monarchii, uchwalone 
w jednakowćm brzmieniu w 1868 r. przez radę państwa 
i sejm węgierski, oznaczyły wojenną stopę armii na 800 
tysięcy ludzi, zastrzegając, że postanowienia, oznaczające 
wojenną stopę armii, obowjęzywać będą tylko przez lat 
10 a następnie albo przedłużone albo zniesione zostaną, 
przeto rząd zobowiązany jest przed końcem 10 roku 
wnieść odpowiedni projekt, Otóż rząd przed paru mie­
siącami przedłożył izbie projekt, aby przedłużyć 
tymczasowo na rok jeden do końca 1879 roku 
postanowienia, oznaczające stopę armii, a w roku przy-» 
szłym rząd wniesie projekt co do stanu armii w nastę- 
nych latach dziesięciu.

Partya „wiernokonstytucyjna“ robiła od dawna przy­
gotowania do tćj uchwały. Od lat dwóch mianowicie sta­
rała się wszelkiemi sposobami- w mowach i dziennikach 
swoich przekonać ludność o nieodzownćj — według 
nićj — potrzebie zmniejszeń/ą zbrojnych 
sił monarchii, zredukowania w' przyszłćj ustawie 
stopy wojennćj wojsk przynajmnićj do 600,000 ludzi. 
Propaganda tćj myśli postępowała różnemi drogami. Do 
tego celu dążył także wniosek, postawiony we wszystkich 
klubach parlamentarnych a następnie w izbie, aby wy­
znaczyć oddzielną komisyą, któraby zaproponowała o- 
szczędności w wydatkach; zarazem zawczazu zapowie­
dziano, że jedyna możebna a wielka oszczędność w wy­
datkach wykonaną być może tylko przez zmniejszenie 
sił zbrojnych, przez redukcyą armii. Ani coraz groźniej­
sze położenie w Europie, ani rozpadanie się Turcyi i

sprawy wschodnićj ku rozwiązaniu 
przewagi rosyjskićj na W TL1-, 

dzie.zagrażający wszystkim nie-niPI“' 
ckim ludom w monarchii rakuzkićj h ’ 
nia się w niewolę rosyjską — ws zy stko tf, 
wstrzymało partyi niemieckićj „wieruokonstw 
nćj“ w staraniach i zabiegach o przeprowadzenie im
szema armii. Owszem głosiła ciągle potrzebę zmni f”19 
nia sił zbrojnych, bo to właśni« znagl j finkta< 
Austryą do zrzeczenia się wszelki ! *,rs’- 
działania na zewnątrz i do spokojnego w*6? & JS 
wauia przy boku Niemiec do pewnego czasu. egfe:i) | jeS< 

Po dwuletnich przygotowaniach zbliżyła się n l°» * 
cie chwila rozstrzygnienia i bitwa stanowcza. przaresi 
należy, że ogólne położenie polityczne dało bardzo 'nU ZI 
korzystny dla „wiernokonstytucyjnych“ gruntD 161 1 5 
stoczenia takićj bitwy. Każdy cokolwiek jaśnićj wid i odc 
rzeczy spostrzedz rnusiał, że zmniejszenie sił zl iroin^j’ 1 
zredukowanie stopy armii w obecuym stanie rzec • ’• naS
Wschodzie byłoby zrzeczeniem się wszelkiego dział 8 
na zewnątrz, byłoby zapowiedzią daną wrogom: nio?^ 
robić, co chcecie, bo ja zawczasu broń składam. "

Jednak pomimo tego „wiernokonstytucyjni“ ról 
chcąc złożyć jasny dowód swych dążeń, uch w’a j ■ e )Pravl 
początkowo w komisyi izbowćj wojskowćj 13 h 1 
większością 5 głosów przeciw 4 (w tych czterech?^8’ 
poseł polski p. Dzwonkowski, poseł z „stronnictwa Pr-W? re°u 
p. Graf, i dwóch posłów należących do środka T»h 
wniosek, aby Izba odrzuciła projekt rządowy przędła? 
nia na rok postanowień oznaczających stopę armii i ^i 
800,000 żołnierzy, i żądać przedłożenia projektu zmni?8 1 
szaj^cego tę stopę; a następnie na tćmż« samóm a®śc 
posiedzeniu, gdy jeden z „wieraokonstytucyjnycii“ tych 
Duniba przestraszył się sam tą uchwałą i przerzucił j" 
do wyżćj wspomnionych czterech, postanowiła taż kora»»*1’’1 
sya większością 5 głosów przeciw 4 wnieść do Izby X’t L 
upoważniła rząd do pobrania takićj liczby rekrutów Al 
roku przyszłym, jaka jest potrzebna do utrzymania Iniósł 
jennej stopy armii na 800,000 ludu. Widoczna s pr2ę Łtychi 
czność między terni dwoma wnioskami komisyi -Lenie 
gdyż pobór wojskowy coroczny i jego wielkość uchwalił? ,t)ulu 
Izba na mocy postanowień, których przedłużenie na rok 
przyszły odrzuciła komisja — oraz obecność dwóch 
członków komisyi, którzy nie znajdowali się na poprze, 
dnićm jćj posiedzeniu, spowodowały, że komisya reasu' 
m o w a ł a przedwczoraj swoje ^rozprawy i wnioski i 
przyjęła bezwarunkowo projekt, aby prze- * 
dłużyć do końca 1879 r. postanowienia oznaczające jch 
wojenną stopę armii na 800,000 żołnierzy. 0 d r z\. jiało 
c i ł a zarazem komisya wnioski Sturma, Seidla, Ru^» ez dy 
aby Izba oświadczyła, iż żąda zmniejszenia armii, i aby ńdzia 
rząd przed lutym 1879 roku przedłożył Izbie proiekt ¿ryał 
wspomnianych postanowień na dalsze lat 10, stósując »ych, 
się w tym projekcie do żądania przez Izbę wypowie, im v 
dzianego. ,aup

Po uchwaleniu wczoraj na pełnem posiedzeniu przez sysokr 
Izbę poselską ogromną większością ustawy Upo- i»cbov 
ważniającej rząd tymczasowo, dopóki budżet na r. 1879 guwać 
uchwalonym nie będzie, do pobierania podatków i robie- lieniąc 
nia wydatków w 1 kwartale 1879 według tychże samych Sic h 
zasad, które postanowione zostały w budżecie na r. b„ - ¿rzuci 
przystąpiła Izba dzisiaj do rozpraw nad wymienionemi wyżćj popier» 
wnioskami komisyi wojskowćj, przedłużeniem postanowień nych 
oznaczających stopę armii na 800,000 żołnierzy. Prze-stanu 
ciw temu wnioskowi przemawiali „wiernokonstytucyjni1 to zap 
pp. Ober tr aut,* S tur m, K r o n a w e 11 e r i t. d.stgpow 
i stawiali wnioski o zmniejszenie armii. Pp. Giskra ilnakże 
Duma zameldowali się jako chorzy. Na jutrzejszćm po-thwilo- 
siedzeniu Izby przemawiać będą za wnioskiem koraisyfcdne 
minister obrony krajowćj Horst i sprawozdawca panie fral 
P o che; a. nie ma wątpliwości, że Izba znaczną większo-¡agląc 
ścią uchyli wnioski o zmniejszenie armii a przyjuieiać dj 
wniosek komisyi. L na.

Koło polskie postanowiło jednomyślnie głoso-mseł 
wać za utrzymaniem dotycbczasowćj siły armii a przeciw «ni 
jćj zmniejszeniu. Oprócz posłów polskich głosować będą f ol 
za tćm: posłowie morawscy, słoweńscy, „partya prawa,’sec: 
i środek Izby, t. j cała prawica i środek, zaś przeciw nbo 
„wiernokonstytucyjna“ lewica. iysj

Nadmienić tu winienem, iż obie Izby sejmu w { ¡hor 
g i e r s k i e g o przyjęły ogromną większością przedłużę- mi 
nie wspomnionych postanowień ustawy o siłach zbrój- om 
nych państwa, a przeciw głosowała tylko skrajna lewica, 
żądająca jak zwykle dotychczas, aby armia węgierska 
była całkowicie oddzieloną od ausiryachiej.

Namiestnik Galicji hr. Potocki, który tu przy- yto 
był przedwczoraj ze Lwowa, jedzie jutro rano do Pesztu 
do cesarza. Opowiadał on tu znajomym, że nie jest 
powołany przez cesarza, ale jedzie zdać spra- 
w ę monarsze z rezultatu śledztwa co do znanych zajść 
we Lwowie podczas pochodu z pochodniami. Jednak czy 
obok tego inne także sprawy nie będą przedmiotem roz­
mowy jego z cesarzem? — nie można zapewnić. W ka­
żdym razie wieść tu rozpuszczona, jakoby w miejsce hr. 
Andrassego miał objąć ministerstwo spraw zagranicznych, 
jest zupełniemylna. ik

Traktat berliński nie przyjdzie przed # 
1'eryami świątecznemi pod rozprawy Izby tutejszćj; za- $ 
twierdzi ona tylko jutro traktat handlowy ' 
zawarty między Austryą a Niemcami.

Sprawa wschodnia.
(Agitacya za zjednoczeniem całćjBuh 

g a r y i) ma być nader silną i nie rozciąga się tylko d° 
samćj Rumelii, lecz obejmuje także Macedonią. Polit- 
Corresp. donosi, że istnieje „narodowy rząd prowizo­
ryczny“ dla Macedonii, który wysyła komisarzy do oko­
lic, objętych najwięcćj powstaniem. Wykonywują tam 
władzę w imieniu rządu prowizorycznego. Wyszła także 
proklamacya, która oznajmia, iż naród bułgarski nie o- 
puści sprawy zjednoczenia wszystkich Bułgarów, że gł®" 
wnie idzie o to, aby powstanie przetrwało do wiosny, 
wówesas bowiem wystąpią na widownią znaczniejsze siły- 
Z Nowym Rokiem „rząd narodowy“ ma się przenieś? 
do Bułgaryi. Wysłani komisarze wojskowi, skarbowi/ 
administracyjni rządzą całą Macedonią i domagają SI8 
wszędzie bezwarunkowego posłuszeństwa. Komis»*2? 
skarbowi przywieźli z sobą znaczne zapasy pieniężne i 
tćm głównie imponują powstańcom. Pieniędzy tych do­
starczają nie tylko sami Rosjanie ale w Bułgaryi i 
melii Wschodnićj zbierają w tym celu składki publicz®5 
Po całymi kraju chodzą agitatorowie, opowiadając n’®' 
słychane rzeczy o okrucieństwie Turków, o morderstwu«11’ 
jakich się dopuszczają, i wzywają wszędzie pom®®f' 
Władze rosyjskie patrzą na to wszystko obojętnie, cicW 
czem nawet wspierają tę agitacją. Jenerałowie Ała®’“’ 
Jowanow i Lipiński solidaryzowali się tak wyraźnie 
agitacją, że musiano ich odwołać z posad gubernatoro 
w Zofii, Śliwnie i Adryanopolu.
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\Vojns anglclsko-afganistańslia.

położenie Szir Alego zaczyna być istotnie kryty- 
,-ein- Przypuściwszy bowiem, że wiadomości angielskie 
^eszą przesadą,, tyle przecież same fakta wskazują, że 
^na Afganów jest nader słabą i że na wszystkich 
^tach. gdzie tylko Anglicy zetknęli się z wojskami 
gira, odnieśli stanowczą przewagę. Czy ludność isto- 
¡e, jak to utrzymują sprawozdawcy angielscy, niechę- 
I jest wojnie, może być wątpliwćm, ale co jes? pewnem, 
to, że Anglicy zwycięzko posuwają się w głąb kraju.’ 
,zystkie najważniejsze pozycye na wschodzie Algani- 
lOu znajdują się już w ich ręku. Kolumny prawego skrzy- 

i środkowa przebyły już większą połowę odległo- 
oddzielającój stolicę emira, Kabul, od grauicy indyj- 
j, a pozostająca im jeszcze do przebicia przestrzeń 

, nastręcza ani połowy trudności, z jakiemi kolumny 
rielskie walczyć musiały przy przejściu przez wąwozy
erski i pejwarski.

Wedle otrzymanych z Lahore wiadomości wice- 
fól indyjski zakomunikował naczelnemu wodzowi 
prawy afganistaóskićj, jen. H e i n e s o w i, rozkaz, 

dymany z Londynu, aby armia anglo-indyjska bez 
iględu na niepomyślny stan powietrza i uciążliwość 
renu jeszcze przed końcem roku opanowała Kabul, 
ulicę emira.

Lahore, 20 grudnia, Wedle doniesienia z wą- 
uju kyberskiego wyruszył jenerał Maude dzisiaj rano 
częścią wojsk angielskich celem ukarania nieprzyja- 
ęcb Anglii plemion w dolinie bazarskićj.

Obiega znowu pogłoska, że Szir Ali umknął, pozo- 
iwiwszy rządy w ręku swego syna Jakóba kana.

Londyn, 20 grudnia. Times twierdzi, że pro- 
¡st Anglii przeciw obecności misyi rosyjskićj w Kabulu 
niósł pożądany skutek. W Petersburgu postanowiono 
tychmiastowe odwołanie tćj misyi; odnośny rozkaz żo­
łnie wysłanym w tym jeszcze tygodniu i nadejdzie do 
ibulu za trzy tygodnie.

NIEMCY.

# Berlin, 20 grudnia. (Zizbydeptowa- 
ych.) Dzisiejsze posiedzenie izby deputowanych nie 

rwało ani godziny. Po przyjęciu w trzecićm czytaniu 
iez dyskusyi projektu zaprowadzającego różne zmiany w 
lydziałach ministerstwa, przystąpiono do obrad nad me- 
¿ryałem dotyczącym obecnego stanu budowli państwo- 
ijch, rozpoczętych w roku 187 2 w wydziale minister- 
jw wyznań w Berlinie i Poczdamie. Poseł Rauch - 
iau p t wyraził pewne wątpliwości z powodu zbytnićj 
■ysokości sum wydanych i oświadczył, że stronnictwo 
ucbowawcze, uwzględniając smutne położenie finansowe, 
suwać będzie w przyszłości nad tćm, aby wydawano 
¡eniądze tylko na niezbędne budowle i potrzeby. Poseł 
lich ter z Hagen, odpowiadając poprzedniemu mówcy, 
arzuca właśnie stronnictwu zachowawczemu, że takowe, 
opierając rząd w jego kosztownych a nie produkcyj- 
ijch projektach kolejowych, przyczyniło się do złego 
tónu finansowego. Jeżeli obecnie pragnie stronnictwo 
u zaprowadzić większą oszczędność, to stronnictwo po- 
itępowe z radością przyklaśnie temu zamiarowi. Je- 
eakże wydział ministerstwa wyznań nie może robić 
bwilowo wielkich oszczędności, gdyż ma wydatki n.e- 
lędne. Poseł Heereman zwraca na to uwagę izby,

:s frakcya centrum głosowała także zawsze przeciw nie 
nglącym wydatkom, ale nie uważała za potrzebne wszczy- 
ać dyskusyą nad tćm, które stronnictwo przyczyniło 
ię najwięcćj do złego położenia finansowego monarchii, 
oseł Som ba rt wzywa rząd, aby nie zaprzestawał 
iznosić stosownych budowli państwowych, gdyż właśnie 
i obecnym zastoju przemysłu i handlu konieczną jest 
tęczą a nawet obowiązkiem państwa dawać zatrudnienie 
jbotuikom i przez to ożywić na nowo handel j i prze- 
iysł. Na tćm zakończono dyskusyą i przekazano me- 
noryał w myśl wniosku posła R i c k e r t a bujlżetowćj 
»misyi. Po załatwieniu następnie baz dyskusyj kilku 
^mniejszych projektów, solwował marszałek posiedzenie, 
oznaczając następne na dzień 8 stycznia.

(O uchwałach ankiety tabacznćj) do- 
Kzą dzienniki co następuje: Na pytanie, czy w ogóle 
jtoń zdolnym jest do opodatkowania, odpowiedziało 11 
tlonków komisyi, że artykuł ten zdolnym jeSt do wyż- 
tego opodatkowania. Następnie powzięto 10 głosami 
tzeciw jednemu uchwałę, że należy się apodziewać netto 
ichodu od tytoniu w sumie 50 do 70 milionów marek, 
¡rugićm pytaniem była forma opodatkowania, przyczćm 
izigto pod rozwagę wszystkie ekonomiczne stósunki. Ze 
'«łowiska ekonomicznego odrzucono monopol tabaczny 
głosami przeciw 3 oraz monopol tabaczny do surowego 
itoniu, wreszcie 7 głosami przeciw 4 odrzueono poda- 
& fabryczny od tytoniu jako ekonomicznie nie dozwo- 
isy. Pozostał przeto tylko podatek od wagi, na który 
•godziła się jednogłośnie komisja. Dalszćm pytaniem 
fło zastanowienie się nad tćm, jak wysoko można pod- 
ieść podatek od wagi. Komisya zgodziła się jednogło­
sie na to, że podatek ten może dojść do 50 milionów 
arek, za podwyższeniem go do 70 milionów marek 
Świadczyło się 10 członków komisyi a za podniesieniem 
4 do 80 milionów marek nieznaczna większość. Dalsze 
klwyższanie tego podatku uznano za niedopuszczalne.

(O obecnćj sesyi sejmowćj i załatwi o- 
ych dotąd przez nią zadaniach) piszą z 

’łurzędowego źródła co następuje: „Rezultaty koóczą- 
pj się obecnie części sesyi sejmowćj w takim są niestó-

kołach 
się pe-

wku do całości zadań sejmowych, że tak w 
Cmentarnych jak i w łonie rządu pojawiają 
’ae wątpliwości co do rezultatu całćj sesyi. Wielka za- 
iodzi bowiem wątpliwość, czy do połowy miesiąca lu- 
*?o załatwione będą konieczne zadania sejmu, a miano- 
ficie budżet i projekta dotyczące reorganizacyi sądowni- 
foa, podczas gdy z drugićj strony nie można na czas 
alszy odkładać zwołania parlamentu, który będzie miał 
11 załatwienia zadania wielkićj wagi. Punktem wyjścia 
trudnego tego położenia, byłoby zwołanie ponownćj 
sJi sejmowćj po ukończeniu obrad parlamentu, lecz z 
ielu względów chciałby rząd uniknąć zwoływania po- 
’»nćj sesyi sejmowćj, gdyż z jednćj strony projekta 
Ryczące reorganizacyi sądownictwa muszą być zała- 
Mone przed Wielką nocą a powtóre ponowna sesja 
•imowa mogłaby być zwołaną dopićro w miesiącach 
’»ich, w czerwcu lub lipcu. W takich okoliczno- 
^ch powinno prezydyum sejmu po rozpoczęciu na no 

■’° prac sejmowych po świętach, postarać się o trakto- 
hnie spraw w ten sposób, aby przynajmnićj najważniej- 

zadania» sejmowe mogły być załatwione.“ Chodzi tu 
pralnie o to, aby ograniczyć ile możności dyskusyą i

obradach trzymać się ściśle przedmiotu niejliwa- 
W na szersze ogólniejsze pola wewnętrznćj polityki 
/Wu. Marszałek i prezydyum sejmu mają w tćj mie- 
7 wpłynąć na izbę stósownie do życzeń rządu. Pyta- 

6 tylko, czy izba zechce się do tego zastósować a

zwłaezcza, że pojedyńcze frakcye mają słuszne powody 
żalu i skarg na postępowanie rządu i starają się przy 
każdćj sposobności występować ze swemi inkryminacya- 
mi, lubo po części bezskutecznemu

(Zastrzelenie akademika w W y r z b u r- 
gu przez podoficera dowodzącego od wa­
ch em) wywołało wielkie oburzenie w kołach akademi­
ckich, a zwłaszcza, że odnośny podoficer przekroczjł 
przysługujące mu atrybucye. Fakt sam miał się wedle 
relacyi akademików przytomnych przy smutnćm tćm 
zajściu, jak następuje: Studeut medycyny Sicken pod­
chmielony nieco szedł z kolegą swym Grfinertem ku do­
mowi. Gdy obadw&j doszli do mostu, przy którym 
znajdował się odwach, jął Sicken opowiadać koledze, że 
służąc w wojsku nieraz znajdował się na tym odwachu 
i ugaszczał żołnierzy piwem. Podchmielony Sichen zbli­
żywszy się następnie do odwachu, zaczął rozmawiać z 
żołnierzami i chciał ich wedle dawnego zwyczaju poczę­
stować piwem, ale poczęstunku nie przyjęto i niebawem 
przyszło do sprzeczki i kłótni pomiędzy odwachem a 
Sickenem, która zakończyła się aresztowauiem akade­
mika. Podoficer, który przyaresztował Sickena, oświad­
czył mu, iż musi go zaprowadzić na główny odwach. 
Wyprowadzono tćż zaraz potćm Sickena z odwachu i 
pod strażą wojskową eskortowano na główny odwach. 
Sicken poddał się początkowo swemu losowi i szedł 
spokojnie z eskortującymi go żołnierzami, lecz doszedłszy 
do Hofstrasse, zaczął uciekać. Spostrzegłszy to pod­
oficer dowodzący eskortą, wymierzył do uciekającego 
swój karabin i wystrzałem położył go natychmiast tru­
pem. Studeut Griinert, który z oddalenia był świad­
kiem całego tego zajścia, twierdzi stanowczo, że nie sły­
szał, aby podoficer zawołał na uciekającego: „Stójl“, 
lecz wystrzelił do niego bez nawołania go do zaprzesta­
nia ucieczki. Drugi student Kittler zeznał także, iż 
widział jak podoficer strzelał do uciekającego, ale nie 
słyszał słowa „Stójl“ Wypadek ten spowodował walne 
zebranie akademików, na którćm uchwalono uroczysty 
wyprawić pogrzeb koledze oraz przesłać senatowi akade­
mickiemu adres, w którym domagają się wytoczenia su­
rowego śledztwa odnośnemu podoficerowi i powiadomie­
nia akademików o rezultacie tego śledztwa oraz poczy­
nienia stósownych środków celem niedopeszczenia w 
przyszłości zajść tak opłakanych. — Przeprowadzenie 
zwłok zastrzelonego Sickena na dworzec odbyło się wie­
czorem przy blasku tysiąca pochodni, niesionych przez 
akademików przy udziale senatu akademickiego z rekto­
rem na czele.

(Ferye akademickie mają uledz re­
formie) a odnośny projekt ministra Falka przesłanym 
został uniwersytetom do zaopiniowania. Chodzi głównie 
o skrócenie feryi akademickich, które dochodziły dotąd 
ogółem wziąwszy do pół roku, przez co naturalnie wielu 
profesorów nigdy ni» mogło ukończyć swvch prelekcji i 
zmuszonych było przy końcu półrocza podawać tylko su­
maryczne wskazówki. Zamiarem ministra jest ogranicze­
nie wielkich wakacyi na dwa miesiące a wakacyi wielka­
nocnych na jeden miesiąc.

(Studya medyczne mają być przedłu­
żone o pół roku) w myśl wniosku cesarskiego u 
rzędu zdrowia. Odnośna komisya, którćj sprawę tę po­
wierzono, oświadczyła się 12 głosami przeciw 4 za prze­
dłużeniem kursów medycznych na 9 półroczy.

RUMUNIA.

4? Bukareszt, 20 grudnia. (Senat przyjął) 
wedle wniosku komisyi adres w odpowiedzi na mowę 
tronową księcia Karola.

(Na uroczystćm posłuchaniu) przyjmo­
wał w tych dniach "książę Karol nowego posła Sulej- 
m a n a beja. Nowy poseł dał wyraz życzeniu sułtana, 
aby między obu państwami panowały trwałe stósunki 
przyjazne. Ks. Karol odpowiedział: „Nominacja pańska 
jest aktem politycznym, którego wielką ważność uznaje- 
my. Bądź pan przekonany, że przywięzujemy jak naj­
większą wagę do utrzymania przywróconych szczęśliwie 
dobrych stósunków z Portą, i że żywimy życzenie, aby 
węzły szczerćj przyjaźni między obu państwami utrwaliły 
się w obopólnym ich interesie.“

bezpośrednią strażą sołtańa i Gbazi Osmana paszy. — 
Prócz tego przedsięwzięto wielkie militarne środki ostro­
żności. Yildis-Kiosk jest przepełniony wiernymi żołnie­
rzami, których wybierano z pomiędzy mających krewnia­
ków w pałacu, którzy zatćm mają interes w utrzymaniu 
sułtana. Około pałacu obozują ińne wierne wojska. — 
Wszystkie inne wojska trzymane są w gotowości w ko­
szarach, a podejrzane żywioły są z nich wydalane. Fuad 
pasza, który jako dawny ulubieniec sułtana miał na­
dzieję, ż przez osobiste zetknięcie się z Abdul-Hami- 
dem powstrzyma te awautury, został zaraz na wstępie 
ofukuięty w obecności Osmana, jak śmie zapominać o 
czci padyszachowi należućj i stawać przed uim, kiedy o 
spisku wiedział, a nie wydał go? Fuad oburzony od­
powiedział równie gwałtownie, na co Osman wołając, że 
zapomina o uszanowaniu, kazał go przez straż za drzwi 
wyrzucić. Szczegóły te opowiadał mi sam Fuad.

Sułtan znajduje się w stanie niebezpiecznego ner­
wowego rozdrażnienia, wszędzie widzi spiski i zamachy. 
Pewny znakomity tutejszy lekarz chorób umysłowych 
twierdzi, że sułtan już cierpi na manią prześladowczą i 
że wkrótce zrobi się z niego waryat zupełny. Dla tego 
bardzo prawdopodobną jest pogłoska, krążąca po seraju, 
że sułtan nosi się z myślą albo zamordowania cichaczem, 
albo ścięcia jawnie Murada Sułtan zresztą nie tylko 
Murada się boi, ale i swego przypuszczalnego następcy 
a młodszego brata, księcia Reszyda efendiego, którego 
pałac od kilku dni jest otoczony strażą.

SERBIA.

* Blałogród, 20 grudnia. (Język rosyjski) 
ma być zaprowadzony w średnich szkołach w całćj Ser­
bii. Wczoraj udał się minister oświecenia Wassiljewicz 
do Niczu celem przedłożenia skupczynie projektu do u- 
stawy względem zaprowadzeuia w szkołach średnich ję­
zyka rosyjskiego jako wykładowego.

(Wydział konstytucyjny) skupczyny przy­
jął projekt do ustawy co do równouprawnienia wszystkich 
wyznań.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 20 grudnia. Porta zaproponowała 
sułtanowi na komisarzy, mających zasiadać w grecko-tu 
reckićj komisyi dla uregulowauia granic Mukhtara paszę, 
Vahana paszę i Abeddina paizę.

Carogród, 20 grudnia. Porta zawiadomiła tu­
tejszego posła serbskiego Christicza w formie najprzyja- 
źniejszćj, że skutkiem sporu serbska straż nadgraniczna 
przekroczyła granicę i spaliła jedną wieś. Christicz wy­
słał do Białogrodu depeszę z prośbą o śledztwo i za­
dośćuczynienie.

Ostatnie telegram>«•
(Z biura Wolffa.)

Bukareszt, 21 grudnia. Izba deputowanych 
przyjęła 75 głosami przeciw jednemu adres, dotyczący 
zmiany artykuł 7 konstytucyi, który nie zezwalał na to, 
aby cudzoziemcy, nie będący chrześcianami, mogli uzy­
skać indygenat rumuński.

Petersburg, 21 grudnia. Jak dziennik urzędowy 
donosi, zebrało się w czwartek przed mieszkaniem mi­
nistra dróg i komunikacyi około 100 studentów szkoły 
inżynieryi celem doręczenia mu petycji. Minister zawe­
zwał trzech studentów do siebie, zwracając uwagę ich na 
niestósowność ich kroku, poczćm oddalili się petenci bez 
zakłócenia porządku.

Uczta na cześć Mataitł i Ezymlfl.
DANIA.

ii Kopenhaga, 18 grudnia. (Policja tu­
tejsza) okazała się bardzo zaniepokojoną skutkiem 
wiadomości, że niektórzy socyaliści wydaleni z Prus za­
mierzają udać się do Danii. Przekonała się jednak, jak 
dotychczas, że jeden tylko socyalista wydalony z Berlina 
przybył do Kopenhagi, i że ten znajduje się w posiada­
niu papierów legitymacyjnych i środków utrzymania. 
Wszakże pytanie, czy pobyt w Danii może mu być do­
zwolonym, oddano pod rozstrzygnięcie ministerstwa spra­
wiedliwości.

T U R C Y A.
* Carogród, 18 grudnia. (Ostatni spi 

sęki zmiany gabinetowe) ciągle pierwsze zaj­
mują tu miejsce. W sferach dyplomatycznych panuje 
zdaniem korespondenta P r e s s y przekonanie, że nieza­
długo rozegrają się tu takie rzeczy, iż dadzą niespodzie­
wany zwrot kwestyi wschodnićj. W mieście panuje ja­
kieś przygnębione usposobienie, jakieś przeczucie burzy, 
a liczne aresztowania, patrole zaptiów i żołnierzy, nie 
przyczyniają się do podniesienia ducha ludności. Przed­
miotem wszystkich rozmów jest dokonane złożenia z 
urzędu i aresztowania rozmaitych dygnitarzy pałacowych. 
Mogę wam podać niektóre o tćm wszystkićm nieznane szcze­
góły. Osman pasza, dziś wszechpotężny, potężniejszy niż 
w. wezyr, przeniknął prędko, że najlatwićj umocnić się 
może na swćm stanowisku, utrzymując sułtana w ciągłćj 
trwodze o tron i życie. Ponieważ mu się udało fałszy- 
wemi doniesieniami o spisku między Midbadem a Savfe- 
tem paszą wyrzucić ostatniego z wezyrostwa, przed 
paru dniami urządził drugą podobną scenę. Wmówił w 
aułt&na, że istnieje wielki spisek, mający na celu za­
mordowanie Abdul Hamida i powrócenie na tron Mu- 
rada; że naczelnikami spisku są Savfet pasza, Midhad, 
Nedżib pasza, dyrektor sułtańskićj kapeli w pałacu, 
Iskander pasza (renegat węgierski) leib-medyk i doktor 
sułtana, z nimi zaś w porozumieniu zostnje Fuad pasza, 
marszałek, który długo współzawodniczył z Osmanem. 
W ten sposób najprzód rozbito myśl powrotu Savfeta. 
Już w sobotę bowiem rozpowiadano w tutejszych posel­
stwach, że Kheiredin runął a Savfet znowu do urzędu 
powołany. Istotnie sułtan, któremu trudno było uwie­
rzyć w winę Savfeta, zaczął mięknąć pod wpływem 
Layarda i był gotów Savfeta do urzędu przywrócić. 
Osman przyszedł w pomoc swemu przyjacielowi Kheire- 
dinowi, wynajdując tę nową denuncyacyą, skutkiem któ­
rćj zaraz Iskender pasza i Nedżib pasza dostali dymisyą, 
ostatni nawet zaraz został do więzienia odprowadzony. 
Oprócz tego aresztowano około 20 osób z pałacu suł- 
tańskiego i tyleż ze dworu Murada, a Murad z pałacu 
Czeraganu do Yildis-Kiosku przeprowadzony, zostaje pod

wolności,' za grzechy panów ndrżychtopskieh, jak ich ochrzcił 
nasz nieśmiertelny Fabian Birko«»ki, Bóg n»m raczył osłodzie 
brzegi naszego apokaliptycznego puhara boleści ambrozyą bo­
gów, ambrozyą ideatn i Lektarem pieśni. — Jak w ostatnim 
obrazie Siemiradzkiego „Tanecznice rzymskie“ widzimy to 
słoneczne ułożenie na złotych atrunech naszyoh wieszczych lutni 
i w duszy naszych artystów. Oni to obok naszych męczenni­
ków są naszymi wyznawcami, oni świadczę o żywotności na­
rodu, oni są żyjącym dowodem, że jeszcze Polska nie zginęła!

Panowie i bracia! Ideały tylko prowadią ludzkość. Bez 
nioh nie ma prawdziwego poatępu. Lubo znaleźli się u nas 
ikonoklaści i bluźniercy narodowego ideału — Polski wolnej, 
całćj i niepodległej — których Stańczykami przezwano, prze­
cież ideał tan przechowuje się nietknięty w piersi narodu jak 
wsancta sanctornm, a zewnętrznie, widomie, zawistna 
pędzlu Jana Matejki jak tęcza przymierza przebłaganego wre­
szcie Boga z Polskę naszę. Te uzmysłowione widzenia naszej 
olbrzymiej przeszłości są ognistemi slupami prowadzęcemi lud 
Boży przez Czerwone morze krwi i lez ku jego niebotycznej 
przyszłości. Tam. jak w otwartim niebie pokazuję się aam 
uwielbione postacie wielkich ojców naszych, dumne a serdeczne, 
harde a szlachetne, niezłomne a korzące się w prochu przed 
Panem Zastępów. Tam wycza o«ans przez mistrza staję przed 
nami całe nasze przesławne dzieje, byśmy ani zapommei o nich, 
ani odrodzić się od nich me mogli. W tem tedy stuletmem 
bezkrólewiu naszem, w tym długim pochodzie ku obiecanej 
ziemi jałowę pustynię niech nam króluję i hetmanię ideały, 
niech nam przyświeca Matejko! Niech żyje Matejko! Niech 
hasłem naszem będzie staropolskie nasze: Kochajmy się.

Pan Matejko, odpowiadając z podziękowaniom na 
powyższe zdrowia, powiedział, że po długoletnich ma­
rzeniach szczęśliwym się czuje, iż nareszcie widzi się w 
tym Rzymie, do którego, jak Arab do Mekki, artysta 
raz w życiu przynajmnićj pielgrzymkę odbyć powinien. 
Zazdroszcząc tym z artystów-Polaków, którym okoliczno­
ści pozwalają zamieszkać w tćj szczęśliwćj i pięknćj 
krainie, zdrowie ich wnosi.

Znajdował się w liczbie zebranych młody a z ta­
lentu już znany w Polsce artysta, p. G o 111 i e b z Dro- 
lobyczy. Młodzieniec ten jest izraelitą. Nam wszy­
stkim stał się drogim, jakkolwiek od niedawna do Rzymu 
przybył; a stał się nam drogim dla tego, że pozostaje 
uczciwie przy wyznaniu i tradycji swych ojców, pocho­
dzenia się Bwego nie zapiera a ojczyznę swą Polskę jako 
prawy Polak miłuje. Gdy p. Gottlieba w dowód ogól­
nego szacunku zdrowie zostało wuiesioue, rozrzewniony 
zażądał głosu.

Prosił nasamprzód o pobłażliwość zgromadzenia za 
niepoprawność mowy, gdyż długie lata będąc na wycho­
waniu w Wiedniu, nie miał jak dopićro za powrotem do 
kraju przed niedawnym czasem sposobności przemówie­
nia ojczystym językiem. Dzisiaj czuje się w obowiązku 
opowiedzenia jednego ustępu z swego życia, który ścisły 
ma związek z osobą honorowanego w tćj chwili p. Ma­
tejki. Otóż obraz „Rejtan“ tak silne na młodćj jego 
wyobraźni wywołał wrażenie, że postanowił wszelkie 
zwalczyć trudności i opór stanowczy ojca i brak wszel­
kich funduszów a oddać się upragnionemu zawodowi i 
Matejkę za przewodnika pierwszych obrać kroków. Przy­
jechał więc z Wiednia do Krakowa, kilka tylko jeszcze 
krajcarów mając w kieszeni. Ale p. Matejko mu dopo- 
módz umiał i radą i czynem a wpływ na nim wywierał 
jak Chrystus na swych uczniów (sic) i drogę mu utoro­
wał w przyszłości. Stary gród Kazimierzów był koły­
ską, w którćj się rozwinęły jego ideały zarazem i uczu­
cia czystego patryotyzmu a Matejko najtroskliwszym 
piastunem. Niechaj te kilka słów wypowiedzianych w gro­
nie rodaków i kolegów będą należnym mu hołdem wdzię­
czności. Tak prosto z serca płynąca improwizacya, gdzie 
głos rozrzewniony dopełniał tego, co słowa wypowiedzieć 
nie umiały, więcćj niezawodnie połączenie właściwego, 
wybitnego akcentu z uczuciami czysto-polskiemi sprawiło, 
że serca wszystkich do głębi były poruszone i wszyscy 
z miejsc swych powstali, aby zacnego młodzieńca uści­
skać. W tym uścisku niósł każdy całe to przywiąza­
nie Zosi do Jankiela, cześć szczerą dla Żyda-Polaka. — 
Dla czegóż to ich tak mało mamy! Gdybyż popatrzeć 
chciełi na podobne przykłady ci, którym niegdyś Polska 
schronienie dała, gdy nie było w Europie kamienia, na 
którymby znękaną położyć mogli głowę, a którzy dzisiaj 
łączą się z naszymi wrogami przeciwko nam; jakiżbyto 
znaczny krok naprzód zrobiono wspólnemu odrodzeniu 1

o

Teatra paryzkie.
Rzym, 16 grudnia.

(M.) Artyści nasi przebywający w Rzymie, skromną 
biesiadą powitali świeżo tu przybyłego Matejkę. Mała 
ta uroczystość, daleka od wszelkićj przesady, tćm czystszą 
miała cechę prawdziwćj koleżeńskićj serdeczności i szcze­
rego uznania, które w pierwszćj linii od artystów dziel 
nemu malarzowi się należą. Uczta ta odbyła się 14 bm 
a było na nićj wesoło — były i mówki. Pierwszy wniósł 
zdrowie solenizanta p. ¡Baszczyński, mnićj więcćj 
w tych słowach, o ile mi pamięć służy:

Jak skromne to nasze zebranie, którćm pragnęliśmy po­
witać cię w Rzymie, szanowny nasz gościu, tak równie skromne 
i nasse preteneye. Grono rzymskich twoich rodaków cheiało 
tylko i swoim głosem przywtórzyć serdecznie tym oklaskom, 
jakiemi tak słusznie kraj cały nagradza twój talent, prscę nie­
zmordowaną i twoje zasługi na niwie narodowej sztuki. Młoda 
muza polskiego malarstwa, do której się dziś wszyscy z takim 
rwimy zapałem, z twej ręki najczulszej doznała pieczy i tro­
skliwości : niechaj twój przykład stanie się rękojmią zdrowego 
i świetnego, jej rozwoju, aby się i ona wzbić mogła do tych 
szczebli wysokości, na jakich już nieśmiertelnym jaśnieje bla­
skiem starsza jej siostrzyca — poezya. Wnosząc zdrowie twoje, 
gościu nasz miły, nie mogę zapomnieć, że oto jesteśmy w R»y- 
mie, w tem praitarćm ognisku ludzkich wielkości. Już nierzz 
polska stopa zmierzyła stopnie Kapitolu, niechajźe i twoja 
sława rośnie i granice swoje rozpiera, abyś i ty kiedyś mógł 
na tych wyżynach nowe polskie zawiesić trofea lauru Janickich, 
Sarbiewskich i Mickiewiczów.

Następnie zabrał głos p. Kulczycki:
Panowie! W chwili, kiedy dla uczczenia wielkiego na­

szego mistrza zebraliśmy się na tę braterską ucztę, uderzająca 
myśl mi się nasuwa, i rsemawiając do artystów pozwólcie, a- 
żebym użył malarskiego po. ównania. Znane wam są owe wi­
doki ,w naturze i sztuce, w której się przedstawia blizka okolica 
gęatemi zasępiona chmurami i mgłą a kędy oświetlenie i gra 
promieni skupiają się w jednym dalekim punkcie. To tamo 
spostrzegam i w tej chwili. Tutaj w pięknej Italii,- w naj-. 
większej po Greayi ojczyźnie wiedzy i sztuk pięknych, widzę 
gęste cienie na widnokręgu teraźniejszej sztuki. Zdaje się, że 
się przebrała i wyczerpała w nićj moc twórcza, jak już nad 
tem ubolewał znakomity poeta włoski Jskób Leopardi w liście 
do przyjaciela: Iii ąuesta nostra Italia aembra ormai 
esaurita e spenta la facolta d’imaginare e di 
c r e a r e.

Natomiast spostrzegam słoneczne blaski natchnienia i 
twórczości padające na daleką ziemię, tam, na ziemię mogił, 
krzyżów i najstraazniejazego pod słońcem ucisku, ale która 
jest zarazem ziemią przyszłości, ziemią odrodzenia, ziemią dali 
Bóg wielkiego zmartwychwstania! Tam występuje cały szereg 
znakomitych artystów, — na czele których witano z radością 
dwóch mistrzów Matejkę i Siemiradzkiego, witano ioh 
jako przedstawicieli wielkiej, europejskiej sztuki, tutaj w wie­
cznym grodzie, w stolicy Leona X, Michała Anioła i Rafaela, 
u podnóża Kapitolu!

Panowie i bracia! Przez okropnft przechodziliśmy próby. 
Spełniło aię prorocze kazanie Skargi tak po mistrzowsku przez 
Matejkę oddane. My synowie dumnych hetmanów i wojewo­
dów, wyborcy królów i obierali i na tron, poszliśmy w niewolę 
r-rogów, w służbę sług naszych, w poniewierkę całego świata. 
Gniewny Bóg rozsyi at na» jak garść siana lub włosów proroka, 
zdeptał nas jak słomę rosyjskiemi kopytami, roswial nas jak 
pławę na cztery wiatry. Jedni z nas padli na sybirskie lody, 
drudzy poszli na tułaczkę,,a wir niedoli kręci nimi jak jesien­
nym liściem po szerokim Iwiecie — Ale wśród tej strassnej, 
bezprzykładnćj pokuty, w której pokutujemy za grzechy złotej

Parys, 18 grudnia.

(Dokończenie. Zobacz nr. 294.)

Té&tre Français cieszy się zawsze jednako- 
wćm powodienieni. Giouo nieporównanych auystów, u- 
miejętna i artystyczna dyrekcja p. Perrin, dawne trady­
cje, wielka subweneya rządowa, świadomość pierwszo­
rzędnego, europejskiego stanowiska — wszystkie te 
werunki robią z przedstawień teatru francuskiego, z tego 
domu Moliera, eośj więcćj jak zwykły teatr, ale coś w 
rodaaju akademii. W obec powodzenia sztuk nowocze­
snych, poważny, klasyczny repertoar pojawia się tylko 
z konieczności i z konwenansu. Sala zawsze pełna, choć 
nowości w ścisłym słowa tego znaczeniu nie ma. Her- 
n a n i Wiktora Hugo i Fourchambault Emila 
Augier, które przez cały czas wystawy panowały w 
Théâtre Français, nie zeszły jeszcze z ńfisru; dodano 
tylko do nich dwie dawne sztuki wznowione. Jedna z 
nich dramat Oktawa Feuillet S f i n x. Sztuka ta dru- 
gorzędnćj wartości słynnego powieściopisarza ma dwie 
zalety niezaprzeczone. Pierwszą z nich jest język mi­
strzowski, wytworny, dziwnćj elegancji i giętkości, drugą 
jest znakomita, nieporówuana gra aktorów. Jest w dra­
macie tym słynna scena w ostatnim akcie, gdzie w epoce 
pierwszego przedstawienia tego dramatu p. Croizette, je­
dna z gwiazd teatru francuzkiego, truła się z takim rea­
lizmem, taką prawdą, iż wystarczało to w swoim czasie 
do zwabienia całego Paryża. Obecnie fizyologiczna strona 
sztuki zeszła na właściwe sobie miejsce i utwór Feuil­
leta zostaje interesującym utworem bez głębszego zna­
czenia, nic więcćj. Druga sztuka i obecnie wielka cie­
kawość jest Le fils naturel Dumasa syna, który 
po dwudziestu latach istnienia przeszedł z repertoaru Gy­
mnase do Teatru Francuzkiego. Powinowactwo treści z 
Fourchambault nie odstraszyło dyrekcyą a przeciwnie 
skłoniło ją do przeciwstawienia jednego obok drugiego, 
tych pięknych utworów dwóch pierwszych spółczesnych 
pisarzy dramatycznych. Podczas gdy Augier filoz ificzuą 
głębią, z poważnym na społeczeństwo poglądem, wska­
zuje na blizny i pozwala sprzecznym żywiołom zbliżyć 
się i skojarzyć serdecznemi węzły; Dumas, pesymisty­
czny, zacięty, idąc za prądem żelaznćj logiki, pokazuje 
nam bez wyjścia stanowisko dziecka nieprawego. Ten
dyalog, pełen energii i siły, ta dykeya brylantowa, ten 
dowcip smagający jak bicz, te sceny żywcem zdjęte z 
rzeczywistości — wszystkie słowem zalety Aleks. Du­
masa syna błyszczą w Synu ‘nieprawym, ale nie 
są w stanie zatrzeć jego wad. Wychodzi się z téj sztuki 
rozdrażnionynji i zwichrzonym; nie wie się, czego chcieć 
i czego pragnąć. Węzły rodzinne stargane, syn chło­
stający ojca i podejrzewający swą matkę, oto niektóre 
ze stron społecznych, jakie autor przedstawił silnie, ja­
skrawo, nieubłaganie. Wskazać na ranę społeczną, po-
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naczelnego prezesa, brzmi jak następuje:
§ 1. I)o urządzania publicznych śpiewów, koncertów, tań­

ców, redut, maskarad, teatralnych przedstawień lub innych za­
baw, przy których wyższy interes sztuki lub nauki nie odgrywa 
roli, potrzeba pozwolenia prezydyum policyi. § 2. O wszystkich 
publicznych zabawach, których urządzenie nie jest zależnóm od 
pozwolenia policyi, należy donieść prezydyum policyi, chociażby 
wyższy interes sztuki lub nauki odgrywał rolę w tych zaba­
wach. Policya wystawi świadectwo na to, że uwiadomiono ją 
o mającej się odbyć zabawie. § 5. Osoby chcące się produko­
wać w Cafés chantants powinny się wykazać policyjnemi świa­
dectwami swego prowadzenia. § 6. Bywanie w Cafés chantants 
w tak zwanych Tingeltangel i na publicznych tańcach nie jest 
do’zwoloném dzieciom uczęszczającym do szkół, chociażby znaj­
dowały się w towarzystwie dorosłych osób. Za wykroczenia w 
téj mierze karane będą tak wprowadzające osoby jak i urzą­
dzający odnośną zabawę. § 8. Dla kontroli policyjnej i nadzo­
rowania zabaw powinno być rezerwowanych kilka miejsc w lo­
kalu przeznaczonym na zabawę. Nakazowi policyi należy się 
bezwzględne posłuszeństwo z zastrzeżeniem późniejszej drogi 
prawnej i zażaleń; policya ma także prawo żądania wszelkiego 
wyjaśnienia co do urządzanej zabawy i przedłożenia jéj prze­
pisanego pozwolenia. § 9. Prócz zakazu zabawy, na którą nie 
ma policyjnego pozwolenia, spotka wykraczających przeciw te­
mu rozporządzeniu nadto kara pieniężna do 30 marek.

— * Izba handlowa w Toruniu uzupełniając się wczo­
raj przez nowe wybory, wybrała pp. Nathana b eii era, 
H. Schwartza sen., H. Schwartza jun. i Jana Mo- 
śkiewicza.

— * Przewóz przez Wisłę dla gęstej kry dzieje sie

ztkarać zgniliznę, ale nie. podać zbawiennéj ręki, nie po­
zwolić nawet przeczuć możliwości ratunku ani środków 
zaradczych — oto, do czego Dumas się ograniczył. Nie 
zdajé nam się, żeby takie było zadanie dramaturga. — 
Sztuka taka, jak obecna, to zajmująca karta z kronik 
sądowych lub z konfesyonału ludzkości, to specyalny fakt

, patologiczny, ale syntetycznych wniosków, ale ogólnćj 
P^nauki wyciągnąć zeń nie można. Jeżeli dają się te za­
strzeżenia i wiele innych jeszcze dałoby się zrobić o sztuce 
zaDumasa, to nie można jak przyklasknąć grze artystów.

Począwszy od roli tutulowéj granćj przez p. Wormsa a 
schodząc do ról najmniejszych, wszystkie oddane są wy­
śmienicie, nieposzlakowanie. Nie żyliśmy w Paryżu w 
czasach, gdy świeciła w Komedyi Francuzkiéj gwiazda 
panny Mars lub Rachel, ale powtarzamy śmiało za wszy- 

zestkiemi dwóch epok uczestnikami, że nigdy całość orga­
niczna domu Moliera nie wzniosła się i nie trzymała na
81'takiéj jak obecnie wysokości.
ws Teatr V a u d v i 11 e gra wznowiony dramat Feuil-

‘ leta Montjoye, znany u nas w tłumaczeniu, a teatr 
ro Gymnase przedstawił w tych dniach z wielkićm po- 
w wodzeniem dowcipną komedyą p. Edwarda Pilleron’a 
j( A g e ingrat. Sztuka ta jest zręczną karykaturą 

świat*, gdzie jedyny cel — zabawa. Ciekawością téj
* sztuki jest bohaterka, w którćj cały Paryż poznał wdo- 

wę po pierwszym włoskim ministrze, kuzynkę Napoleo- 
nf na III, głośną ze swćj piękności, ze swych awantur, ze 

swych literackich utworów damę, którą ani do świata 
j{1 zaliczyć nie można ani do półświata uie ma się prawa 

podciągnąć. Okoliczność ta wystarcza do zwabiania pu-
b bliczności przez czas długi do podwoi Gymnase.

Jest w pośród paryzkich teatrów jeden — Am­
bigu comique — specyalnie poświęcony melodra- 
mom. Ten rodzaj sztuk zestarzał się wielce, gust pu­
bliczny odwrócił się w inną stronę i zamiłowanie reali­
zmu wyrugowało nawet z desek teatralnych te ciemne 
melodramata, gdzie podtrzymywany przez trémolo orkie­
stry, zdrajca i nikczemnik knuł straszliwe konszachty 
przeciwko niewinności i cnocie, które to nieuniknienie, 
po licznych a nieprawdopodobnych awanturach, w osta­
tnim akcie zatryumfowały nad zbrodnią 1 Dziś, ostygli 
w młodzieńczych ułudach, uzbrojeni w [analizę i pesy­
mizm, nie znajdujemy już widocznie upodobania w tego 
rodzaju baśniach i czego innego nam trzeba do łechtania 
odrętwiałego podniebienia i podrażnionych zmysłów. Me­
lodramat liczy coraz mniêj zwolenników i nawet Titi — 
ulicznik paryzki — odstąpił od tego podartego sztandaru. 
Teatr Ambigu upada. Jedna po drugiéj dyrekcya pró­
buje sił swoich, wznawia dawne sztuki, przedstawia no­
we — napróżno! Fortuna stanowczo odwróciła swe 
zmienne oblicze.

Obecnie Henryk Chabrillat, jeden z najwziętszych 
dziennikarzy, podjął się téj dyrekcyi i młode soki zdają 
się krążyć w tym sędziwym organizmie. Zanim na sce­
nie Ambigu pojawi się słynny A s s o m o i r Emila Zoli, 
przerobiony na dramat, przedstawiono tam pięcioaktowy 
dramat Piotra Newskiego, który miał się naprzód nazy­
wać Rodzina Borowskich i który pojawił się pod 
tytułem : Księżna Borowska. Tytuł ten zresztą, 
jeżeli dramat ten utrzyma się jeszcze czas jakiś na sce­
nie, zmienionym być musi w skutek protestacyi dwóch 
rodzin polskich noszących to samo nazwisko.

Pseudonim Piotra Newskiego kryje Rosyanina p- 
Krukowskaho, urzędnika ministerstwa finansów z Peters­
burga, żonatego z francuzką aktorką, p. Stella Colas. 
Autor ten, nieznany w Rosyi, przyjechał do Paryża i na­
pisał sztukę obyczajową, osnutą na tle rosyjskiego życia, 
p.t. RodzinaDaniszewów. Sztuka ta przedstawio­
ną została w teatrze Odeon z nieslychaném powodzeniem, 
lecz nie było dla nikogo tajemnicą, że współpracowni­
kiem p. Krukowskaho był Aleksander Dumas syn i że 
większa część sukcesu należała się znanéj tego ostatniego 
wytrawności scenicznéj i pierwszorzędnym talentom. Obe 
cnie rosyjski pisarz sam sił swych popróbował. Od da 
wnego czasu stugębna reklama zapowiadała nam Rodzinę 
Borowskich jako arcydzieło i zapowiadano niewidzianą 
dotąd wspaniałość dekoracyi itp. itp. Pod tym ostatnim 
względem rzeczywiście stare Ambigu Comique do 
konało cudów, ale co do arcydzieła, to dramat ten najmniej­
szego doń prawa rościć nie może. Autor pokazuje się w nim 
istotnym nowicyuszem, nie umiejącym -wyzyskać, jak na­
leży, patetycznych i szczęśliwych nieraz sytuacyi, tracą, 
cym bezpłodnie części efektowe, przeciążającym swoją 
sztukę mnóstwem niepotrzebnych szczegółów, że już o 
innych wadach zamilczym. Sztuka cała opiera się na 
wypadkach politycznych 1863 roku. Książę Borowski, 
patryota polski, wysłany n* Sybir, ma tam być zatrzy­
many przez denuncyacyą swéj żony, księżnćj Borowskiéj 
która, prowadząc romans z kuzynem swego męża, hr. 
Władysławem Borowskim, chce się pozbyć męża i ma 
jątek jego zagrabić. Nie myślimy przytaczać tutaj ani 
sposobów, jakie dramaturg wymyślił do zniweczenia po­
dejścia nikczemnéj żony, ani krytykować rozwiązania, 
kończącego się podwôjném samobójstwem. Ze stanowi­
ska polskiego wiele zarzutów téj sztuce zrobićbyśmy mo­
gli. Wstrętnćm jest nam naprzód widzieć na deskach 
sceny poruszane nie swojską ręką te wypadki z narodo­
wego życia, te niezagojone jeszcze blizny, te bolesne a 
drogie dla nas rany. Wstrçtném jest dla nas słyszeć 
historyczne fałsze, jak o amnestyi, wydanéj przez cara, 
jak o powstańcach, wieszających odstępców itd. Wi­
dzieć w bohaterce dramatu, w księżnie Borowskiéj, roz- 
pasaną cudzołożnicę, popełniającą nieledwie kazirodztwo, 
igrającą z patryotyzmem i z ojczyzną swym nikczemnym 
instynktom gwoli, w ciągłćj przyjaźni z żywiołem rosyj­
skim, jest zapewne dozwoloną rosyjskiemu pisarzowi kre- 
acyą, ale na szczęście dla nas zupełnie fantastyczną. 
W trudnych, w nierozwikłanych często pozycyach polskie 
niewiasty potrafiły utrzymać się na wyżynie patryotyzmu, 
obowiązku i osobistéj godności. W tym niezliczonym, 
nieprzejrzanym szeregu męczenników nad każdym czu­
wało z blizka lub z daleka serce matki, żony, siostry 
lub kochanki, każdy był błogosławiony i podtrzymywany 
przez polskie kobiety. Dramata, jak ten, który p. Kru- 
kowskoj umieszcza w zamku nieborowskim, na szczęście 
nie były częste. Jako jedno jeszcze nieprawdopodobień­
stwo razi nas małżeństwo pomiędzy patryotyczną Polką 
a rosyjskim oficerem. Szczegół podobny może ujść przed 
francuzką publicznością — my protestujemy w imieniu 
dziejów, w imieniu prawdy, w imieniu prawdopodobień­
stwa. W roli tytułowćj panna Rousseil, jedna z pier­
wszych artystek paryzkich, pokazuje talent giętki i dra­
matyczny, a Gil-Naza, w roli polskiego patryoty, jest 
znakomitym w calém słowa tego znaczeniu. W każdym 
razie ta sztuka, przez Rosyanina o Polakach i o Polsce 
napisana po francuzku i grana w Ambigu, jest jedną z 
ciekawości teatralnego sezonu. Wkrótce po raz drugi 
żywioł polski pojawi się na scenie. Odeon przygotowuje 
komedyą osnutą na tle ostatniego romansu Wiktora 
Cherbuliez, Samuel Brohl et Ćomp. Romans ten, 
jak wiadomo, polega na substytucyi galicyjskiego żydka, 
karczmarskiego syna, któiy się podaje za Abla Labiń- 
skiego, szlachetnego Polaka. Rola nasza, w téj sztuce 
przynajmniéj, nie będzie wstrętną i nie będziemy widzieć 
ideału narodowego, tarzanego w błocie.
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O innych nowościach teatralnych pomówimy w swo­
im czasie.

OŚWIATA LUDOWA.

Na rzóez Towarzystwa oświaty ludewej wpłynęło z powia­
tu ostrzeszowskiego za pośrednictwem p. A. Oświęcimskiego z 
Oświęcimia 72 mr. 85 fen, od dr. Wlazłowskiego z Pszczewa 
5 mr.; razem 77 mr. 85 fen.

Poznań, dnia 21 grudnia 1878.
Stefan Cegielski,

podskarbi Towarzystwa i okręgowy 
na miasto Poznań.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 21 grudnia.

* Teatr polski, Jutro w niedzielę komedyą kontu­
szowa Aleks, hr. Fredry: Zemsta za mur graniczny. 
W między aktach p. Schiirrer odśpiewa parę pieśni polskich.

— * Na pogorzelców miasta Dubina otrzymaliśmy od 
p. J. Wasińskiego 3mr; razem złożono dotąd mr. 81 fen. 35.

— * Z dniem dzisiejszym rozpoczynają się ferye Bożego 
Narodzenia wszystkich tutejszych szkół wyższych i niższych, 
tak królewskich jak miejskich, i potrwają do 7 stycznia 1879.

— * W pomieszkaniu wdowy na Zamkowej górze wy­
buchł onegdaj w południe ogień, przy którym spaliło się dzie­
cko jej, mające pół roku. Wdowa musiałajwyjśó za interesami, 
włożyła więc dziecko w pudełko, zastępujące kołyskę, postawiła 
je na komodę a starszego 3-letniego pasierba, chłopca bardzo 
niesfornego, przywiązała do łóżka. Gdy wróciła, spostrzegła w 
pomieszkaniu dym; pościel dziecka paliła się a dziecko samo 
Już nie żyło. Starszy chłopiec był także już bez zmysłów, lecz 
przy pomocy lekarskiej zdołano przywrócić go do życia.

— * W Poznaniu istnieje wedle obliczenia magistratu 
317 szynków itd., tak że na mniej więcej 202 dusz przypada 
jeden azynk. W mieście Środzie istnieje w rb. 41 szynków itd., 
tak że przy ludności 3874 dusz przypada jeden szynk na 97 osób.

— * Pierwsza przełożona tutejszego miejskiego domu 
chorych p. Justus otrzymała w uznaniu zasług, jakie po­
łożyła około pielęgnow ania chorych i rannych żołnierzy w osta­
tniej wojnie rosyjsko-tureckiej, rosyjski medal wojenne. P. Ju­
stus posiada także medal wojenny z 1870/71 r.

— * Na dzisiejszem nadzwyczajnóm walnem zebraniu 
towarzystwa kolei żelaznej poznańsko-kluczborskiej uchwalono, 
aby przewyższkę ruchu z 1877 roku, w sumie 216,000 mr. roz­
dzielić jako dywidendę. Na zebraniu było reprezentowanych 
17,079 akcyi z 830 głosami.

— *W sprawie ceł zbożowych przynosi najnowsza 
Bromherger Z tg. (nr. 642) obszerny wstępny artykuł, w 
którym na wstępie wyraża zdumienie swe nad tern. jak to sa­
mo towarzystwo rolnicze niemieckie poznańskie, które w spra­
wozdaniu swem rocznem, ogłoszonem zaledwo przed paru tygo­
dniami oświadczyło, co następuje:

.Większość rolników obstaje przy tern, ażeby nasza poli­
tyka handlowa zatrzymała nadal dotychczasowy system umiar­
kowanego wolnego handlu a ponieważ agitacja na rzecz zapro­
wadzenia eeł zbożowych, nie ma widoków powodzenia, nie my­
śli dopominać się o cło opiekuńcze dla swych produktów“ — 
może obecnie uchwalać cło zbożowe wynoszące 1 markę od 
centnara. Do niemieckiego prowincyalnego towarzystwa rólni- 
czego. które taką, wręcz przeciwną dawniejszym przekonaniom 
powzięło uchwałę, należy 1968 członków, z których na walne 
zebranie odbyte w dniu 17 bm. w Poznaniu stawiło się tylko 
36 i z tych obecnych 36 członków oświadczyło się 19 za cła­
mi zbożowemi a 17 przeciw takowym. Fakt to nader wymo­
wnie, zdaniem Bromherger Ztg. ilustrujący uchwałę ceł 
zbożowych i wysłanie odnośnej petycyi do parlamentu. W 
dalszem rozwodzi się artykuł Bromherger Ztg. nad niesto­
sownością, niekorzyściami i nieuzasadnieniem ceł zbożowych, 
opierając się przytem na różnych powagach ekonomicznych a 
mianowicie na Adamie Smith i Roscherze. Między innemi przy­
tacza ustęp z mowy właściciela dóbr Plehna z Lubochina, wy­
głoszonej przeciw cłom zhożowrnl na walnem zebraniu central­
nego Towarzystwa rólnicz,ego dla Prus Zachodnich. Ustęp ten 
brzmi, jak następuje:

„Agitacya na rzecz ceł zbożowych może tylko w podejrze­
nie podać wszystkie uzasadnione wnioski rolniczych towarzystw 
i przyczynić się do wywołania przeciwieństwa pomiędzy kon-

przy Fordonie, Cbełmuie, Grudziądzu i Kwidzynie już tylko 
łódkami dla pieszych i po większej części tylko za dnia. Dziś
zresztą mróz złagodniał i być może, iż kra na Wiśle ustanie.

-- * Quod licet Jovi.... W pow. kwidzyńskim zawią­
zało się, jak piaze Gazeta Ter., towarzystwo konserwatystów, 
naturalnie niemieckich. Do zarządu wybrano na propozycją 
prezesa rejeneyi kwidzyńskiej, p. Flottwella, między in­
nymi i trzech urzędników: nadprokuratora Dalcke, naczel­
nego leśniczego Petersa i nauczyciela gimnazyalnego dr. 
Heidenhaina. Tak więc do stowarzyszenia ozysto polity­
cznego należy sam prezes rejencyjny i rozmaici urzędnicy. — 
Herr Abgeordnete Drescher, was meinen Sie dazu? etwa 
Ja, Bauer, das ist was Anderes?“

— * Na konkurs dramatyczny lwowski imienia Aleks. 
Fredry nadesłano znów komedyą: Bagatela.

— * Kalendarz. Jutro w niedzielę dnia 22 grudnia UJ. 
Niedziela Adwentu i Zenona męcz.; w kalendarzu słowiań­
skim Drogomiia.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 11, zachód o godzinie 
3 minut 46.

Dnia 22 grudnia 1399 śmierć Henryka, księcia opolskiego.
— 1771 nadzwyczajny sejm w Warszawie.

Pojutrze w poniedziałek dnia 23 grudnia Wiktoryi pan­
ny; w kalendarzu słowiańskim Sławomiry.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie 
3 minut 47.

Dnia 23 grudnia 1287 odparcie Tatarów z pod Krakowa.
— 1568 zjazd na sejm zjednoczenia w Lublinie. — 1683 Jan 
Sobieski przybywa po kampanii do Krakowa.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 grudnia.

Za i 
ęrardGiełda poznańska, 21 grudnia.

(W.) Poznań, 21 grudnia. (Sprawozdanie giełdo 
Stan powietrza: przymrozek.
Żyto: bez handlu.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.—. eti 

grudzień 107 ofiarow., grudzień-styezeń 107 ofiar., styczeń 
108 ofiar., kwiecień-maj 111 ofiar.

Okowita: stałej. ¡Cena
Cena wypowiedzialna —. Wypowiedziano —.— litrów* 4rob 

grudzień 48.70 ofiar., styczeń 48.70 plac., luty 49 30— jr° 
marzec 49 80 p., kwieoień 50.40 p., kwiecień-maj 50.80--. fi, Ad: 
maj 51.10 płac., czerwiec 51.80 pł., lipiec 52.50 płac., sie,
53.30 pbc.

Okowita w miejscu (bez beczki) —.— ofiar.
(W.) Poznań, 21 grudnia.

0 i 1 13—14 marek, rżana nr.
60 kilo.

(Sprawozdanie urzędowe).
Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna —. 

grudzień 48.70—, styczeń 48.60, luty 49.—, marzec 49.40, 
cień-maj 50 60—.—, maj —.

Wypowiedziano: —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beezki) —.— m.
(Sprawozdanie giełdowe). Poznań, 21 gr 

4% nowe listy zastawne pozn. 94.60. 4®/, nowe listy rei

tracya,
wiiŁi

Ceny mąki. P s z e n n 
0 i 1 8.75—9.25 marek

pozn. 95.20. 5®/, powiatowe obligacje 101.—. 41/,’/,, powii

Paryi 
lamb 
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’Ł•pas
obligacye —.—. 31/« Vo szlązkie listy zastawne 86.30 4% hp
skie listy rentowe 96 60 Kwileoki, Potocki i Sp. (Bank A 
czy) 52.—. Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 34.— Po 
ski bank prowineyalny 100.—. 4>/,®/0 pruska pożyczka ukon 
105.50. 31/«®/» premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 
31/,®/» obligi długu państwa 92.—. Marchijsko-pozn. koli 
lażnej 15.50. Marchijsko-pozn. k. t. 5®/0 akc. zakł. 87.— 
rogardzko-pozn. k. ś. 100.25. Warszawsko-wiedeńsk. k. i. 1 
Austryackie noty bankowe 173.—. Polskie likw. lisky 
Rosyjskie noty bankowe 196.10 m.

Giełda bydgoska, 20 grudnia.
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sumującą a produkującą ludnością. Rolnicza ludność składa 
się z właścicieli i robotników. W pruskiem państwie było we­
dle Meitzena w r. 1859 własności niżej 30 morgów 1,390,000, 
nad 30 a niżej 300 morgów 360,000 własności, do 600 morgów 
140,000 własności, a tylko 17,000 własności obejmujących więcęj 
niż 600 morgów. Na tych morgach żyło około 6 milionów 
właścicieli z swemi rodzinami i 2 miliony robotników. Można 
przyjąć, że około 400,000 właścicieli z rodzinsmi swemi a więc 
około 2 milionów ludzi sami uprawiają zboże, które konsumują, 
a reszta kupuje takowe, tj. 25 procent rolniczej ludności pro­
dukuje po nad potrzebę, a 75 procent nie produkuje nic, albo 
niżej potrzeby. Z ceł zbożowych miałaby przeto korzyść tylko 
1/i ludności rolniczej a ®/4 miałyby szkodę. Gdy istniały cła 
zbożowe wywóz był większym aniżeli dowóz, obecnie mają się 
rzeczy prreciwnie, corocznie wewozimy do kraju 35 milionów 
centnarów zboża więcej, aniżeli wywozimy. Gło zbożowe po­
draża te 35 milionów o opłatę celną i inne łączące się z tein 
koszta. W kraju wyprodukowane zboże będzie o takąż sumę 
droższe. Przy cle wynoszącem 50 fen. od centnara podrożenie 
zboża na centnarze wyniesie przynajmniej 60 fen., a cło przy­
niosłoby około 21 milionów marek dochodu. Któż zapłaci tę 
sumę i podrożenie sprzedanego w kraju zboża? W Prusach 
jest 17,980,000 osób płacących klasowe podatki, a konsumcya 
zboża wynoti na głowę około 5 centnarów. Podrożenie zboża 
miało ten skutek, że płacący podatki klasowe obecnie w ilości 
4,400,000 marek, musieliby płacić 20 procent więcej. Pierwsza 
klasa podatkowa, obejmująca 2 miliony i płacąca 7 i pół mi­
liona marek, musiałaby zapłacić 2,7000,000 marek więcej tj 360 
procent więcej. Te 6,369,000 osób nie mające 420 mr. rocznego 
dochodu i nie płacące podatków, musiałaby wskutek podrożenia 
zboża zapłacić 19 milionów marek więcej, czyli każda z tych 
najuboższych rodzin musiałaby wydawać 11 marek rocznie wię­
cej, co byłoby dla nich dotkliwą klęską.“

— f W dniu wczorajszym zakończyła życie w Po­
znaniu Józefa z Moszezeńskich Moszczeńska z Wia­
trowa, żona zasłużonego obywatela w naszem Księstwie i 
byłego posła na sejm pruski p. Ignacego Moszczoń- 
skiego. Wiadomość ta nie tylko żalem przejmie powiat wą- 
growiecki, gdzie osiadła familia Moszczeżs kich i gdzie z uzna­
nia godnym patryotyzmem uporczywie, broni każdej piędzi 
ziemi — ale smutek wywoła w całem naszem społeczeństwie, 
które zmarłą ceniło dla cnót jej prawdziwie obywatelskich. — 
Dodajmy jesscze, że śp. Józefa gorliwą była Polką a pojmiemy 
nieszczęście, jakiem Bóg dotknął zacnego jej męża i dzieci. — 
Spokój jej duszy!

— * Pomiędzy inseratami dzisiejszego Dziennnika znaj­
duje się obwieszczenie magistratu z dnia 20 mb., wyznaczające 
termin submisyjny na 30 mb. na 10 godzinę przed południem 
w biurze budowlowem na Ratuszu celem sprzedania starego 
domu lombardowego wraz z kościołem przy Szkolnej ulicy, 
które mają być rozebrane.

— * Celem koniecznej sprzedaży nieruchomości położo­
nej w Stęszewie pod nr. 161 a należącej do Wojciecha i-Fran- 
ciszki z Mularskich małżonków Kaczmarków wyznaczył tutejszy 
król, sąd powiatowy obwieszczeniem z dnia 14 mb. znajdująaem 
się w części ineeratowej dzisiejszego Dziennika, termin sub- 
hastacyjny na wtorek dnia 11 marca 1879 r. na 10 godzinę przed 
południem w lokalu kadencyi sądowej w Stęszewie.

— * Pierwsze roki sądu przysięgłych w Ostrowie roz- 
poczną się w roku przyszłym dnia 8 stycznia. Przewodniczyć 
im będzie dyrektor tamtejszego sądu Albinus.

— * Przy słabym wietrze północnym dochodził w Ostro­
wie mróz dnia 17 mb. z rana o 8 godzinie do 10 R°

— * Sąd powiatowy w Środzie skazał 25 obowiązanych 
do służby wojskowej każdego na 150 mr. grzywien lub miesiąc 
więzienia za to, że opuścili kraje niemieckie, nie dopełniwszy 
tego obowiązku.

— * W tych dniach rozdzielił sąd powiatowy w Łobże­
nicy masę spadkową zmarłego w lutym 1875 r. w Małym Wy- 
socku właściciela dóbr rycerskich Wiesego. Jako uprawnio­
nych do spadku uznał sąd ten w ogóle 18 osób, które z zmar­
łym w 5 stopniu były spokrewnione. Każdy z tych spadko­
bierców otrzymał -z pozostałego w gotówce majątku blizko 24 
tysiące marek. Z spadkobierców tych mieszka trzech w Pile, 
są zaś nimi właścicielka dóbr pani Miillerowa z domu Briese, 
wdowa po stróżu kolejowym Labuda z domu Briese i panna 
Augusta Ludwika Briese.

— * W Dobrojewie na polowaniu w dniu enegdajszym 
odbytym, ubito 126 zajęcy, 6 rogaczy i 6 lisów.

— * Rozporządzenie dotyczące zabaw publicznych, wy­
dane przez prezydyum policyi wrocławskiej na mocy § 82 ór-

BAZAR. Panie Rekowska z Koszut, Kosińska z Połażejewa, 
Borowiecka z Wrocławia. Czapska z Cerakwicy i Życbliń- 
ska z Usarzewa. Koczorowski z żoną z Miłosławia. Zakrze­
wski z Żabna. Żółtowski z Myszkowa. Wolniewicz z Źre­
nicy. Moszczeński z żoną z Wiatrowa. Niegolewski z Wło- 
ściejewek. Stablewski z Zalesia. Dr. Szułdrzyński z Sier- 

-nik. Rutkowski z żoną z Podlesia.
HOTEL BOD CZARNYM ORŁEM. Skrzydlewski z Sulencina. 

Wyganowski, Czernicki i pani Majewska z familią z Kró­
lestwa Polskiego. Prądzyński z Lucin. Bułakowski z Mo- 
ściejewa. Deichsel z Cerekwicy. Golski z Szczodrzykowa. 
Budzyński z bratem z Pakszyna. Koperski z Winnejgóry. 
Szubert z Wielkiejwsi. Hubert z synem z Czechla. Zabo­
rowski z Wschowy.

LUZINSK1EGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Schoenberg 
z Długiej Gośliny. Treskow z Biedruska. Wagner z żoną 
z Owinsk. Hr. Miączyński z Pawłowa. Pani Poplińska z 
Wierzenicy. Tomicki z Warszawy. Kurnatowski z familią 
z Owinsk. Łowicki z Wróblewa. Lutostański z familią z 
Królestwa Polskiego. Moszczeński z Wiatrowa. Pani Skrzy­
dlewska z Mechlma. Tanfani z Mülhausen. Toboli z Piły. 
Hr. Plater z Królestwa Polskiego.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sachs z Chwalibogowa. Pani 
hr. Skorzewska z Czerniejewa. Pągowski z Biernatek. Bar. 
Zobeltitz z żoną z Rumianek. Kierski z Brzezna. Bar. 
Berlepsch z Gdańska. Salkę z żoną z Szlązka. Humberg 
i Rosmann z Gdańska. Klein z Królewca.

Pszenica 139-165 m., najpiękniejsza nad notowania 
Zyto 103-112 m.
Owies 100-114 m., ciężki obcy droższy.
Jęezmień wielki 116-128 m., mały 100-115 m.
Groch do gotowania 115—125 m., najpiękniejszy «

„ na paszę 100—112 m.
Łubin żółty 65-70, niebieski 60-65 m.
Wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi etek 
Okowita 50 50 m. per 100 litrów 4 100 proc rala

jdgłoi
Giełda wrocławska, 20 grudnia. nobit

Żyto: per 1000 kilo bez obrotu, na grudzień llłiego 
grudzień-styezeń 113.— żąd. styczeń-luty — żąd., kwi(I)a 
maj 114.50 m. of. maj-czerwiec 117 ż. czerwiec-lipieo —

Pszonioa per 1000 kilo na grudzień 162 m. żąd. 'lem
Owies: per 1000 kilo na grudzień 102 żądano, kwidypl 

m.j 107.— mar. żąd. o A
Rzep per 1000 kilo na grudzień 245 m. żąd. roki
Olej rzepiowy per 100 kilo słabiej; w miejscu ■ 

marek żądano, grudzień 55.60, grudzień-styezeń, styalez 
luty, luty-marzec, 55 ż. marzec-kwiecień —, kwiecień-nr’0W 
p. i ż. maj-czerwiec 55.50 m. żąd. a i ;

Okowita per 100 litr, bez zmiany — na grudzień jjjjj 
grudzień-styezeń 49. of. na styczeń-luty 49.90 of. na kwi\ i- 
maj 50.50 m. p. r J’

Łubin, zaniedbany, per 100 kilo żółty 7.80-8.10-8.fino 
marek, niebieski 7.20-8-8 20. IzyĆ,

Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targoifnie

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęezmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

ciężki
naj­

wyższa
3-

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

(W.) Poznań, 21 grudnia. (Sprawozdanie tygodniowe 
z obrotu ziemiopłodów.)' Od samego początku tygodnia mie­
liśmy prawie codziennie 4—6® zimna i dopiero wczoraj zapa­
nowało znów łagodniejsze powietrze, które zdaje się zapowiadać 
odwilż Jak zwykle przed świętami, gdzie producenci więcej 
niż zwyczajnie przybywają z swemi produktami na targ, były 
oterty z tej strony liczniejsze w tym tygodniu, nie tak jednak 
znaczne jak w latach dawniejszych, czego powodem zapewne 
okoliczność, że po obecnych niskich cenach nie chcą zbywać 
swych zapasów. Z tego także powodu były i oferty z drugiej 
ręki małe a tak samo zmniejszyły się znacznie transporta z 
okolicy Bydgoszczy i Królestwa Polskiego. Panujące bezustan­
nie na zamiejscowych targach słabe usposobienie nie dozwoliło 
i na tutejszym zapanować stalszej tendencji; przy tanich je­
dnak cenach było wiele popytu na spekulacyą a wszystko pra­
wie brano na składy. Konsumenci tutejsi jak na teraz są za­
opatrzeni i prawie zupełnie wstrzymywali się od zakupów. — 
Kolejami wysłano od 14go do 20go b. m.: 120 węcpli pszenicy, 
320 w. żyta, 40 w. jęczmienia, 20 w. owsa, 45 węcpli grochu, 
10 w. tatarki i 80 w. łubinu. — Pszenica była w dość zna­
cznych partyach ofiarowywana a kupowano ją na składy; po­
ślednie gatunki znajdowały z trudnością odbiorców i taniej 
musiały być zbywane, 140—171 M., żyto w pięknym towarze 
nabywał król, urząd prowiantowy; pośledni towar z trudnością 
się lokował, 108—119 M.; jęczmień stosunkowo lepiej był 
poszukiwany przez piwowarów lecz tylko w pięknym towarze, 
zresztą była sprzedaż trudna, 111—129 M.; owies był bardzo 
ofiarowywany i musiał w pośledniejszych gatunkach znacznie 
niżej być zbywany, 90—120 M.; groch można było sprzeda­
wać tylko po niższych cenach, na paszę 111—117, do gotowa­
nia 126 132 M.; wykę ofiarowywano w małych partyach, 90 
do 95 M.; łubin sprzedawał się jeszcze po zeszlotygodniowych 
cenach; na eksport wiele go kupowano, niebieski 60 — 67, żółty 
72—85 M.; tatarka słabo 108 — 117 m.; rzepik zimowy 
nieco tańszy 220—223 m. — wszystko per 1000 kilo. — Mąka 
z trudnością się sprzedawała; pszenna nr. 0 i 1 13—14 m. 
rżana nr. 0 i 1 8.75-9.25 m. per 50 kilo.

Na giełdzie. Ż y t o. Przy bardzo małym obrocie żadna 
prawie w tym tygodniu nie zaszła zmiana w notowaniach. — 
W ogóle dawał się uczuwać jak dotąd tak i nadal brak udziału 
w interesie. Notowano na grudzień-styezeń i styczeń-luty 110— 
108, na kwiecień-maj 112—110 m. per 1000 kilo.

Okowita. Położenie targu na okowitę mało się w tym 
tygodniu zmieniło a i obrót nie był bardzo rozległy. Usposo­
bienie było przeważnie stałe, ile że mianowicie na termina la- 
towe wiele okazywano chęci do kupna. Na towar jest popyt, 
używa się zaś na eksport do Hamburga. Za towar loco (bez 
beczki) płacono chętnie 60—70 fenygów nad cenę grudniową. 
Notowano na grudzień-styezeń 48.60 48.70, kwiecień-maj 50.40- 
50 60, mai czer* iec 51 80—51.40. czerwiec-lipiec 52-52.10, li­
piec-sierpień 52.70—52 80 marek per 100 litróa a 100 procent.

Per 100 kilogramów °^en 
8 IStWl
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Notowania komiayi mianowanój przez Izbę handlo

Za 100 kilogr. piękny śfedni pośl
* 3-

Rzep . ... 23 50 20 50 17
Rzepik zimowy 22 — 19 50 16
Rzepin latowy 22 — 17 50 14
Lnica 18 50 16 50 14
Siomic lniane 23 25 20 50 17
Nasienie konopi . . . 17 50 15 50 13

Gdańsk, 19 grudnia.
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Stan powietrza: mróz mniejszy. Wiatr południowo-zactenia 
Targ na pszenicę dzisiejszy bardzo lichą miał tendtei&yj 

obrót także średni po cenach cokolwiek niższych; jara p Ł. 
130 funt. 160—163 mr., murząca 123 -4 funt. 145—I47,5f, 
pstra i jasna 115—124/5 funt. 160 — 168 mr., jasno-pstra b 6 1 
129 funt. 172—178 mr., wysoko-pstra i szklista 130— ly2Izie 
178, 180, 181. 183 mr. Rosyjska pszenica prawie bez dolna- 
ceny te same. Termina bez interesu Kwiecień-maj 18n I A., 
maj-czerwiec 182 żąd. 181 ofiar., czerwiec lipiec 182 ofiar.

Cena regulacyjna 170 mr. P- -
Żyto stale. Krajowe 117 funt 104 mr., 122/3 funt. Ue I 

r., 123 funt. 110 mr., 124 funt. 111 mr. ior;
Jęczmień licho; wielki 114 funt. 117 mr.
Groch średni 114 mr.
Owies krajowy 95 mr.
Okowita 51, 51.25 mr.

* Targ na bydło. Berlin, 20 grudnia. Na sprzedaż do­
stawiono : Z

317 sztuk bydła rogatego, 2607 Sztuk nierogacizny, 1255 szt. 
cieląt i 733 sztuk skopów.

Bydła przedniego rogatego nie było na targu; śre­
dnie i poślednio nie zostało sprzedane, ponieważ potrzeby ca­
łego prawie bgodnia pokryte zostały przy niższych cenach ze­
szłego poniedziałku, i osięgało zaledwie 62—54 i 36—40 per 
100 funt, wadi mięsa. — Dowóz nierogacizny był dziś nad- 
spod iewanio tak wielki, że i tu znaczne na targu pozostały re­
szty a ceny znacznie się zniżyły; mekjemburgska osięgała 44, 
wiejska 40-42, rosyjska 36—38 mr. per 100 funt, wagi mięsa; 
bokuńska wcale nie była żądana. — I dowóz cieląt był nieco 
większy, niż tego wymagały potrzeby; płacono więc 35 -50 iw 
kilku tylko razach 55 fen. za 1 funt, mięsa. — Najmniej żąda­
ne były skopy, tak że kilka ich tylko sztuk sprzedano po 
ostatnich cenach. 40—50 fen. za 1 funt mięsa.

Sśjirsa telegraficzne.
SZCZECIN, 21 grudnia 1878.

Pszenica bez zm. ~“ Okowita bez int.
na...........................
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec . .

Zyto bez zm.
na .........................
na grudzień............
na kwiecień-maj . .
Olej rzep. spok.

na grudzień.............
na kwiecień-maj . .

BERLIN, 21
Pszenica stałej 

na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

Żyto stale 
na grudzień . . . . 
na kwiecień-maj . . 
na maj-czerwiec . .

Olój rzep, stale 
na grudzień . . . . 
na kwiecień-maj .

Okowita słabo
w miejscu...........
na grudzień . . . . 
na kwiecień-maj . . 
na maj czerwiec . .

Owies
na wiosnę...........

178 
180 —

118 — 
119 50

54 75 
56 25

w miejscu ..............
na grudzień...........
na grudzień-styezeń. 
na kwiecień-maj . .

Owies

Olej skalny 
na grudzień .

grudnia 1878.

W y powiedziano : 
żyta — węcpli. 
okowity 10,000 litrów.

168 50 
181

118 50 
121 
121 50

56 10 
56 50

52 20
52 40
53 10 
53 30

114 60

Galicyany......................
Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind. . . 
Obligi długu państwa . 
Pozn. 4®/0 listy zast. . .

„ „ „ rentowe
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 
Austr losy z r. 1860. .
Italiany.........................
Amerykany...................
Rumuny.........................
Rosyjskie banknoty . . . 
Rosyj. poż. ang. 1871 r.

„ asyg. prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy....................
Usposobienie giełdy: 
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Berlin, 20 grudnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berliński
Pszenica loco spokojnie. Termina bez obrotu. - 

powiedz. 3000 etr. Cena wypow 173. m. per 1000 kile

(Dodatek.
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Dodatek do Dziennika Poznańskiego Nr, 295.
Niedziela dnia 22 grudnia 1878

- cei 
1 per.
no trjffiar. wedle gat., pośl. żółta rosyjska — z kolei płac., 
•05- —Lcbijska — m. z kolei pł., na ten miesiąc 173.5 nom. 
iaj l7Astyczeń — pł.,' kwiecień-maj 177.5 nominalnie, maj- 
iec —4180 nom. ezerwiec-lipiec — p.

o loco niejaki handel. Termina bez inter. Wypowie- 
cent. Cena wypowiedzialna 119. m. per 1000 kilo.

4-127 wedle gatunku żąd.; rosyjskie 116-120.5 mar. z 
lOtf statku płac., krajowe 121-124 m. z kolei i statku pł., 

z ’ Lgj. — m. z kolei pł., stare kraj. — m. z kolei p., nowe 
56.2- marek z kolei płacono, na ten miesiąc 119 płac. 
zeń-1 ijień-styczeó 119 płacono, na styczeń-luty — płacono, 
—, -maj 120-120.5 pł. maj-czerwiee 120.5-121 pł. ezerwiec-
P»,

¿zmień per 1000 kilogr. wielki i mały 125-185 marek 
b w Ltunku.

'„¡es tylko piękny towar potąd. Termina bez obrotu. 
"0 »h, centnarów. Cena wypowiedzialna — m. per 1000 kilo. 
ltr ’ -136 marek wedle gatunku, na ten miesiąc 111 nom.
p 1 •-uzień-styczeń — pł., kwiecień-maj 114.— żądano maj- 
ń 18-k 116.5 żąd. czerwiec-lipiec —.

kusudza loco bez interesu. Wypowiedziano — centn. 
. _ ifpow. — m. per 1000 kilo. Loco — wedle gatunku
urójioob per 1000 kilog. do gotowań. 132-190 marek wedle

bAju, na paszę 117-126 m. wedle gatunku.

1.8

Mąka rżana epok. — Wypowiedziano 
wypowiedzialna —m. per 100 kito. — Nr. 0 
brutto z miechem na ten miesiąc —.— pła
styczeń 1879 17.00.------ płacono, styczeń-luty
cono, luty-marzec —.----- .— płacono kwiecień

— cent. Cc na 
1 per 100 kilo 

or.o, grudzieć-
7.10-—.— pla­
ma j 17.20-

płacono, maj-czerwiec —.— płacono, czerwiec-lipiec----- plai
Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wyp. ----- nt. Cer a

wypow. —•.— mar. — Rzep cmowj------ płac, rzepik zimowy
------ płac, rzepik latowy —.

O tój rzepiow; loco słabiej. Wypowiedz. 1000 cent. 
Cena wypowiedz. 56.2 mar. per 100 kilogr. Loco z beczką — 
płacono, bez beczki 56.2 marek, na ten miesiąc 56.2-56. gru-
dzień-atyczeń 1879 56.— m. płacono, na styczeń-luty ------
płacono, luty-marzec----- płac., marzec-kwiecień —, kwiecień-
maj 56.4-56.3 płacono, maj-czerwiec 56.5-56.4 płac., czerwiec- 
lipiec — m. pł.

Olćj lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
—.— marek. Dostawy — m.

Olćj skalny loco. — Rafinowany (Standard wbite) per 
100 kilo z beczką w parjyach o 50 bar. (100 centr.) 'Wypo­
wiedz. — centn. Cena wypow. —.— marek per 100 kilogr. 
Loco 20. m., na ten miesiąc, na grndzień-styczeń 1879 i sty­
czeń-luty 19.6 płacono, — luty-marzec i marzec-kwiecień — 
marek ptre.

ten i 
styd
i4’.
upie.

ezki

0 i
per

Okc 
.wiedz 
0°/»- 
niesią 
oń-lu' 
maje 
: sieri

.ita loco stałej. Wypowiedziano 10,000 litrów. Cena 
lalna 52.8— marek per 190 litrów a 100°/» — 
— fxx» bez beczki —, z beczką — płacono, na 

; 52 6 52 8-52.7 >. grudzień-styczeń 52.1-52.2-52.1 p. 
y 52 1 52.2-52.1 p. luty-marzec — kwiecień-mai 53.2 
ser-Mec 53.4 płacono, czerwiec-lipiec 54 2 płacono, 
ień 55 p. sierpień-wrzesień 56.6 nom.

Okowita ser 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be 
w miejscu 52.6-52.8-52.6 pł.
Mąka pszenna nr. 00 25.50—24.50, nr. 0 24.50—23.50, nr 

1 23.50—22.50.
Mąka rżana nr. 0 19.00—17.50, nr.

100 kilogr. brutto z miechem.
0 i 1. 17.25-16.25

(ftadesłauo.)
Dla amatorów muzyki nastręcza się okazya 

nabycia tanio za pośrednictwem księgarni K. G ą s i o - 
r o w s kie g o w Śremie kompletnych dzieł Cho­
pina, wydanie ozdobne, sztych wyraźny, za 20 marek,

w eleganckiej oprawie 27 marek. Przy zbliżającej się 
Gwiazdce n a j s tóso w nie j s z y to podarek dla 
osób muzykalnych. (5891__

„ZŁOTA KSIĘGA SZLACHTY POLSKIEJ.“
Rocznik pierwszy

opuścił prasę. Szanowni przedpłaciciele raczą od­
bierać swe egzemplarze u n i t ó j podpisa­
nego wydawcy.

Otwiera się zarazem przedpłatę na 
rocznik drugi!

Teodor Żychliński,
(6245) Sw. Marcin 43.

Na doświadczeniu rzy o zdrowia swem już zwąt- 
pili, jedynie wiedzeni uczuciem ludzkości i dla własnego ich 
dobra, „Dra Airy metodę naturalnego leczenia“ (109 wydanie) 
cena 1 mr. 20 fen. z której wyciąg otrzymać można beapła- 
tnie i franoo w Richtera księgarni nakladowój w Lipsku, (b)

g’nisk 
> ni

N.kład.m naszym wyszedł i polecamy:Kalendarz iiafióLNiKów
na rok 1879. — Rocznik V.

Cena aa egaemplara opr. w calieo 2,50 M.
» , a ■ ’ safian 3,00 „
. „ „ H wcalico przkł. pap

8,00 M.
„ „ , , w safian przekł pap.

(4965) . 4,CO M.
M. Leitgeber i Spółka,

Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 3.

ś.

Piast,
kalendarz polski ludowy

na rok 1879.
ułożony pnei J. Chociszewskiego 

w cenie 40 Pen. jest do nabycia. Do 
każdego kalendaria dodaje się książeczka, 
kupujący mają także udział w premiach za 
łamigłówki. Za rok 1878 rozdano 36 premi 
wartoici przeszło 60 tal., o csćm bliższa wia­
domość na atr. 256 i 257. Uprasza się o sze­
rzenie tego kalendarza. Za 6 marek 13 sztuk 
franko. — Sprzedającym s drugićj ręki rabat

Zamówienia pod adresem: (6533)
J< <7hoclnzewnkl<, Poznań.

ORĘDOWNIK S
wychodzi 3 razy na tydzień, zapisywać go można na wszystkich pocztach.

„Orędownik“ prócz wiadomości politycznych, miejscowych i pro- 
wincyalnych, krótko zebranych, podaje szczegółowe wiadomości dotyczące 
walki kulturnój i uaseych praw domowych, a mianowicie: 
szkoły, kółek rólniczych, spółek pożyczkowych, to­
warzystw przemysłowych. (6349)

Kwartalnie kosztuje tylko 2 marki.

uR
Józefa z Moszczeńskich

lloszczeńska,
spoczęła w Bogu. W poniedziałek dnia 23. 
b. ni. o godzinie 4’/2 wieczorem eksportacya 
z Wiatrowa do grobowca i spuszczenie

Książki flo natłozeóst wa.
Największy wybór książek do 

nabożeństwu od najzwyczajniej­
szych do najwykwintniejszych w 
aksamit oprawnych, po najtańszych 
cenach poleca księgarnia (61261

Józefa ¿»łowicza,
) z n a ń , R y n e k 4.

♦???AO?AtiOA»A<*IOAOA ♦
zwłok.

Stroskany mąż
Żałobne nabożeństwo po świętach.

1
(6326)

dzieci.

H ►
Dnia 20 grudnia z rana zakończył żywot doczesny

ś. p. (6347)

ks. Andrzej Laferski,:
opatrzony śś. sakramentami, od 42 lat proboszcz miej­
scowy, w 70 roku życia. Eksportacya zwłok jego do 
kościoła odbędzie się w Jeżewie w niedzielę dnia 22 
bm., nabożeństwo zaś żałobne w poniedziałek rano, na 
które się jego konfratrów i przyjaciół zaprasza.

Dozór kościelny.

linii.
Tygodnik ilustrowany, poświęcony nauce, 
sprawom słowiańskim i rozrywce, pod re- 
dakcyą J. Chociszewskiego, rozpocznie 
od 1879 r. drugi rok swego istnienia. Przed­
płata ćwicrćroczua na pocztach wynosi 2 M., 
roczna wprost w redakcyi 8 marek, za co 
się „Lecha“ przez cały rok franko przesyła.

Kto nadeśle 16 marek, odbiorze franko 
cały rocznik Lecha z 1878 i 1879 r., wraz 
z obrazem Kościuszki i Psałterzem Kocha­
nowskiego, a prócz tego jako nadzwyczajny 
dodatek bez dopłaty: Historyą powstania 
narodu polskiego w 1830 i 31 r. przez 
M. Mochnackiego 3 tomy (cena zniżona 
5 M.) lub cztery prześliczne wspaniałe 
podarki, stosowne na imieniny lub gwiazdkę 
(cena zniż. 5 marek). Są to karty, które za 
pociągnięciem wstążeczki wykazują gwiazdora, 
kościół, jasełko czyli żłóbek i drzewo Bożego 
■Narodzenia. Przedpłaciciele dotyczasowi 

, Lecha“, którzyby chcieli korzystać z tej 
oferty, mogą także odebrać te dodatki, jeżeli 
nadeślą 8 mrk. przedpłaty na rocznik Lecha 
1879, a zs 8 marek zakupią książek mego 
wydawnictwa lub znajdujących się w mojej 
księgarni. Dodaję, że składanie rocznej 
przedpłaty może dzielnie dopomódz wydawni­
ctwu „Lecha“, i dostarczyć środków do po­
żądanych ulepszeń. Gdy I rocznik już jest 
na ukończeniu, przeto można mieć rękojmią 
że i II rocznik wyjdzie w całości.

W numerze 51 będzie umieszczony artykuł 
J. I. Kraszewskiego, który przyrzekł swą 
pomoc i opiekę „Lechowi“.

Upraszam rodaków dobrej woli o życzliwe 
poparcie. Zamówienia pod adr. ,,Łech 
Poznań. (6206)

J. Chociszewski.

[Bardzo polecenia ; 
1 godne!

Braci Ledor'ôw balsamiczne 
mydło x orzecha ziemne­
go jako łagodny środek do mycia 
dla delikatnćj, czułćj skóry szczegól­
nie dam i dzieci; po 30 fen. i w pa­
czkach (4 sztuk) po 1 Al. (6183 «

Dr- L. B ć r i n g u i cr’ a urnmat. 
w* y «hola Koronny (kwinte«encya) 
wotly koMskifj), bardzo delikatny per­
fum, służy do orzeźwienia sił żywo­
tnych, do wzmocnienia nerwów; fla­
konik po M. 1,25. i 75 fn.

1‘rof. dr. Albers'a reństkle Iza- 
raissriie |»lerMlu««r, jako zna­
komity środek domowy przy kaszlu, 
chrypce, znpnlonćni gardle itd.; po 
6') fen.

Dr. L. Bćringuiern olćj do
. włosów z korzeni ziół do

wzmacniania i upiększania włosów nu 
głowie i brody jako tćż do usunięcia 
łupieży po 75 fen.

Zawsze dk składzie u> Poznaniu u
K.rug; & Fabricius i C. W. 
K.olilschiittcra, Wrocł. ul. 3
juko tćź w Bydgoszczy: u Teod. Thiela,
Wschowie: Karola WettcrstrOma, Grodzi^ 

ukn-’ T.tńlwikft Htrrtannd, Inowrocławiu i ' 
Herm. Citron, Nakle: A. Podgórskiego, 
Nowym Tomyślu: W. Peikcrta, Pleszewie ] 
J. Joachima, Rawiczu: R. F. Franka, Pile: 
A. ZieUdorfa, Szamotułach: W. KrügeraÇ
Wrześni W. Śchenkego, Szubinie: C. L.
Albrechta. ,

Zaproszenie do przedpłaty na
KUCH społeczno-ekonomiczny,

organ Związku spółek zarobkowych,
dwutygodnik, wychodzący w Poznaniu w komisie księgarni N. Kamień­
skiego i Sp. rok VI, 5go i 20 każdego miesiąca. Przedpłatę kwartalną 
w ilości 3 M. przyjmują poczty, księgarnie i ekspedycya. i (6341

Z oteyi MORcycii są_______
polecamy wsze kie artykuły w zakres garderoby męzkiei wcho­
dzące jako to: (6339)
koszule i męzkle negliże, najnowsze kołnie­
rzyki, mankiety I kra wiaty, czapki, ka­
pelusze i rękawiczki, angielskie dery do po­
dróży, szynele i płaszcze gumowe. Zamówie­
nia na ubiory z najlepszych wyrobów fraucuzkich i angielskich 
wykonują się z całą elegancją a po cenach jak najprzy-
stęp,ńeisz,ch Bieliński 1 Sp.

Wilhelmowska ul. Nr. 13 (obok król, banku.

(Coś rzeczywiście pięknego)
3-4 głosowa, nastrojone wedle harmonijnych 
akordów, s przepysznym dźwiękiem i elegan­
cką oprawą. Parę z 8 dzwonkami 30 po M., a 
6 dzwonkami po 24 M. dost. A. Terietz- 
kl w Ęllsiągw (Elbing Pr. Zach.) (5806

Submission
den Abbruch des alten Pfandleihgebäudes 

Kirche in der Schulstrasse.
jas obenbezeichnete Gebäude soll am 

3' ) December cr. Vormittags 10 Uhr 
> m |Ahbruch meistbietend verkauft werdenl 
" Id liegen die ¡bezüglichen Bedingungen jim 
Ot fflbureau des Ratlihauses Stabe Nr. 15 wäh-

id der Dięnststunden zur Einsicht ans, wo­
bst auch der Submissionstermin abgehalten 
d. (6337
Posen, den 20 December 1878.

Der Magistrat.
Wielka auUcya futer.

Z powodu zwinięcia interesu sprzedawać 
z zapłatą w gotówce w poniedziałek I

¡¡a 23 mb. rano od godziny 9Ą przy Wil- 
lelmowskim placu Nr. 18 rozmaito futra do 
odzenia i podróżne jako to: 3 futra po- 
fżne, niedźwiedzie, krymskie futro podróżne 
Szyte niedźwiedziami, pizmakowe futro do 
odzenia obsadzone tchórzem, futro żamot- 

•»e do chodzenia obsadzone skąsem, 
nakowe, tchórzowy i skąsowy garnitur oraz
ttyą rzeczy ze złota przytom złote zegarki 
i panów i dam, łańcuszki, pierścienie, ńie-

Jliony, kolczyki i brosze, 10 tuzinów alfę- 
idowych noży, widelcy i łyżek.

‘0)_________ Ratz, komisarz aukcyjny

Właśnie wyszło nowe wydanie 
Wyciągu bezpłatnego ze 109 
wydania ilustr. dzieła:
„Dr. Airy metoda naturalnego 

leczenia“
R zawierającego liczne świadectwaszcze- 

śliwie według tój metody uleczonych. 
Wyciąg ten przesyła Richtera c. k. 
nadworna księgarnia nakładowa w 
Lipsku na żądanie każdemu bez­
płatnie i franko. (6195) ]

Każdy chory powinien sobie wy­
ciąg ten sprowadzić i przepatrzyć, 
a z pewnością o skuteczuości tej 
metody przekonanym zostanie.

Antykwarnia 15. t'alliera w Po­
znaniu, Podgórna ulica 15, II poleca 
Kuryer Poznański r. 1872 i 1873.

Pruskie losy lotcr
kupuje do nodchodzącćj 4 klasy 159 pruskiej 
loteryi z wysokim awansem i prosi o oferty 

Karol Halin, w Berlinie S, 
6189® Kommandantenstr. 30. __

Księgarnia J. K. Żupańskiego
tfSprzedaje do 15 stycznia Ib79 (6088)

Lenartowicza „Poezye1,
tomy 1863 zamiast za 7,50 tylko za 3 Mr

Mieszkam róg Jezuickiej ulicy i Starego 
Rynku. Jan Połomski,

^5499) dentysta.
Dla ubogich od 8 do 9tej rano bezpłatnie.

.T„T.T.W.TtTłTAT^t^T.T.TlŁl.S.IAłJggŁ()

w£te $iano = ^a(rit
bon -£ucbfdić

Berlin W., Hani rstr. 18,
empfictilt ięr rel$QaItige< Sager in Pianinos 
|U_ ben (ottbeften greifen unb Bebtngungen. 

ąireibliften franco unb cratib.

Balsam na odziębliznę
po 25 i 50 fen. flak, oraz maść na 
otwarte ¡rany z odzięblizny poleca 
(6228) Czerwona apteka.

IKomeopatycwne 1 nllopaty- 
Cine apteUl domowe i kieszonkowe po­
leca po zniżonych cenach od 20-4 M. (5i98

lip. Mankiewlcz, w Poznaniu.

¡Pokarm dla dzieci.]
| Dla wzmocnienia dzieci sla-
| bych i delikatnych piersi, żo-
I łądka, cierpiących na niedo-
■ krwistość, -najlepszym pokar-
! mem jest RACAIIOIJT A- 

RABSKIE, produkt poży­
wny i wzmacniający, przygo­
towany przez P. Delangrenier 
w Paryżu. (33)

Skład w Poznaniu w aptece 
p. dr. Mankiewicza.

przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

Dr. Oeveraen’a
balsam na odzięblizny
usuwa wszelkie odzięblizny i nie pozwala dal­
szego pękania skóry. Butelka 50 fen.

Skład w aptece Dr. Wachsmanna, w Po- 
snanin. (5941

H. Pyszczeński, mistrz kuśnierski
śty Marcin Nr. 1.

ma na sprzedaż (6338)

p llMIMiffl

po 60, 80 i 120 do 150 tal.Pynaity
astr, kawior perłowy

i (6351

pomorskie półgęski
odebrał świeżo i poleca

J. K. Nowakowski.
Sok malinowy

poleca (4735

J. .Jagielski.
Zamónlenla na Ńwięta 

jako też na torty, strucle i wszelkie 
inne pieczywa 

przyjmuje (6343)
cukiernia F. Rudzkiego

Jezuicka ulica Nr. 12._________

Krug & Fabricius
I. handel Wrocławska ul. 10/11.

II. „ św. Marcin 52/53.
III. „ Pólwiejska ul. 38. (6332
polecają tłuste

masło do pieczenia 
funt po O.T5 mrk. oraz codziennie 
świeże masło stołowe i uznane za naj­
lepsze funtowe młodzie pomorskie.

Pudelka do

Ludwika Uehlen’a
regenerator włosów
nadaje siwym i białym włosom ich dawniej­
szy kolor bez farbowania. Świadeciwa są do 
przejrzenia. Cena butelki 4 Marki 50 fen. Za 
skutek poręcza (4732)

Ludwik Głehleu,
fryzyer i konserwator włosów,PoznoA.

Wielką

wystawę marcepanów
i cukrów na drzewka, pomadek francuzkich 
i swego wyrobu, marcepany w pudelkach po 
2, 3, 5 i 6 M. do przesłania stósowne oraz 
zawsze świeże karmelki po 8 sgr., 2 i 3 złp. 
poleca cukiernia

Antoniego Pfitznera
przy Starym Rynku.

Mechaniczna |

fabryka sieci i tkactwo
Towarzystwu akcyjnego

Itzehoe w Holsztynie,
największy, jak wiadomo, zakład tego rodzaju na kontynencie, pre­
miowany na wystawach powszechnych w Wiedniu i Filadelfii tudzież 
na wielu krajowych wystawach, poleca niniejszćm swe wyroby,

sieci rybackie wszelkiego rodzaju,
B przędze rybackie w wiązkach.

Gwarantowana najlepsza jakość po tanich lecz stałych cenach.

Jeneralna reprezentacya
na (6325)||

PoKnaA i Bydgoszcz:
Balio & Sdiocpe,

POZNAŃ,
Wielkie ar bary 11.

HARMONIKI
rozmaitćj wielkości bajecznie tanio. Katarynki najnowszego systemu z harmonikowemi i 
nicbiańakicmi glosami, a dzwonkami po 6-8 sstuk grające. Instrument ¡naśladujący ku­
kułkę po 4 sgr. Reparacje katarynek, harmonik i wszelkich grających automatów przyj­
muję i wykonuję jak najstarannićj. Stare instrumenta przyjmuję w zamian. (6SS7

N. Zientkiewicz,
Stary Rynek Nr.*35, I piętro, wchód Wianeczka ulica.

(6293

perfum
i (633

per firmy
poleca

Gustaw Ephraim,
Zamkowa ulica Nr. 4.

Xa posiadłość w Poznaniu
wartującą M. 51,000 poszukuje się na pierwszą hipotekę Mrk. 
15000 do 91000 pieniędzy należących do małoletnich. 
Reflektujący zechcą się zgłoiić z warunkami do Eksp. Dzień. 
Pozn. p. Nr. 6277.



WYSTAWA GWIAZDKOWASZKOŁA MUZYCZNA
.1. T. (.iinicwi'7,si

J, TJrbankiewicz rn uoIcchUi ilój In goto aaortowany skład konfektów Da drzewka, konfitur 
lubeckicb marcepanów, czekolad, toruńskich (Weegego) i szlązkich pier- 
ich orzechów włoskich, laskowych i orzechów Fara, humorystyczne kar- 
atrapy i honhoniery, a pod zapewnieniem najtańszej, usługi proszę o 

uie. <611°)
M. DANIGEL,

fabryka karmelków, marcepanów i czekolad. 
Wrocławska ulica 13. 

z najlepszych kopalni poleca całkę,« 
temi wagonami jako tóż częściowo , 
nader umiarkowanych cenach <489*

M. Dziegiecki
Kościan.

w Poznaniu,
Wiedeński pl. i róg Śgo Marcina

poleca swą

winiarnią
św. Marcin Nr. 16 (w domu ogrodowym p. Kryś 

Gruntowna nauka gry na fortepianie, skrzypcach i 
oraz śpiewu solowego i chóralnego.

Wykład teoryi, harmonii i instrumentacyi dla o 
jących się zawodowi muzycznemu lub nauczycielskiemu.

Bliższe szczegóły tamże między 12 a 2 godz.

Prawdziwąz k om fortem urządzoną.
Il lnu greckie, frautuzkie, reńskie, angiel­

ski porter Stout i inne, 
również

hanańsltle eygara 1 tureekle 
t y t u n I e.

Piwo drezdeńskie
z bn waru Felaenkelleg* 

na przyszły tydzień będzie sprzediw ne.
Zarząd winiarni mojej oddałem z dniem 

dzisiejszym kupcowi dawniejszemu
p. Janowi Derpa.
Odnośnie do aronsu Wgo Pana Urbau- 

kiewicza upraszam Wnych Panów o częste 
mnie odwiedzanie, zaręczając za skorą usługę 
i dobraną kuchnią. (6093)

Z winnćm u zanowaniera

Jan Derpa. 
sar Reszty, Reszty -w
w największym wyborze każdego ga­
tunku. stosowne na

podarki gwiazdkowe
sprzedają się po cenach bajecznie Pi­
nich. 31 kromhach syn «w.
6061) Żydowska ul. obok kościoła.

Dwa salony do fryzowania
dam i mężczyzn

chińską herbat*
tegotocznego sprzętu polecam funt^ 
3, 4, 5, M. oraz wyborowe prusze
-> Marki ,Z powodu korzystnego zakupu Zaopatrzony skład mój w ka- 

wielkićj l artyi ułosów polecam prlusze, eitpkl, bieliznę, 
ntói wielki wybór koków, krawaty, parasole, laski 
warkoczy, loków, kre- i przyhory toaletowe polecam 
pn etc. (4632 do łaskawego uwzględnienia.

Lenn Huczyńsk5
w Bazarze.

2,50 M. Regenerator przywracający pierw tny kolor włoków. 2,50 M

2 Marki

HerbatyCesar sko -niemiecka poczta.

Hambnrgsko-amen kańskie 
Towarzystw«» akcyjne żeglugi parowńj.

Jfeó--- ~
Bezpośrednia pocztowo-parowa żegluga

(80) pomiędzy

Hamburgiem a Nowym Yorkiem
z zawijaniem do Havre.

Frlsla 25 grudni». CSellert 8 Rtycznia. Łesslu» 22 stycznia.
Herder 1 stycznia. Clmbrla 15 stycznia. Mlcland 20 stycznia, 
z Hamburga k«łd<j ¿rody, z HAvre knidej soboty.

> Między ('37)

Hamburgiem a mdyami Zachodniemi
do Havre zawijając, do rozmaitych portów Indyi Zachodnich 

1 wybrzeża zachodniego Ameryki 
Silesia 22'grudnia. Cyclop 7 styczni«. Allemnwula 21 stycznia. 

Od 1 stycznia dnia 7 i 21 każdego miesiąca.
Bliższych wiadomości co do frachtu 1 podróży podaje pełnouiocnik jeneralny

4kUgUSt Siolteii, Wm. Miller’a nastp. w ISftKllI)lll*g'*l 
Admiralitatstr. Nr. 33/34. (Adres telegramów: Uolten Hamburg),

jako tóż jego agenci: . , « i .Ł. Rletsebolf, W Poznaniu Kramarska ul. Nr. 1?,
Izydor Splro w Kórniku, Abraham Kantorowie« we Wrześni 
Bracią Jahubowsey w Lesznie, "alonioii Elssier w Kępnie, 
Juli „ar. Geballe » Rogoż nie, Huaoii Nlarquard < Obornik act)

tegorocznego sprzętu, jako to- 
Prószę po Mrk. 1,50 i 2.% 
Congo 2,00, 2,50, 3,00 4 (U 

i 6,00 M. (60J
Soiicliong 4,00, 6,00 m. 
JSięszaitą 4,00 6,00 M. 
Pecco 6,00, 9.00 M. 
Siarawaaaową 9,00 m. 
poleca w najprzedniejszej ¡jakości

A. Cichowicz,

-/arques ot Prawdziwą AlDaidę
FABRIQUE v __

äSM Clirlsstulle & C».
z rękodzielni

Î G W PARYŻU i KARLSRUHE,
y?Wszelkie przedmioty z wyciśniętym steplem Clarl- 
ijs.tpi ,TkiCWa slłslle |io cenach fabryczsiych ? tak że towary po-
o-' .. ■■■ ż. -.3 sc.braaiie, juto też kaczy ma z Bi itttii a metalu, iniwrg
(‘ËHRÎST0MR) erebi-a. samowary ros, jakie, a acl.iny wied> oski« do ka­
wy, !.. i .. »y posrebrzane i sprzęty kościelae, wszystko s najlepszych fa­
bryk w wielkim wyborze po cenach jak najtańszreb lecz stałych poleca ban 
dcl materydiów piśmiennych, <alanteeyjnyeb I tapst

y*Iękne I tanie
podilrkt gwhazdkowel

Uprasia się »wrócić na to uwagę» 
Zupełną wypraedat najpiękniejszych towŁ. 

rów marmurowych i alabastrowych, aerwiifa 
stołowych, do kawy, likierów, swykłych i ele. 
ganckieh stołowych i wisaących lan»p, Orai 
wszystkie do tego fachu należąc© artykuły p0.

AlTOAIl.tm RAHEWystawa lalek i zabawek ! !
Prócz nennśel polecam: (6957j

kutrynki! grające sztuczki polskie, 
konie do thuśtania! srelocypedy! 
wziki dla lale'-! g>nki! 
pudelka z narzędziami i piłkami <h

wyrzygania liści!
Łaternes magique-1 Camera abscura! 
zabawki freblowskie i t d. 
uraz ubrane i nieubrane lalki! główki 

w zuanym gust-wnym wyborze.

w Poznani«, w Bazarze.

A kieliszki, karafki i wszelkie ar 
u| tyknły z szkła bardz^^*^ 

C> tanio poleca —''taW. v
Prócz tego 

podejmuję (6022) 
oprawę obrazów w najno- 

w.-ze ramy, wszelkie roboty szklarskie po 
przystępnej cenie. Skład szkła tafl., biał., półhiał. i kolor.

y-^fcaftaniki, kalesony, wzkar- 
petki, kołnierzyki, man­

kiety. frondzie, obsady, guziki, 
wełny, gorsety, ryszki, barby, 
wstążki, paski, trzymadła do 
sukien, szczotki, grzebienie, 
biżuterye, mydła, perfumy, 
wodę kolońską, chustki, kra­
watki damskie i mężkie poleca 
handel towarów krótkich,

białych i drobnych

K
p o <1 a r li 1

gwiazdkowe
po cenach za tanie 

uznanych.
l4»Pś‘l*>SZe najnowszy fa­

son od 2,50 M. począwszy, 
<ągW8eh^l>araSole jedwabne od 7 
marek pocz., z wełnianego atłasu od 2.50 

Mr. począwszy.
!! krawaty, laski, szelki, prawd, ros- 

bocts i t. d.! !
iWwfc Towary skórzane jako to: albumy, 
j ndełka do rękawiczek, mapy do pisa­
nia, torebki ręczne, portmonetki, toi eo:u 
do cygar, pugilaresy, neceserki i t. d 
toaletki damskie z drzewa, pudelka do 
robót, piękne pulty, pudelka o cygar 

i t. d.
Balowe i promenadowe wachlarze 

oraz
!!! zupełna wyprzedam!!!

wszystkich przedmiotów zbytkowy ch 
i biżuteryi po każdej cenie.

8. Wcumann.
Stary Rynek 67

LAL8ÂI!
LU.ki:ŁAŁ KI

CHOTT & CIO Wodna ul. 1
kramie od narogniHa Kynhti licząc-_____

Wodna ul. 1. k 
w piątym

? A. APOLANT, NWieifaa w?i»s poleca na jesień i zimę bogato zaopatrzony skład 
panów dam i dzieci, również trzewiki z po b 
i rosyjskie Boots. parasole własnego wyrobu, 
mioty reparują się także u mnie.

wszystkich gotowych towarów futrzanych oraz skórek po znaczni 
zniżonych cenach. ISrauischek,

Jezuicka ulica 12, narożnik Starego Rynku 
dawnie Wrocławska ulica 3.

Fabryka »Irawia § 
KATŻ & KUTTNER, 0

Zariad woaociągo.w i fabryka wy robów metalów;, ch
S. OFïERSKîEGO, Poznań, Rynek 16/17

.ÄÄ,.r numov żelazne SSiSBS

(405 ) — BTHGOSSE« Z —
i «dera pn następujących najtań-zych cenach: 
Rewolwer z dizcwa or;.ech wigo

lśniący M. 6,00
Rew-lwcr 7, drzewa orzechowego 

niebieski M. 6,30
Rewolwer z drzewa hebanowego

niebieski M. 7,00
Rewolwer kauczukow-y lśniący M. 8,00
Rewolwer z drzewa o zechowego

zaniklowany M. 9,00
Rewolwer z drzewa beli ulowego,

p- dstswa zagłębiona M. 10,00
Rewolwer z dizewa hebanowego

z sztyletem M. 16,50
Rewolwer z kości sł -niowćj.

gr.-.wirów my M. 18,00
Rewolwer n: dy, c/ły pozłacany M. 19,00
R wolwer in..ły w puzderku do

cygar M. 20,00
Naboje do rewolwerów 100 setuk M. 3,00

Wszystkie rewolwery są o 6 strzałach, 
wybornego gatunku. Opakowanie bezpłatnie. 
Piękne wina n.ozelskie do boli (6312

litr po 80 fen. do 1,5()
wina reńskie litr po 1,00 - 2,50
prawdziwe francuskie wino

Bordeaux litr po 1,00 - 3,50
hiszpańskie wina, rozoiaite mar­

ki litr po 3 do 5 M.
słodkie wina czerwone węgier­

skie litr po 1,50 do 3 M.
wytrawne i słodkie wina wę­

gierskie litr po 1,50 do 4 M.
wszystkie w jak najwyborniejszych gatunkach 
pod gwarancyą wina naturalnego poleca 

handel wiba

PoKEmń, Si&pieżyńsBśJ plae 5 0
sprzedaje teraz uznane swe dobre i eleganckie obuwie Q 
i cząstkowo np cenach fabrycznych. (2t518) £Proszę czytać

nn suknie:
ryps i kaźmirek 8^ sbr. 
ryps we wszystkich kol. 
matleces na suknio 

B z jedwabiem 
mix lusters
warps sukienny 
flanela we wszyst. kol.

8 Największy i laMszy sM »rtów i IsiMttwO poleca pod 3-letmą gwarancją srebrne zegarki cylindrowe od
,5—8’/»tal., srebrne zegarki ankrowe od 8’/2—16 tal., ze-

□g^glgarki remontoir bez kluczcka do naciągania, z sreDra i nom- 
^pozycyi od 5-20 tal., złote zegarki dla panów-z remontoi- 

rem od 20—200 tal., ziote zegarki dla dam od lO1^—60 tal., re­
gulatory tydzień i dwa tygodnie idące bez naciągania, od 10—150 
tal., zegar, ścienne bi ące od 1-tal. 171/« s»,r- ta^’ ze8ary
ścienne bez gwichtów od 3 tal. 20 sbr. do S1/^ tal., jet-ary nocne, 
które równocześnie służą w nocy za lampv, od 5—14_tal., paryzkie 
budzące (Manuel) od 2 tal. 22ł/2 srb. do 3 tal. 10 sbr. Jakież sa 
me z figurami aż do 17 tal. itd. itd. Łańcuszki we wszystkich wzo- 
rac . z wszvstkich kruszczów, około 2000 sztuk na składzie od 2 /2 
stir. do 55 tal Zamiana dozwolona. Cenniki franco, w zapłacie 
przyjmują się także stare zegaiki, złoto i Siebro. Największa pra­
cownia dla reparatur. (biyj)

Hugon Wolfel* zegarmistrz
handel zegarków, forniturów zegarkowych 1 narzędzi en gros et en

Koszule: (4863)
- wierzchuie haftowane sbr.

, - z flaneli 22il2 sbr.
„ nocne lił1/« s^r-
, damski - U sl)r

Konfekeye:
kabaty pluszowe dla doros. 1 t.—21/, tal. 
double kabaty „ t1/»—3' tal-
paletoty 31/«—10 taj-
spódnice pilś., najlepszych g«L^ l1/, tal. 
spódnice watowane l1/«—tai.
półjed. i wełniane chustki naszyję 7*/a sbr. 
czysto jedwab, nsjlep. gat. 22’/iSbr —P/2 tal. 
chustki stanik, we wszyst. kol. 10 sbr. 
białe kołdry para 1’/« tal.—6 tal.
poszwy gatunek prima 3*/« sbr,
czerwony purpur na wsypy 5 sbr

r prześcieradła 3 sbr.—127, sbr
ręczn ki ' 1’/« s^r

^ kolorowe płócienne serwety 17'/s sbr
szyrtyng l’/a sbr
szyfon i dowlas 2 sbr
płótno 2’/3 sbr,

„ kopa 4‘/8 tal
n „ wyborny fab. 6 tal

8/< szerokie firanki niciane 4 sbr.—6 sbr 
prawdziwy aksamit p tentowy. 6 sbr

Wszelkie artykuły są rzetelnie i dóbr g«t.

W BAZARZE
poleca ciżemki cieple z niederlandzkicli 
cieląt, buty do polowania i wszystkie 
inne rodzaje elegancki; go obuwia dam­
skiego i inęziUcgo.

(Nie sławię się sam, gdyZ Szanowna Pu­
bliczność wie, gdzie ma szukać dobregoWiedeńskie

żelazne meble
Wroniecka ulica Nr. 4.

Od dnia dzisiejszego zniżyłem 
ceny w zystkb h aitykułów mego 
składu i polecam jedwabne i pół- 
jedwnb -e Cachenez, kaftaniki riięz- 
kie i damsi ie wełniane, ubiory dla 
chłopców z wełny i wigoniowe, spó­
dnice pilśniowe dla dam i dzieci, 
sztulny i kołnierzyki. (5959)

Pończochy, szkarpetki, gacie, ka­
mizelki, kamasze, w wielkim wybo­
rze po bardzo tanich^cenach

Willi. Neuländer, Rynek 8^
Oimk powyższych artykułów u- 

rządziłem także jak w roku ze­
szłym Bazar rzeczy po 50 fen. I 
bogato asortowałem.

Wilh. Neuländer, Rynek 86.

__________ od najprostszych do najozdobniejszych jako
to; fóika, kołyski, umywalnie, rozmaite 

p h ~~~kanajiy. fotele, krzesła do bujania, jako 
i inne przedmioty stosowne szczególniej

podarki na gwiazdkę-

względów drewniane a zwłaszcza lekkością, 
zgrabnością, trwałością i o wiele niższą 

J Tl- Ceną‘ (5321)
U iMlSr Politura wszystkich mebli jest gusto-

wnił) łudząco do drzewa podobna i nad- 
i— zwyczaj trwała.

I8u®4rowraiie|ceiin'ki przesyłam bezpłat­
nie, na żądanie

ACHPIMV katary 1 du'AkS A MÄ • | 8-nnść ustę­
pują po użyciu rurek Łevas- 
scura, aptekaiza. Rue dt la 
Monnaie, 23, ä Paris. Skład w 
głównych aptekach. W Poznaniu: 
w aptece dr. Mankiewicza. (1)

Szanownój Puliczności don szę uprzejmie, iż skła-1 
mój rozmaitego i eleganckiego obuwia inęeklegp» 
i «Inmskieg-o przeniósłem z Berlina no Poznania 
i takowy polecam po cenach nader przystępnych.

Również zamówienia na nowe obuwie dla cierpiących 
na odgniotki itp. — jako też wszelkie reparacje wyko­
nuje soiesznie i ukuratnie. Z uszanowaniem

eie*i ii r as s a

wiedeńska
poleca na nadchodzące Święta

futer
II. LenkaT. Krzyiaaewski PILULES DE BLÀHbâHDrozmaitej wielkości i uprasza o wcze­

sne zamówienia. (62 78) • z niezmiennym jodkiem żelaza. ,
• ZATWIERDZONE PRZEZ AKADEMJĘ MEDYCYNY W PARYŻU et.-.
• J przeciw : Skrofułom, bladaczces małokrwistości i braku
• menstruacji,/^, etc.
• _ Nieczysty lub podlegający /zmianie jodek żelaza jest zdrad u
• wem i rozdrażającem lekarstwem. W dowód rzetelnej czystości i wyro i
• prawdziwych Pigułek Blancard’a, wymagać na- x'Z9 leży u spodu zielonej etykietki, srebrzystą pieczątkę
• ( nasz podpis jak obok zamieszczony. ----
• Znajdują się we •wszystkich aptekach.

przy Nowćj ulicy 
i kamienicy p. N. Z p

poleca swe xn-ezne xapa»7
gotowych futer

damskich i męzkich
tudzież j

Szewska ulica 1 ihandel źelnza

sklt&d ŚletlKi en gros pole- 
z drugiej ręki po bardzo tanich 

h. (6057)w butelkach i są-dkach
poleca (4864

W. Sobecki,
pod Ratuszem.

po jak n.jtańs.yct) ecu
Zamówienia i rtpe 

uskuteczniają się 
i sumiennie.

Blancard, aptekarz, rue Bonaparte, V), Pa 
Wystrzegać należy się podraMan.
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Wystawa gwiazdkowa^,
otwarta.ElNI tlll) TOVAR

Paryż __ , Lipsk
. Poznan Detali,

narożnik Berlińskiej i Bismarcka ulic i.
szanownej Publiczności Poznania i okolicy zwracam uniżeni? na to 

nadchodzącą gwiazdkę skład mój zaopatrzony jest bez utjątku w n ij- 
Jje i najpiękniejsze przedmioty i że nie tylko eleganckie bizut’erye pnryzkie 
,piły zbytku obejmuje, lecz także’-nielki wybór praktycznych i użytecznych 
Jiotów, które są stosowne tak dla gospodarstwa jak i na śliczne podarki 
^owe i okolicznościowe. Bezpośrednie troje związki umożliwiają mi 
Ito najtańsze notować ceny lecz także dozwalają mnie tylko wprowadzać 
,pdln wiele specjalności.
Wszystkie towary mej branży matu tylko w gatun' n prima Mimo 
¡,¡0 mi się w skutek wielkich zamówień zniżyć znacznie ceny wszystkich 
Kjlpw, w jakich to korzyściach pozwalam zawsze mieć udział mojćj szanownej 
iżh-
l artykułów, znajdujących się w wystawie gwiazkowej, podnoszę: pa- 
je niebie zbytkowe jako to stoły salonowe z ozdóbkami lub bez ozdób 
jowej macicy, oraz z piatami porcelanowemi lub bez nich, żelazne i oxydo 
ijarditvery, etażerki, stoły do robótek, słupki do kwiatów (Cache Pots) od 
[, ta parę począwszy, (bardzo eleganckie.j
Zabawki muzyczne we wszelkich wielkościach oraz pudełka do cygar, 

jo, do robótek, krzesła, szklanki itd.
(jal w anoplastyczue zastawy stołowe, świeczniki ramienne i stojące, przy- 
do pisania, doniczki do kwiatów, akwarye, wazoniki, talerzyki do kart, tcr- 
,try, garnitury (jo palenia, pudełka do rękawiczek i strojów itd. itd. 
parjzką porcelanę, wazy i wazoniki bronzowe i majoliki w wszy- 

{, mażliwych wzorach. /
Obfity wybór najpiękniejszych paryzkicli kwiatów i roślin liściastych w 

dękniejszeui wykonaniu.
Wachlarze balowe i promenadowe we wszystkich gatunkach 1 cenach, 
przedmioty do Stroju dla dom i panów, z korali prawdziwych i imi- 
wch, mozaiki, kryształu górskiego, onyksu, topasn, tak samo bransoletki, 
Buy, medaliony, szpilki do włosów, i bez wątpienia największy sortyment 
jkich nowości, jakie się dotąd ukazały (w każdym tygodniu nowości).
SzWaj< arskie rzeźby z drzewa w przepysznym zburzę oraz towary z 

u* u i alabastru po uderzająco tanich cenach.
Wiedeńskie i offenbacliskie towary skórzane. Elegancki ■ albumy, 

logi, uecesprki podróżne dla dani i panów, mapy do listów, portfele, tor. liki 
(vgar i cygaret, z haftami i bez haftów, torby podróżne i ku yerakie dla dam 
iiińw, tudzież obfity wybór nowości w tym oddziale.

Mianowicie zwracam jeszcze uwagę na mój wielki bard’0 wybór t. warów 
niskich i chińskich (bezpośredni import), które m igę po uderzając . tanich 
(dnwać cenach. W tym wydziale podnoszę:
[Koszyki do chleba, lakierowane i z bambu-em, boubonierki rozmaitćj wiel­
ki i gatunku rozmaitego, pudełka i puliary do cygar, gabinety, szafeczki do 
■i,w w rozmaitej wielkości, oraz wszelkie możliwe gatunki tac w wszelkich 
teściach i i' rmach, tabakierk', podstawki do sz lanek i buteld., stoły, pu­
li ii o tytuuiu, cyg.r, herbaty, rękawiczek i strojów, wszystkie z ozdobami z 
tjnej macicy lub bez inch. (5440)J

Zabawki dla dzieci, uderzająco tanie, 
rtćm najnowsze i najśliczniejsze pomysły; tak samo jest oddział dla przed 
itńw po 75 fen. z.a sztukę zaopatrzony w imponujący wyliór nowości, które 
¡fają się zgrabnym pomysłem i piękną robotą oraz tjuiiemi cenami.

(Stałe tylko ceny.
Każdy'"prz< drabi oznaczony jest ceną sprz-dąży. '??<) 

Rękawiczki piorące się we wszystkich kolorach od 75 fen. 
parę począwszy.

Agentura jener alna
JàCBEÈÏ PS e — fi

akcyj o banks ipot cznego
w Uoeslinie

na A Księstwo Poz.iianskie znajtlujt
nadal

Wilhelm» » sl

się iak dot id tak
(6299

ulica Ir. 20. 
Harry Radziejewskt.

Dla dzieci na gwiazdkę
Książki polskie warszawskie z obrazkami i gry 

z polskim tekstem poleca (6080)
ANTONI ROSĘ w Poznaniu.

$

Î
Wielka wyprzedaż gwiazdkowa.

pólwełniane od M. 0,26 pocaąwsry. 
0,35 
1 30 
0,80
0,?6 „
0,36 
1,50 
0,80 
1,50 
<’,40 

12,75 
0,30 
0,18 
0,25 
0,25 
2,26 
2,60

Kolorowe i gładkie rypsowe obrusy, czysto wełniane czarne g kaźmirki. ręczniki, barchany, perkaliki, bareże i t. p. poleca 
bardzo tanich cenach (ł85S)

Materye na suknie wełoizne
czarę alpakl.........................................
2 łokcie szerokie flanele na suknie 
gładkie flanele we wszystkich kolorach
poszwy i inlety .................................
kolorowe materye na fartuchy 
kolorowe serwety do kawy z frendzlami 

„ „ deserowe
białe obrusy sztuka...................................

„ serwety sztuka .... 
płótno w webach łt 33 ,ntr. ....

„ „za berliński łokieć
szjrtyng i szyfon ................................
wallis

ztuka

< białe płócienne chustki do nosa sztuka 
kołdry waflowe sztuka .... 
wełniane koszule wierzchnie dla panów sztuka

a p°
«
<
i
«
K4

©

Wielki magazyn towarów futrzanych
bilipiis©biB’a H»Iz’a

27. Wodna ul.
Poleca swój bogato zaopatrzony

skład futer do podróży, chodzenia
w, wielki wybór''garniturów futraunycłi 
luju futer, po uderzająco tanich cenach. __

PliilipgMiołin Hol%
27. Wodna ulica 27. ooooocooo

(4900^
futer damskich

i ahóreli wszelkiego

oou.o
l>rusJkle losy loteryjne

mego i skończonego ciągnienia 15 9 loteryi (główna wygrana: 450,000 M. : 
,e 1 1>O 150 M., 1 po 75 M., losy ndaiałowe 1/8 p« 30 M., ‘/ta po lft M.
Irozsyła za przesianiem ceny ttaról H»bu , Merli- « k’..mmund.,„.n.

M. ; ory-

(3956)
X S. Kommandantenstr. 30,

ncli 77. Braci© Jacob! Ry nek 77. j
n. id ri •(Tl i nH WMP.hll . i.5832 jnaprzeciw głównego odwachu, 

podarki gwiazdkowe swój obfity skład
zabawek

poipcają na
narów galanteryjnych

po uderzająco tanich cena
1 <.

ch.

«1

Niniejszóm mam zaszczyt donieść szanownćj Publiczności, iż z 
iem dzisiejszym otwieram mój , (6265)

[ŁAD IPABBYKĘ SIODLABSU na ST. MARCINIE Br. 43.
r Zamówienia i reparacye obowięzuję się jak najrzetelniej wy- 
fflać. . P. Espenner, siodiarz.

(5679hden właściciel niechaj nie kupuje żadnśj innśj jak

epszonej machiny do czyszczenia zboża“
F. Deutschlfinder’a w Wronkach

Wielkość jśj 32" szerok., 52" wysok., 72" długości z 8 rzeszotami
iO’ marek 60. ,
Fabryk:,cya w 4tvm setku. Żądać należy prospektów^____________

Prowlnc yolny

limbard i instytut kredytowy
Podgórna ulica Nr. 4.

(Pożycz* pieniądze na wszelkiego rodzaju towary oraz na złoto, srPi’10’
PlJ i t. d. — na kwity premiowe i zagraniczne papiery po tminrsowa y 
(Wentach i przy jak najśr.iślejtzej dyakrecyi. Zamówieni» z zewnątrz ,s o

s 8. Rehflsch*

nadchodzące święta
polecamy :

’Wieckie marcepany, toruńskie pierniki Gustawa 
K’— .=—----- ... w}oskie, tureckie i amery-^’go, lieniekie bomby,------- ------ , .
'Me orzechy, figi, daktyle i włoskie kasztany, wielko 
?dsty seary astr, kawior, pomorskie półgęski, wę 
^80 łososia, zagranieane i krajowe likw<»ry, 

szparagi i grosasek, wszelkie gatunki grzybów
„il)y zamówienia na iywe karpie jako tćż i na _ łososie, 

szczupaki i 1. d. jak najpunktualniej uskutecznić, upraszamy
^»ne zamówienia. (bX'y'

W. F. Meyer i Sp.
Wilhelmowski plac Nr. 2

znanćj 
i t. d.

91. DĄBROWSKIE«»
fabryka cygar

w Poznaniu Wrocławska ulica Nr. 21 (6298)
poleca dobre cygara na słowo 1000 sztuk od 25—30 

Importowane od 60—120 mr, z nadmienieniem,
mr., lepsze do 45 

z nadmienieniem, że takowe w skutek 
kiepskich czasów po cenach zakupnych wyprzedają Wszystkie przesyłki 
odstawiam franko, a za towary, któreby się nie podobały, zwracam pienią­
dze napowrót. Wielu mamv amatorów, którzy sobie towary wprost z Ham­
burga lub Bremenu sprowadzają, bo się nie przekonali, że fabryka moja 
tv najodleglejsze okolice towary swoje wysyła; upraszam więc o pełne 
zaufanie.

mr.

MF Cygara! Cygara! Cygara!
od najtańszych aż do najpiękniejszych gatunków od M. 40 300 Jawa
M. 40—70,' Cuba M. 50-80. BraSil piękne, piękne M. 50—foO, 
Ilawanskie wybrakowane M. 50—100. Ilawanskie wysoko piękne 
M. 160—300. (6188)

Na podarki »waiazdkowe nader piękne sortymentowe pudełka 
(125—250 sztuk wysoko pięknych cygar zawierające) od M. 15—30. 

Przesyłka za poprzednią zapłatą lub za zaliczką.
C. Posen. Ilnnil»iirg

Neuer Steinweg Nr. 2. II.
Proszę dokładnie uważać na aders. /

II Jako podarki gwiazdkowe polecamy

Ipapiery z monogramami
w największym wyborze po jak najtańszych cenach.

Daléj nasz dobrze asortowany skład

oftenbachskich towarów skórzanych
|jako to: portmonetki, cygarniczki, albumy fotograficzne, książeczki do notât itd.

Bracia Renias*,
handel papieru

Fryderykowsk« ul. 31
naprzeciw ze gara p o cztowe g o. _______

(6223)

Rafał Ephraim,
Rynek Ir. 39.

I. piętro.
w

Wielka wystawa gwiazdkowa
W lialldlti

*■ •W. Mttszewskiej dawniej Łakińskiej.
Hoteli Rzymski.

V uV W u kiBSSSKSaffiffä
Skład różnych mebli

własnego wyrobu, juko to: lustra, kanapy, meble wyściełane i ». p. ■ su­
chego drzewa, jako tćś mIo wyprawy i pojedyóczo polecam po cenach jak naj­
tańszych. . , (5385

Walenty Szkaradkiewicz.
Wielkie Garbary Mr. 50, obok fabryki Zeylanda.

./ UV. A y'vAWVVVWVV

MEBLEJł LAbVr(«O WYROBU

FABRYKA
pasów pędzących maszyny

Oskara Lipschitza w Poznaniu
poleca swe pasy z skór garbowanych korą dębową, alzackich, 
południowo-niemieckich i niederlandzkich.

FABRYKA
pasów pędząeyeł] maszyny

w pojedynczych, podwójnych i potrójnych kawałach.

s^ssssassss^^
WiLHELNI KRDHTHAL, Poznań.!

w wielkim wyborie od najbardziej elegant kich ai do najprostszych aą pod 
po bardzo i&lzklcli ceiinełi na sprzedaż u (5221)

N. Buczyńskiego,
mistrza stolarskiego.

Jezuicka ul. 5. w starćm gimnazjum Maryi Magdaleny

Pb bryka (załóż. 1854)
« szystzich

przedmiotów do oświetlania 
do gazu, petroleum. oleju ’ świec, 

z nowego srebra, mosiądzu, lakierowanych 
i nie lakierowanych

towarów metalowych.
Reprezentacya dla prow. poznańskićj

Towarzystwa
Chrlstofle & Comp.

Paryż i Carlsruhe
FABRYKA

pozłacanych i posrebrzanych towarów 
wedle elektrochemicznego sposobu

Zastawy na stbł, sztućce,
Prx«*dn«łoty dw asdiili ii t. d.

SKŁAD FlBinCZTY
towarów gumowych i z gutaperki

dla gorzelni, browarów, fabrjk.
Platy, sznury, pakunki.

Węże gumowe ł konoplane, 
rzemienie, z »meryk. Skóry i konopi. 
UTENZYLIA FABRYCZNE,

termometry i t. d.
Płaszcze na deszcz, trzewiki, piłki,

zabawki gumowe.
Medyczno-chirurgiczne
przedmioty gumowe najnow. konstrukcj i

materyał Lister’a do bandażowania
d. i t. •5322)

FABRYKA
[4889)

M. Gzarlińsklego i Spółki
Poznań, Wilhelmowski plac 17

(dawniej Hotel wied.)
sprzedaje — celem usunięcia znacznych zapasów, bar­
dzo korzystnie zakupionych — meble wszelkiego ro-
(łzajn, wyrobu dobrego po bardzo nizkich cenach.

----------------- -------

zegarmistrz,
1O Wilhelmowski plac Ir. 1©

naprzeciwko teatru ‘ miejskiego,
na nadchodzącą Gwiazdkę poleca swój bogato i wyborowo 
zaopatrzony skład zegarów, zegarków, łańcuszków i towa­
rów złotych, z najrcnoniowauszych fabryk, pod ścisłą 
gwarancyą i po uderzająco tanich cenach. (6286)

Igjgjr“ iVszelkie reparacye jako tóż zamiejscowe za­
mówienia wykonują się tanio, spiesznie i akuratiiie.

1© Wilhelmowski plac I©.

PRAWDZIWY LIKIER BENED1GT1N
OPACTWA FECAMP we FRANCYI (18)<

ytworrego smaku, wzmacni ijąr.y, pomag. trawieniu i obudź. apetytJ
JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIERÓW. ]

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się naą 
spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie dyry-( 
gującego.

I yńnTTAKT.E LIQUEUR BÉNÉDICTINE

teerotto en Trance et i ffltrangcr.

Skład ułówny w Fécamp we Francyi.] 
Agencyn główna w Paryżu Boulevards 
Hau-ismann 76. Dortaćmożna w Pozna-i 
niu w składach pp. Jakôba Appel, W. 
F. Meyer, A. Cichowicza i A. Pfitznera/J

•rr.Vr4BBB»i tćaaiii
SA ład zegarków!

ZlotTch, srebrnych, ściennych, stołowych, regulatorów, budiików w najrozmait­
szym gatunku (5346)

doakonnYe zegarki cylindrowe po 15 marek 'DS©
KŁatnryiiki do tańca!

w rozmaitych wielkościach, jeszcze większym wyborze jak roku ze­
szłym, grające najnowsze tańce: mazury polki, walce itd

bkrzynki same grające!
najpiękniejsze melodye narodowe, albumy, neceserki, tabakierki itd.

źjflF małe katarynki po 4- marki.
poleca W. Hasulc zegarmistrz w Poznania Wodna nl. 6.

Mszclkie reperacje zegarków jako tćż instrumentów grających wykonują się 
tanio i pospiesznie 1

xxxx:

TAPIOKA
Paryżu,pana Grroult junior w

Ulica St. Apollinc Nr. 12. (26)
ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 

smacznym i p żywnym, posiada własności hygieniczne uznane i potwierdzone oddawua, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan Paveo, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swéj 
uczonej rozprawie „o pokarmach do spożywienia przez ludzi używanych“ tak określ* 
własności Tapioki czystej i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuj 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje suiait płynów i robi je nieprzyjemnemu”

. Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra 
wdziwéj czystéj Tapioki Groult, unikną fałszerstwa i oszukaństwa.

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci p. ▲. Stępkowskiego

Rzeczywista wielka wyprzedaż!!
Z powodu zmiany osobistych stosunków jestem zniewolony w 

kilku miesiącach wyprzedać wszystkie zapasy porcelany, szkła, lamp 
i wszelkich innych towarów na składzie się znajdujących po cenach 
jak najdostępniejszych. Zwracając więc uwagę szan. odbiorców na 
rzadko nastręczającą się sposobność korzystnego skompletowania szkła 
stołowego, porcelany etę. nadmieniam, że przy zakupnie większych 
partyi gotów jestem poczynić wszelkie możliwe ułatwienia.

J. Kusztelan *
skład porcelany, szkła i lamp.



8-

iPrzestroga.
W ostatnim czasie ukazało się w handlu mnóstwo papierosów 

i tytuni w bardzo złych gatunkach w podrohionem opakowaniu, 
naśladującóm moją firmę. " (6328)

Jakkolwiek pochlebia to mojej fabryce, którój nawet nieuczciwa 
konkurencya, kryjąc pod znaną z rzetelności marką swój mizerny 
towar, oddaje sprawiedliwość, to jednak tak w obronie własnej jako j 
tćż łaskawych moich odbiorców poczytuję sobie za obowiązek ostrzedz, 
że na opakowaniu z mojej fabryki, na każdej paczce, znajduje się 
karteczka na białym papierze, czerwonym drukiem, tćj treści:

OJ£o
cö-

Wielką wyprzedaż gwiazdkową
otworzyliśmy i sprzedajemy wszelkie artykuły, w. zakres towarów bławatnych oraz konfekcyi damskićj 
wchodzące, po cenach nadzwyczaj zniżonych jako to: 

perkale na suknie
wyroby wełniane na suknie 
paletoty i okrycia 
suknie gotowe wełniane 
szlafroczki perkalowe 
szlafroczki wełniane 
halki

Precz z kaszlem !*’ ht ‘X-
cławiu, wy«kok mlodowo-ziL 
towo-«łodowy i karanielu

Uznanie. Pański miodowo-zioj0, ' I

2Í

3

metr od 
od 
od 
od 
od 
od 
od

0,35 Marek, 
0,37 V, - 

7 —
15 —
2,75 —
6 —
3 —

(5956)

Sławski <Ł Bogusławski w Bazarze. I-3 I ro

słodowy wyskok skutkował u mnie 0 ,
u dzieci moich mianowicie w kasi ^ 
katarze płucowym i kokluszn 
Paweł Muller, kup ”kupiec, Nowytarg w

Każdy kaszel może się stać nai,B 
niebezpiecznym. Koklusz a i ■ f 
także rozpoczynają się zwykle od 
kiego kataru i kaszlu. Niebezpier^’ 
skutki tych chorób są znane. (4jn?

») Do nabycia: w Poznaniu n Krm/
Fabricius’a Wrocławska ul. 1W?J 

na św. Marcinie Nr. 52/8 i przy p ? 
wiejskićj ul. Nr. 38.

Prócz licznych pism uznt ycj, 
skuteczność posiadamy ta< 
dziękczynne

Jego
Pumo

Świątoblinośei

(»»a 
■ drób

Psry 
flanil 

2

Upraszam jak najuprzejmiej Szanowną Publiczność, aby przy 
kupnie raczyła zwracać na to uwagę, przez co dopomoże mi do po­
skromienia fałszerzy, przeciwko którym zmuszoną jestem rozpocząć 
kroki sądowe.

Zawiadamiam w końcu, że do prowadzenia interesu mojój fa­
bryki w Prusach jest jedynie upoważnionym agent mój jeneralny, 
kupiec

e

e
»

Na gwiazdkę.
Papieża Leona XIII, **

udzielające mu błogosławieństwa, —

é Dziewięcioletni śniady w 
lach do wierzchu po wojskowemu 
ny jest natychmiast do sprzedania. Bl

S. ZycliliAski
w Poznaniu, Wilhelmowski pL 9.

Wielki wybór w przedmiotach złotych? brylantach, ze- 
garkach, jako tćż wyborowe srebrne artykuły polecam usil-

enie na nadchodzącą gwiazdkę po bardzo umiarkowanych 
lecz stałych cenach. (6067)

Drezno, w grudniu 1878.

Fabryka cygaritytuni „Sulima"
F. L. Wolff.

e
e
e
Ä

ANTONI STARK
złotnik i jubiler

Wilhelmowska ulica Nr. 21. 
Równocześnie polecam wielki wybór

Cukiernia H. Mmczeńskiego
Wielka Rycerska ulica poleca

wystawę cukrów, królewieckich marcepanów
w pudelkach po 1,50, 2,00, 3,00 M., czekoladę w różnych gatunkach, boubonler- 
kl, atrapy, figurki stósownc ua drzewka.

Ora« przyjmuje obstalunki na święta na pieczywo jako to torty, baumkuchy 
Strucle itp. i prosi o wczesne zamówienia. (6346

Wszelkie wyroby z włosów wykonują się akuratnie i przy umiarkowanych cenach,

&
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R. Adamska.
Zakład

fryzjerski dla dam 
w Poznaniu

przy Wilhelmowskićj ul. No. 7
(w domu Jakóba Appla)
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| Warkocze farbują, się trwale i we wszystkich kolorach. |

towar w Kobylepolu
rozpoczyna jutro dnia 22 grudnia rb. sprzedaż swych

zimowych piw składowych.
Piwa te, warzone z słodu i chmielu bez wszelkiego innego 

dodatku przez doskonałego czeskiego piwowara, przewyższają pod 
względem mocy daleko wszystkie inne podobne piwa a odznaczają 
się najwyższym stopniem czystości, prócz tego, trwałości i nadzwy­
czaj dobrym smakiem. , , . .

Polecając tedy piwa te szanownćj Publiczności, nadmieniamy 
zarazem, że z dniem powyższym wyszynk tych piw w naszym lokalu 
„Alhambra“ w Poznaniu się rozpocznie.

Zamawiać także można:
a, wprost w browarze w Kobylepolu,
b, w kobylepolskim sklepie mleka w Poznaniu.

Zarząd browaru w Kobylepolu.
W obec powyższego doniesienia mogą się konsumenci piwa 

spodziewać w lokalu
„AŁHAMBBA“

za cetię 15 fen. szklanki wybornego piwa. O łaskawe odwiedza­
nie prosi (6344) .

Duchowski.

Przez wzory i opiekę dla marki przeciw fałszerstwom zabezpieczona.

Sól żołądkowa
(proszek trawiący) t j

Juliusza Schaumanjna,

Nadzwyczajne 
chodowej i ' '
zgagi, kurczeniu

właściciela agronomicznej apteki w Stockeran.
Wedle opinii lekarskich powag okazuje się takowa w skutek zestawienia najwy- 

nróbowańszYch droeów jako skuteczna mianowicie we względzie trawienia i czyszczenia
y t - i ..     1_ „ 4« n rfriłn rl Ir Zt «w: T7 m 1 lr-i a rrl-r i ,

hemoroidainycn, przeciw wszystkim 
słabościom u kobiet i dzieci: blademu wejrzeniu, wychndnienin, błędnicy i migrenie.

....................... ' zkalnym środkiem przeciw melancholiiPrzez ustawiczne używanie staje się jedynym radykalnym 
i hypocbondrycznemu usposobieniu umysłu. (6324)

„Medicinische Wochenscbriit“ Nr. 15 z kwietnia 1878 pisze: ból żołądkowa z 
apteki w .Stockerau jest środkiem, który przy ciężkiem trawieniu, słabości żołądka, kata­
rach jego lub dyspozycji do nich, braku apetytu, i t. d. bardzo dobrzę działa i uważana 
być musi za coś więcej jak dyetetyczny środek. Skład jej, w którym najwypróbowańsze
,}rogi _ pomiędzy niemi takie, których nadzwyczajna skuteczność dopiero w najnowszych
czasach doszła do wiadomości powszechnej — są reprezentowane, tłumaczy dobre 
skutki do jakich się dochodzi przy jego użyciu. A każdy co wie, jak właśnie ciężkie 
trawienie podkopuje zdrowie człowieka i cały stan ciała zniszczyć potrafi uzna ważność 
takiego środka. ' ' m ,

Do nabycia tyłków towarze prawdziwym u p. Dr. wachsmanna, dawn. 
H. Elsnera aptekarza w Poznaniu.

Cena pudełka Mr. I1/». Rozsyłka najmniej 2 pudełek aa zaliczką.

I u p. u n rnn, t

g I Sklep
Unruh, Pół wiejska ul. Nr. 9. (Ml

do mleflreklW

«
e
e
e

z 200-300 litr, mleka codzienn 
jest no zadzierżawienia. Bliższe szp»» „nip' 
feóły u (6350) '

~ Llrici <fc (1
Szeroka ulica 14.

<.
Oberża

,Zur goldenen Kartoffel“ w (Sytkowie '
1 ^wistnia 1879 do »»dzierżawieni- 
szych szczegółów dowiedzieć iię moim 
dom. Gołęcini e. Beuthtr

wszelkich naczyh kościelnych.!
WALENTY BRVLIÑS’fl,

Dwa ntebl. pokuje są zsr«'
wynajęcia W. G arb ar y 2. II. p. ^(|^czo 

mu p
. ■ i. dot

tanie mieszkania do wynajęcia. (63 jatwie

Kobieta? F
' 1 co c

młoda, znająca się na gospodarski « tal 
praniu potrzebuje miejsca od N< J ju 

wego Roku. O łaskawe oferty ,a2niej 
prasza poste restante POZNAŃ, . Daii
P. J. S. (636 j sąd<

Rybaki 19-20

zegarmistrz,
św. Marcin Nr. 52, przy ulicy Bismarcka,

poleca na Gwiazdkę: zegarki kieszonkowe, złote i srebrne, męzkie i damskie, regulatory, zegary stołowe, ścienne
szwarcwaldzkie, nocne i budziki, podstawki do budzików i łańcuszki 
Reparacye wykonuje tanio i dokładnie, pod rzetelną gwarancyą.

mych

]%aucxycielliaTr
Polka, egzaminowana, poszukuje posad; ’ Ze 
początkujących dzieci. Udziela języki pola Stye- 
francuzki, niemiecki i muzykę. Łaskawe na 

| sienią przyjmuje księgarnia pp, IWL Lei ^u 1
...... .... <S m prigebra 1 Sp.

wielkim doborze, po cenach bardzo nizkieb.
(6310)1

na istniejące od lat
(4862

Pozwalam sobie zwrócić uwagę Szanownćj Publiczności 
4 w mym składzie

obuwie z włosem na wewnątrz,
które pod względem doświadczenia przewyższa wszelkie inne dotychczasowe 
ciepło wykładane, a mianowicie cierpiącym na zimne nogi, nagniotki, reu­
matyzm i inne cierpienia, daje ochronę. Pozamiejscowych przy zamówieniu uprą 

szam o przysłanie buta łub trzewika na miarę,, z dodaniem 
swych uwag ponieważ obuwie wykonuje się od najlżej­
szych salonowych aż do najcięższych gospodarczych. Obu­
wie inne wszelkiego rodzaju dla pań i panów jest na 
składzie. Po odzyskaniu zdrowia stojąc u steru mego 
interesu w połączeniu z najlepszemi siłami pomocniczemi 
jestem w stanie zadosyć uczynić uzasadnionym wymaganiom 

stósunkowo do okoliczności zniżone.

Polki, posiadające 
miecki, zgłosić si
Fonto wieża,

(6307)

P

język franc, i ni P°ru 
mogą do agen ',łdar 

oznań w Bazai111 
iszenit 
liński nNauczyciel domowj yl na

Iz wykształceniemuniw.ersyteckićm,li¡9 ode 
ry już przysposabiał uczni do wyżs. niecki« 
klas gimnaz. poszukuje od N. Rtlej s: 
miejsca. Bliższe szczegóły poda EU m, 

IDz. Pozn. pod Nr. 5849L______|iBo

odbiorców. CenyJ. Skóraczewslit • szewc. Poznań, stary Rynek 55, 1 piętro._________

te kiKRAWATY jedwabne i koronkowe, kołnierzyki, mankiety, 
fanszony, czepeczki, wstążki, kwiaty i kapelusze poleca

STANISLAV HOFFMANN,
| handel mód i towarów białych, Rynek 53, narożnik Jezuickiej ul.

l»r. W. Wlcherklewl «testuj!
w Brzegu (Brieg Rgb. Breslau) mba Zi 

przyjąć sobie życzy jednego lub dwóch i (pyaęh
pcow z dostojnej familii w celu spiesznej ■ , 
gruntownego przygotowania do gimntij[ .
Cena wraz z nauką 1500 M. Prócz tlCpiZO 
przyjmuje każdego czasu uezni mających y chci 
ezęszczać do którego z doskonałych ti gępyo 
szych nakładów i gintnazyum, szkoła pne 
słowa i agronomiczna z prawem do jedm 1

I czn(3 służby. ___ jĘ 111 0 I

R O I) A € 1 aie si

Co tylko otrzymałem nową przesyłkę:
Inbecklch marcepanów (Garc 

teus) , (6345)
algierskich kalafiorów, 

Roeder’a esencyl punczowój,
prawdziwćj Benedyktynki 

(opactwa w Fćcamp)
prawdz. francuzkiego koniaku, 
rumu z Jamaiki, araku de Goa 
araku de Bartawla, praw, ang 
porteru 1 Pale Ale.

Ed. Feckert jun.

regula-

/znUoiiP ceny!
Wyprzedaż

płaszczy damskich
z mchu, kamgarnu i dyfłu od 7,50 M. 
począwszy oraz 2000 resztek materyi 
na suknie poleca po tanich cenach
handel towarów modnych

Maurycego Scherka
• • - (6030)

Polecam się usilnie do
wania ksiąg handlowych i ich 
pronadzenla. Bliższe szczegóły 
w ekspedycji Dziennika Pozn. sub 
6329.

przyjeżdżający do Paryża na dłuższy :(0Ś_ ti 
byt, i którzyby «naleść mogli wśród boi | Nien 

, nego życia, więcćj wygody i k.o“fMb ają 
I jest mozliwem w hotelu, lub tćz mtonll . 

uczęszczająca do szkół tutejszych, któraby« I 
lazła pod dachem naszym oyiekę, li“1 ISZegO 
pomoc naukową znajdą stół i stancyą (a^0 ekleńl 
mą stancyą.) Bli
dzieć się można ------------.j.
Nr. 5478. WSZ

(63 ®>

Szeroka ul. 1.

Na hipoteki
lo połowy taksy poi

Doskonali lM
czeladnicy tokarscy

znajdą robotę w tokarni artystycz ) 
Fuehs’a Bismarcka ul...

EkoiidUb
dają się aż do połowy taksy pożyczki I kawaler, prakt. i teor. „wykształcony «4 IV» 
po 5pCt. Bliższe szczegóły U Jakó- pkićm i niemieckićm gospodarstwie, 1 
L Jacoby, Kamelaryjski plac 2. ■ *

160,000 marek |kł Czyste W/k.P poste rest. ¡8 PC

Rawę parową
po 1 do 2 M. poleca (6333

S. Alexander!
(H. Kirsten.)

Warkocze’. Warkocze!

ma tanio do wypożyczenia na dobra ry 
cerskie ¡po poznańskich listach zasta­
wnych aż do 2/s taksy Zierostwa, w całości 
lub w częściach (6017

Gerson Jarecki 
Sapieżyński plac 8 w Poznaniu.

• Urzędnik gospodarce,Prze
- ■ kawaler, w wieku lat 32 z chlubnemi

mi, obecnie w dobrach niemieckich, P°s _ 
od N. Roku lub dn. 1 kwietnia pod pt«e
ctwem pryncypała lub w wielkich

Warkocze.

Hamburgahie cygara
bardzo pięknego gatunku po 18 tal. za 1000 
szt. poleca Izydor Annel, Podgórna ul

(6168

KAWY
bardzo pięknego smaku po 9), 10, 12| sbr. 
perłową Mocca po 13 sbr. Araki po 3 
i 4 złp. herbaty wybornego smaku po 6, 
8 i 10 złp. za funt, piękną gdańską wódkę 
po 10 sbr. za butelkę, 12 butel. za 3 tal. 
poleca Izydor Appel, Podgórna ulica.
  (6202)

Za 1 mrk. 6 funtów
świeżych stołowych śliwek 
suszonych dostać można u 
(6335) Michaelita Reich,

narożnik Wronieckiéj i Kramarskiej ul.

Szafa do pieniędzy

s: s:

Od dnia dz'szejszego 
otworzyłem sprzedaż cząstko­
wą a zwracam na to uwagę 
mej szanownej klienteli że 
ceny te dopóty tylko się rozu­
mieją, dopóki zapas starczy.

Ludwik Sorauer, 
handlarz włosów i specyalny 

fryzyer dam. (6081 
Rynek 71 I piętro

Szyniony.

ttozdziałki do 
włosów.

5 o

co g 3.
>i î° _ 
c p O2 o- S • 3 'S.

Loki.

Jako agent do sprzedaży i kupna 
wszelkich gatunków zboża*7 i pośredni­
czenia w wszelkich interesach polecan 
się pp. Obywatelom wszelkich posiadłoś/ 
Próby i listy fr. (42,ńo)

J. 1%. Grodzki.
Szeroka ulica Nr. 14, w domu p. Fraas, 

dróg.

Znaczny zarobek

KAPITAŁY
każdćj wysokości na hipoteki dóbr ry' 
cerskich i na miejskie grunta, jako tćż 
zaliczki na zbo^e i wełnę poleca pod 
przystępnemi warunkami (5611)

Bernard Rawicz
Ddminikańska ul. 2.

Dobre dwa konie,
6’’/ wysokie, 

niar kupić.
uggęr,
, Wroniecka

mocne i zdrowe, około 6’’- wysokie, do powo­
zu i browaru mam zamiar kupić. (6335

A. Hu
właściciel browaru ulica.

Dominium Trzebono, stać poczt. 
Dobrzyca, w powiecie krotoszyńskim, 
poszukuje kupna IDO—120 sztuk 
młodych, na opas zdatnych (6317)

średmćj wielkości, z pancerzem, jest .
tanin rln unr7pdnnia ll (6354 P°d»je się osobom wszystkich klas. Piśmiennetamo do sprzeoama u (»¿>04 pod b75Ou preyjmnje Centralna-

MichaellS’a Reich, ¡ekspedycja anonsów G. L. Danbe & Co. 
Wroniecka ulica. IWiedeń. (6026)

skopów.
Odbiór natychmiast. O łaskawe oferty 
uprasza

zarząd dóbr.

drugi urzędnik lub kasyer posady, 
w Eksp. D z. Pozn. p. Nr. 6492'a-____-acówZimowy knrs tai» 
rozpocznie się w ponletłzlaf®”
fi stycznia IStfi r.

—głoszenia do tego kursu przyjs"1!? 
niedzieli, każdego poniedziałku i 
ku po południu od 3-5 godz. ” 
pomieszkaniu Młyńska ul. Nr. ¡j 
ciw młyna Kratochwilla.ílyna lvratocnwma. .„jeW

J. Płaesterer,
----.i rr m iiOnbnm .1 • li Al.Interesowanym osobom donosząq

lekcy i tańca otworzyłam kurscyi
styki dla dzieci.

Warlmnek, Mć
Wrocławska ulica Nr. 12. L P’> nie n 

domu. p. S z u 1
Kurs nauki tai?, U”

dla początkujących rozpocznę: w Ę^jgiSlMziłi 
d. 2. a w Gn.eźnie d. 4 stycznia 

Zgłoszenia dla miejscowych PW jj, 
wojem pomieszkaniu Długa, u 
W Gnieźnie zaś u P. J B- Dang ■

A. Li]
fiertołda Älenm»4 

instytut nauki 
gry na skr^yPf®,

"’.esiZczna wy»»«
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